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Susza trwa: rolnicy 
proszą o pomoc, 
a z Bzury ubywa wody. str. 17

Przewodniczący
Rady Miejskiej
tłumi krytykę? str. 4

Łowicz |�Sprawa�wykupu�działki�przy�ul.�Bolimowskiej

Miasto boi się precedensu
Burmistrz Krzysztof Kaliń-

ski, zapytany przez radnego Jaku-
ba Wolskiego, odniósł się na sesji 
Rady Miejskiej 25 lipca do sprawy 
mieszkanki ulicy Bolimowskiej, 
81-letniej Aliny Raczyńskiej, któ-
ra ma żal do ratusza z powodu 
nie wykupienia jej nieruchomo-
ści. Burmistrz powiedział m.in. że 

wykupem miasto mogłoby stwo-
rzyć precedens i wywołać kolejne, 
podobne roszczenia.

O sprawie pisaliśmy już na ła-
mach NŁ. Pani Alina miała przy ul. 
Bolimowskiej nieruchomość skła-
dającą się z dwóch działek. Miasto 
w ub. roku zwróciło się do Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi o ich wy-

właszczenie w związku z budową 
nowego odcinka ul. Bolimowskiej 
do ul. Warszawskiej. Wojewoda 
uznał jako zasadne wywłaszczenie 
działki, która zajęta była na ogród i 
którą przecina nowa droga, odmó-
wił zaś wszczęcia procedury wo-
bec drugiej działki, na której stoi 
dom, w którym mieszka pani Ali-

na, gdyż powstająca nowa ulica jej 
nie obejmuje. W planach inwesty-
cyjnych miał tam powstać ziele-
niec. Pani Alina, zostając w domu 
przy ul. Bolimowskiej, za kilka 
lat będzie żyła otoczona ekrana-
mi dźwiękochłonnymi, w starym 
domu, na niewielkiej działce przy 
ruchliwej drodze, dlatego uważa, 
że warunki jej życia po zakończe-
niu inwestycji ulegną pogorszeniu 
i miasto jest zobligowane wykupić 
nieruchomość. str. 4

Peron 1 niedługo 
przejmie ruch
podróżnych na dworcu. str. 5

Sąd Rejonowy�|�Sprawa�wypadku�na�ul.�warszawskiej

Rok bezwzględnego więzienia za spowodowanie 
wypadku pod wpływem alkoholu 

24 lipca przed Sądem Rejono-
wym w Łowiczu zapadł wyrok 
skazujący 40-letniego Jacka S. 
na rok bezwzględnego więzie-
nia i rekompensaty pieniężne za 
spowodowanie pod wpływem al-
koholu wypadku samochodowe-
go na ul. Warszawskiej w Łowi-
czu, w którym 24-letni Piotr J. 
doznał poważnego uszczerbku na 
zdrowiu, jest trwale niezdolny do 

pracy, a nawet samodzielnej eg-
zystencji. 

– Miał pan zdrowego syna, 
a wrócił do domu już nie ten sam 
– mówiła sędzia Magdalena Pi-
wowarczyk, zwracając się do 
ojca poszkodowanego mężczy-
zny. Uzasadniając wyrok, pod-
kreśliła, że nie było wątpliwości 
co do winy oskarżonego, zresztą 
on sam nie kwestionował tego, że 

prowadził samochód po spożyciu 
alkoholu. 

Prokuratura Rejonowa w Ło-
wiczu zarzuciła Jackowi S., że 27 
stycznia 2018 roku na ul. Warszaw-
skiej w Łowiczu umyślnie naruszył 
zasady bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym w ten sposób, że bę-
dąc w stanie nietrzeźwości (pierw-
sze badanie z wynikiem 0,78 mg/l; 
drugie badanie z wynikiem 1,03 

mg/l alkoholu w wydychanym po-
wietrzu) prowadził samochód mar-
ki BMW, przy czym na prostym 
odcinku drogi stracił panowanie 
nad pojazdem, doprowadzając do 
zderzenia z Oplem Zafi rą, w wy-
niku czego nieumyślnie spowodo-
wał u jednego z pasażerów – Piotra 
J. liczne obrażenia ciała, z których 
najpoważniejszym był krwiak nad 
lewą półkulą mózgu.  str. 2

RZut OKieM�|�cZeRwoNo�Aż�StRAch

tym razem rzut okiem na mapę. oto�zasięg�strat�spowodowanych�
tegoroczną�suszą:�w�których�regionach�kraju�zaznaczono�kolor�czerwony�
–�tam�jest�najgorzej.�Nasz�teren�do�tych�najbardziej�poszkodowanych�
należy.�o�skali�strat�w�każdej�z�naszych�gmin�i�pomocy�dla�rolników�
czytaj�na�str.�17

Łowicz�|�urząd�Regulacji�energetyki�uzgodnił�nowe�taryfy�dla�Zec�

Będzie drożej 
za ciepło
Urząd Regulacji Energetyki zatwierdził nowe stawki taryfowe dla 
Zakładu Energetyki Cieplnej w Łowiczu. Dla odbiorców ciepła z sieci 
obsługiwanej przez ZEC niestety oznacza to podwyżki i to nie małe. 
Będą one różne w zależności od tego, z jakiego źródła ciepło pochodzi, 
czyli w której kotłowni zostało wyprodukowane. 

Nowe stawki obowiązują od 
dzisiaj – 1 sierpnia, ale wzrost 
opłat u największego odbior-
cy ciepła z ZEC czyli Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, bę-
dzie rozciągnięty w czasie. 

Koszt energii cieplnej wypro-
dukowanej w największej łowic-
kiej kotłowni – S1 za Syntexem 
– wzrósł o ok. 11,5%, energii z 
kotłowni gazowej na Armii Kra-

jowej wzrósł o 17,6%, a z ko-
tłowni Z10 na osiedlu M. Konop-
nickiej o ok. 20,7%. – O nowe 
stawki taryf występowaliśmy już 
25 lutego tego roku, a URE za-
twierdziło je dopiero w lipcu po 
kilkakrotnych uzupełnieniach 
z naszej strony – powiedział nam 
prezes łowickiego ZEC Robert 
Florczak. Decyzje URE, jak po-
kazuje dotychczasowa praktyka, 
podejmowane są nawet po kilku 
miesiącach od złożenia wniosku. 
URE często zwraca wnioski do 
uzupełnienia, zadaje dodatkowe 
pytania i czas procedowania wy-
dłuża się. 

Przedsiębiorstwo uzasadnia-
ło wniosek o podwyżkę nie tylko 
wzrostem cen miału, ale również 
wzrostem kosztów zakupu upraw-
nień do emisji dwutlenku węgla. 
Jest to związane z tym, że ko-
tłownia S1 dysponuje mocą prze-
kraczającą 20 megawatów (ok. 
24 MW) – a to właśnie takich ko-
tłowni dotyczą opłaty dotyczą-
ce emisji CO2. W skali całego 
przedsiębiorstwa to niebagatelny 
koszt, który sięga rocznie 8 mi-
lionów złotych. 

Zarząd ŁSM postanowił na-
tomiast, że od początku sierpnia 
podniesie członkom spółdzielni 

wysokość zaliczek wnoszonych 
co miesiąc na poczet rozliczenia 
kosztów podgrzania ciepłej wody. 
Oczywiście są one dla każdego 
budynku w spółdzielczych zaso-
bach inne i wynoszą od 3,81 zł do 
6,76 zł za podgrzanie 1 m3 wody 
bieżącej. Zaliczki wnoszone co 
miesiąc na poczet rozliczenia cen-
tralnego ogrzewania mają w ŁSM 
wzrosnąć od początku październi-
ka. – Postanowiliśmy tak, ponie-
waż teraz nie ma poboru ciepła – 
powiedział nam prezes spółdzielni 
Armand Ruta.   str. 7

Łowicz�|�Nikt�się�nie�spodobał�komisji�

Kto pokieruje 
Ekonomikiem?
Brakiem rozstrzygnięcia 
zakończył się konkurs na 
dyrektora Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych 
nr 4 w Łowiczu, 
przeprowadzony we 
wtorek, 30 lipca. 

Przypomnijmy, że do konkursu 
przystąpiły dwie osoby: nauczy-
ciel religii i wiedzy o społeczeń-
stwie w Ekonomiku - Wojciech 
Czapnik, a także nauczycielka 
matematyki w ZSP nr 2 w Łowi-
czu - Elżbieta Kołaczek. 

Nad przeprowadzeniem kon-
kursu pracowała 12-osobowa ko-
misja w składzie: 3 przedstawi-
cieli kuratorium; 3 przedstawicieli 
organu prowadzącego szkołę, czy-
li starostwa; 2 osoby z ramienia 
związków zawodowych, 2 przed-
stawiciele Rady Pedagogicznej i 2 
przedstawiciele Rady Rodziców. 

Ilona Wężowska, dyrektor Wy-
działu Kontroli i Zarządzania Jed-
nostkami w starostwie, która była 
też przewodniczącą komisji, poin-
formowała, że konkurs nie został 
rozstrzygnięty. 

Pomimo trzykrotnie przepro-
wadzonego głosowania, żaden 
z kandydatów nie uzyskał bez-
względnej większości głosów, 
która w przypadku 12-osobowej 
komisji wynosi 7 głosów odda-
nych „za”. Nieofi cjalnie udało 
nam się dowiedzieć, że poza gło-

sami oddanymi na każdego z kan-
dydatów, przy każdym głosowa-
niu 2-3 osoby wstrzymywały się 
od głosu. 

Informacja o wynikach konkur-
su zostanie przekazana pod obra-
dy zarządu powiatu, który podej-
mie decyzję, co do obsadzenia 
dyrektorskiego stanowiska. Ilona 
Wężowska poinformowała nas, 
że może się to odbyć w drodze 
ponownie ogłoszonego konkursu 
lub powierzenia obowiązków da-
nej osobie na określony czas. 

Starosta Marcin Kosiorek 
w środę nie potrafi ł jeszcze odpo-
wiedzieć, która z tych form zosta-
nie wybrana. Wszelkie decyzje 
zostaną podjęte, po tym, jak za-
rząd powiatu zapozna się z wyni-
kami prac komisji konkursowej. 

Gdy następnego dnia po kon-
kursie zapytaliśmy Wojciecha 
Czapnika, czy przystąpi do dru-
giego konkursu, jeśli ogłosi go sta-
rostwo, odpowiedział: - Nie wiem, 
na tę chwilę nie podjąłem decyzji. 

Druga kandydatka nie chciała 
rozmawiać na temat konkursu.  aa 

Zaliczki�wnoszone�
co�miesiąc�na�
poczet�rozliczenia�
centralnego�
ogrzewania�mają�
w�ŁSM�wzrosnąć�
od�początku�
października.
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dokończenie ze str. 1
Poszkodowany w wypadku 

24-latek miał w tym procesie sta-
tus oskarżyciela posiłkowego, jed-
nak ze względu na stan zdrowia 
nie pojawił się na sali rozpraw, 
a jego interesy reprezentował usta-
nowiony pełnomocnik. 

Sędzia: Pijany kierowca 
wiezie ze sobą śmierć 
Jacek S. przyznał się do winy, 

ale nie w całości. Uchylał się bo-
wiem od odpowiedzialności za 
obrażenia doznane przez Piotra 
J., gdyż w jego opinii nie były one 
bezpośrednią konsekwencją wy-
padku, lecz powstały na skutek 
jego późniejszego upadku w szpi-
talu, zaś rodzina poszkodowanego 
chce je „podciągnąć” pod toczącą 
się przeciwko niemu sprawę. 

Wydając wyrok, sędzia tłuma-
czyła, że biegły w swojej opinii 
rozgraniczył obrażenia wynika-
jące z wypadku samochodowe-
go i upadku w szpitalu, i tylko te 
pierwsze zostały uwzględnione 
podczas oceny tej sprawy. 

Sądu nie przekonały też argu-
menty obrony zmierzające do wy-
kazania interakcji pomiędzy zaży-
tymi lekami i alkoholem wypitym 
przez Jacka S., gdyż opinia biegłe-
go jasno wskazuje, że leki te przy-
jęte we wskazanych dawkach nie 
mogły wpłynąć na stężenie alko-
holu w organizmie i jego meta-
bolizm. Ponadto, oskarżony jako 
osoba dorosła, powinien zdawać 
sobie sprawę z konsekwencji, ja-
kie mogą wystąpić po zmieszaniu 
leków z alkoholem. 

Dodała, że jego trudna sytuacja 
rodzinna i kłótnia domowa mogą 
być jedynie okolicznościami łago-
dzącymi, ale nic nie usprawiedli-
wia tego, że wsiadł do samochodu 
pod wpływem alkoholu. – Pijany 
kierowca wiezie ze sobą śmierć – 
mówiła sędzia. 

Na karę wymierzoną Jackowi 
S. składają się: rok pozbawienia 
wolności, 7 lat zakazu prowadze-
nia wszelkich pojazdów mecha-
nicznych (w poczet kary zalicza 
się okres pozbawienia go prawa 
jazdy od dn. 27 stycznia 2018 r.), 
5 tys. zł tytułem częściowego za-
dośćuczynienia oraz 10 tys. zł na-
wiązki na rzecz poszkodowane-
go Piotra J., a ponadto 5 tys. zł na 
fundusz pomocy pokrzywdzo-
nym przestępstwem oraz pokrycie 
kosztów pełnomocnictwa sądowe-
go. Zważywszy na dotychczaso-
wą niekaralność Jacka S. (na kon-
cie ma jedynie kilka wykroczeń za 
przekroczenie prędkości), sędzia 
uznała że kara roku pozbawiania 
wolności bez zawieszenia będzie 
adekwatna. 

Wyrok jest nieprawomoc-
ny, przysługuje od niego apela-
cja. Ojciec Piotra J. zapowiedział 
w rozmowie z nami, że na drodze 
postępowania cywilnego będzie 
teraz walczył o odszkodowanie od 
sprawcy wypadku na rzecz syna. 

Brał Ketonal 
i pił alkohol 
Jacek S. wyjaśniał przed są-

dem, że około 2 godzin przed zda-
rzeniem przyjął 2 silne dawki Ke-
tonalu (2 x 100 mg) i pił wódkę. 
Dodał, że cierpi na dolegliwości 
związane z woreczkiem żółcio-
wym, w czasie jazdy odczuwał 
silny ból. Na wniosek obrony zo-
stała sporządzona opinia toksy-
kologiczna, która miała wyjaśnić, 
czy przyjęte przez oskarżonego 
leki (Ketonal i Aspiryna) weszły 
w interakcję z wypitym alkoho-
lem oraz jak to wpłynęło na po-
strzeganie przez niego rzeczywi-
stości w dniu wypadku. 

Biegły z zakresu medycyny są-
dowej stwierdził, że leki te same 
w sobie nie powodują zaburze-
nia orientacji czy psychomotory-

ki, a ich zażywanie nie jest prze-
ciwwskazaniem do prowadzenia 
samochodu. Wyjątkiem jest sy-
tuacja, gdyby ich przyjmowaniu 
towarzyszyły objawy niepożą-
dane. Ale, w świetle jego opinii 
„brak jest dowodu, by wnosić, że 
u oskarżonego wstąpiły działania 
niepożądane zażytych leków lub 
ich interakcja z alkoholem. Uznał 
też, że „przy stosowaniu tych le-
ków w dawkach terapeutach (jak 
w rozpatrywanej sprawie) nie ma 
podstaw, by wnosić, że wpłynęły 
one w uchwytny sposób na stęże-
nie alkoholu we krwi lub jego me-
tabolizmie”. 

Przy sprzeciwie pełnomoc-
nika, sąd oddalił złożone 19 lip-
ca na rozprawie wnioski obrony, 
z których pierwszy dotyczył spo-
rządzenia opinii uzupełniającej 
na okoliczność ustalenia, o ile 
kwas  acetylosalicylowy zawarty 
w Aspirynie mógł zwiększyć 
stężenie alkoholu w organizmie 
oskarżonego. 

Kolejny złożony wniosek do-
tyczył powołania dwóch dodat-
kowych świadków, a jednym 
z nich miała być żona oskarżone-
go, z którą jest w trakcie rozwodu. 
Świadkowie mieliby zeznawać na 

okoliczność ilości wypitego alko-
holu przez Jacka S. w dniu wy-
padku, jak też awantury domo-
wej, po której wyszedł z domu 
i wsiadł do samochodu. Pełnomoc-
nik oskarżyciela posiłkowego oce-
nił dopuszczenie tych wniosków 
dowodowych jako bezzasadne 
i zmierzające do wydłużenia 
czynności procesowych, gdyż 
oskarżony nie kwestionował przed 
sądem, że spożywał alkohol. 

oskarżony chce 
uniknąć odsiadki 
Wobec innych wniosków do-

wodowych, sędzia Magdalena 
Piwowarczyk zamknęła 19 lipca 
przewód sądowy i udzieliła gło-
su stronom. Adwokat Tomasz 
Krakowiński, występujący w roli 
pełnomocnika oskarżyciela posił-
kowego domagał się dla sprawcy 
wypadku kary łącznej w wymia-
rze 1 roku i 2 miesięcy pozbawie-
nia wolności, 7 lat zakazu prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych, 
7 tys. zł nawiązki na cele społecz-
ne, zaś wymierzenie grzywny po-
zostawił do uznania sądu. W mo-
wie końcowej akcentował, że nie 
ma wątpliwości, iż oskarżony jest 
winny zarzucanych mu czynów, 
jak też nie ma okoliczności łago-
dzących, które tłumaczyłyby to, 
że dopuścił się prowadzenia sa-
mochodu pod wpływem alkoholu. 

Z kolei obrońca oskarżonego 
wnosił o jak najniższy wymiar 
kary dla swojego klienta. Zgo-
dził się na 7 tys. zł świadczenia 
pieniężnego na fundusz pomocy 
pokrzywdzonym przestępstwem, 
jednak domagał się złagodzenia 
pozostałych składników kary, tak 
aby zakaz prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych został usta-
nowiony na okres 4 lat, zaś kara 
pozbawiania wolności na okres 6 
miesięcy w zawieszeniu na 2 lata 
próby.  aa 
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Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�Sprawa�wypadku�na�ul.�warszawskiej�

Rok bezwzględnego więzienia 
za spowodowanie wypadku 
pod wpływem alkoholu

�17� lipca� w� Zabostowie� Du-
żym� 5� strażaków� z� PSP� ratowało�
psa,� który� wpadł� do� studni.� Pies�
znajdował�się�około�9�metrów�pod�
poziomem�gruntu.�Zgłoszenie�wpły-
nęło�o�godz.�20.32,�akcja�trwała�32�
minuty.�Akcja�zakończyła�się�powo-
dzeniem.

�17�lipca�straż�pożarna�interwe-
niowała�na�ul.�Księstwa�Łowickiego�
w� Łyszkowicach,� gdzie� usunęła�
z� jezdni�długą�na�600�metrów�pla-
mę� oleju.� Nie� udało� się� ustalić,�
z�jakiego�pojazdu�wyciekł�olej.

�19�lipca�około�godz.�10�straża-
cy�z�oSP�Bocheń�gasili�pożar�30�m2�
poszycia�leśnego�przy�drodze�woje-
wódzkiej,� na� wysokości� ostrowa.

�19� lipca� przed� godziną� 22�
w�Łowiczu,�na�ulicy�Poznańskiej�po-
licjanci� zatrzymali� kierowcę� Volks-
wagena,�który�w�terenie�zabudowa-
nym�jechał�z�prędkością�117�km/h�
–� przekroczył� więc� dopuszczalną�

prędkość�o�67�km/h.�Piratem�dro-
gowym� okazał� się� 39-letni� miesz-
kaniec�Łowicza.�Policja�ukarała�go�
mandatem�i�zatrzymała�jego�prawo�
jazdy.

�19�lipca�strażacy�z�oSP�Kierno-
zia�i�oSP�Karsznice�Duże�(po�dwa�
zastępy)�oraz�1�zastęp�JRG�Łowicz�
gasił� pożar� słomy� w� Lasocinie,�
w�gminie�Kiernozia

�22�lipca�zastępy�oSP�z�Karsz-
nic� Dużych,� Złakowa� Borowego�
i� Kiernozi� gasiły� pożar� rżyska�
w�Karsznicach�Dużych.

�w�środę�24�lipca�ok.�godz.�14�
strażacy�interweniowali�na�ul.�Spor-
towej�w�Łyszkowicach,�gdzie�pomo-
cy�potrzebowała�kobieta,�która�spa-
dła� z� drabiny.� Była� nieprzytomna,�
leżała�na�plecach.�Druhowie�udzieli-
li�jej�KPP�do�przyjazdu�Zespołu�Ra-
townictwa� Medycznego.� w� wyniku�
czynności� ratunkowych� odzyskała�
przytomność.� w� międzyczasie� wy-

lądował� śmigłowiec� LPR,� którym�
została�zabrana�do�szpitala�w�Łodzi.�

�w� sobotę� 27� lipca� ok.� godz.�
7.50� na� drodze� wojewódzkiej� nr�
584� w� Małszycach,� 42-letni� miesz-
kaniec�Łodzi,�kierujący�fordem�fie-
stą�znacznie�przekroczył�prędkość�
w�obszarze�zabudowanym�–�jechał�
102� km/h.� Policjanci� ukarali� go�
mandatem�karnym�i�zatrzymali�jego�
prawo�jazdy.�

�w�niedzielę�27�lipca�ok.�godz.�
14.30�na�ul.�Blich�w�Łowiczu,�18-let-
ni�mieszkaniec�powiatu�łowickiego�
poruszający�się�fiatem�Seicento,�na�
skutek� niedostosowania� prędkości�
do�warunków�jazdy,�zjechał�z�drogi�
i�uderzył�w�ogrodzenie�posesji.�Był�
trzeźwy,�został�ukarany�mandatem.�

�w� piątek� 26� lipca� ok.� godz.�
14.45� w� Polesiu,� policjanci� za-
trzymali� samochód� Volkswagen�
Passat,� którym� kierował� 33-letni�
mieszkaniec� powiatu� łowickiego.�

Mężczyzna�nie�posiadał�uprawnień�
od�kierowania�pojazdem,�a�ponad-
to�był�nietrzeźwy.�wydmuchał�1,22�
mg/dm3�alkoholu�z�płuc,�co�stano-
wi� ponad� 2,5� promila.� Mężczyźnie�
grozi� teraz� do� 2� lat� pozbawiania�
wolności.�

�w� piątek� 26� lipca� ok.� godz.�
22.20� na� ul.� Koziej� w� Łowiczu,�
21-letni� mieszkaniec� Łowicza� ja-
dący� samochodem� marki� Saab,�
podczas� wykonywania� manewru�
omijania�dwóch�zaparkowanych�po-
jazdów,�uderzył�w�pojazd�marki�Re-
nault�Megane,�a�ten�z�kolei�w�opla�
Vectrę.�Kierowca�był�trzeźwy,�został�
ukarany�mandatem.�

�we�wtorek,�30�lipca,�tuż�przed�
godz.� 20� na� ul.� Poznańskiej� w� Ło-
wiczu� z� prawem� jazdy� rozstał� się�
48-letni� mieszkaniec� warszawy,�
który� poruszał� się� Land� Roverem�
w� terenie� zabudowanym�z�prędko-
ścią�111�km/h.

Gmina Łyszkowice |�Zjechał�z�drogi�

Chciał uniknąć kolizji 
z sarną, uderzył w drzewo
W czwartek, 25 lipca, 
około godziny 9 na drodze 
pomiędzy Polesiem 
a Seligowem w gminie 
Łyszkowice doszło do 
kolizji drogowej, której 
prawdopodobną przyczyną 
było wbiegnięcie na jezdnię 
dzikiego zwierzęcia.

Z ustaleń policji wynika, że 
45-letni mieszkaniec Łowicza, 
kierujący samochodem marki 
BMW, zjechał z drogi i uderzył 
w drzewo. Prawdopodobnie do 
zdarzenia doszło, ponieważ kie-
rowca chciał uniknąć kolizji z dzi-
kim zwierzęciem, które akurat 
wtargnęło na jezdnię. Ustaliliśmy, 
że chodziło o sarnę. 

W chwili przybycia strażaków, 
mężczyzna znajdował się poza 
pojazdem. Druhowie wykonali 
u niego stabilizację docinka szyj-
nego, gdyż uskarżał się na ból 
w tej okolicy. 

Mężczyzn został zabrany przez 
ZRM do szpitala w Łowiczu, jed-
nak jego obrażenia okazały się nie 
być poważnymi. Zdarzenie zosta-
ło zakwalifi kowane jako kolizja. 
Kierowca był trzeźwy, jednak zo-
stał ukarany mandatem.

Po opublikowaniu informacji 
o tym zdarzeniu w internecie, po-
jawiły się komentarze, w których 
piszący wyrażali zdziwienie, dla-
czego kierowca został ukarany 
mandatem, skoro chciał uniknąć 
kolizji. Urszula Szymczak, rzecz-
nik policji w Łowiczu, powie-
działa nam, że powodem ukarania 
kierowcy mandatem było niedo-
stosowanie przez niego prędkości 
do warunków jazdy. – Nie zawsze 
prędkość dopuszczalna jest pręd-
kością bezpieczną – podkreśliła, 
przypominając, że każdy kierow-
ca jest zobowiązany poruszać się 
z taką prędkością, aby w chwili 
pojawienia się przeszkody na dro-
dze, móc ją bezpiecznie ominąć. 
 aa 

trudna�sytuacja�
rodzinna�i�kłótnia�
domowa�mogą�
być�jedynie�
okolicznościami�
łagodzącymi,�ale�nic�
nie�usprawiedliwia�
tego,�że�wsiadł�do�
samochodu�pod�
wpływem�alkoholu.

Łyszkowice�|�Kradzież�na�stacji�paliw

To może być proceder 
na szeroką skalę
Trwają poszukiwania 
mężczyzny, który 
16 lipca dwukrotnie 
okradł stację paliw Halter 
w Łyszkowicach, 
skąd zabrał łącznie 
18 butli gazowych.

Prawdopodobnie jest on zamie-
szany także w kradzieże na innych 
stacjach na terenie województwa 
łódzkiego.

16 lipca o godzinie 22:38 na 
stację podjechał srebrny Mercedes 
klasy A. Wysiadł z niego mężczy-
zna, który rozejrzawszy się przez 
chwilę, udając, że sprawdza coś 
przy samochodzie, i upewniwszy 

się, że nikogo nie ma na zewnątrz, 
przystąpił do energicznego prze-
rzucania 9 butli z półek stojących 
przy dystrybutorze do środka sa-
mochodu – zajęło mu to około mi-
nuty. Nikt nie zdążył zareagować. 

To samo złodziej powtórzył 
jeszcze na tej samej stacji po go-
dzinie 2:55 w nocy. Łącznie wła-
ściciele stracili 18 butli, których 
wartość szacują na około 2700 zł. 
Mówią, że przewidują nagrodę dla 
każdego, kto pomoże w rozpozna-
niu złodzieja. Kradzieże zostały 
zarejestrowane przez kamery mo-
nitoringu. Samochód nie miał ta-
blic rejestracyjnych ani naklejki na 
szybie, za to na nagraniach widać 
sylwetkę mężczyzny i jego twarz 
z profi lu.  tm
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BMW�zatrzymało�się�na�drzewie.�

Moment kradzieży�uchwycony�na�zapisie�monitoringu.�
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Łowicz�|�Zdesperowany�mężczyzna�na�moście�kolejowym

Próba samobójcza  
czy wołanie o pomoc?
Mężczyzna wszedł na most kolejowy w Łowiczu, 
wcześniej zawiadamiając kilka osób, że zamierza 
popełnić samobójstwo. Ostatecznie, po przeszło godzinie 
dał się przekonać do zejścia i oddał się w ręce policji.

Zdarzenie miało miejsce w so-
botę 27 lipca. Zgłoszenie o moż-
liwej próbie samobójczej wpły-
nęło na policję około godziny 18. 
Niezależnie od tego zgłoszenia, 
pojawili się też w rejonie mostu 
kolejowego funkcjonariusze Stra-
ży Ochrony Kolei, zaalarmowani 
przez pracowników kolei, którzy 
zauważyli podejrzanie zachowu-
jącego się mężczyźnie w miejscu, 
gdzie nie miał prawa przebywać. 

Pojawiły się trzy samochody poli-
cji oraz dwa zastępy PSP w Łowi-
czu (7 strażaków). Drogą nieofi-
cjalną (wersji tej nie potwierdziła 
KPP Łowicz) dowiedzieliśmy się, 
że policja interweniowała w tym 
czasie również w rejonie parku 
Błonie, gdzie przesłuchiwała ko-
goś, kto zgłosił możliwość próby 
samobójczej. 

Na wszelki wypadek wstrzy-
mano na czas trwania akcji ruch 

pociągów na tym odcinku, nie-
planowany postój musiał zaliczyć 
m.in. pociąg Inter Regio do Kut-
na, a także inny pociąg znajdujący 
się dalej na trasie (maszyniści do-
stali nakaz zatrzymania od dyżur-
nego ruchu).

Sprawca zamieszania – 31-let-
ni Damian R., mieszkaniec Łowi-
cza – siedział okrakiem na barier-
ce mostu kolejowego nad Bzurą, 
mniej więcej w połowie jego dłu-
gości. Groził skokiem do rzeki 
lub powieszeniem się. Przez dłu-
gi czas miał przy uchu telefon. Od 
strony osiedla Tkaczew podcho-
dzili do niego zarówno policjanci 

jak i strażacy, ale z zachowaniem 
dystansu, nie zbliżali się bezpo-
średnio, by nie sprowokować go 
tym do skoku. Do zejścia namó-
wiła go dopiero młoda kobieta, 
prawdopodobnie bliska mu osoba, 
której pomogli się dostać na most 
strażacy (musieli ją przenieść, po-
nieważ miała nogę w gipsie). 

Działania zakończono o 19.15. 
Większość świadków powąt-

piewa w to, że zamiarem człowie-
ka było dokonanie samobójstwa, 
ich zdaniem wyglądało to raczej 
na próbę zwrócenia na siebie uwa-
gi. Nasi rozmówcy, którzy widzie-
li dużą część zajścia, zauważają, 
że poziom wody w Bzurze jest 
bardzo niski, skok wcale nie mu-
siałaby oznaczać utopienia się. – 
Gdyby naprawdę chciał się zabić, 
rzuciłby się pod pociąg, a nie sie-
dział tam z komórką – twierdzi je-
den ze świadków.

– To mi wygląda raczej na de-
sperackie wołanie o pomoc – do-
daje inny.  tm

Łowicz�|�Brakuje�krwi

Ambulans w ten poniedziałek
W poniedziałek 5 sierpnia na 

Starym Rynku w godz. 9-11 sta-
nie ambulans Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa w Łodzi, w którym będzie 
można oddać krew. To ważna in-
formacja w kontekście apelu Cen-
trum do Honorowych Dawców 
Krwi o jak najliczniejsze oddawa-
nie płynu życia. 

W centrum powiedziano nam, 
że zasoby kocentratu krwinek 

czerwonych są bardzo małe i re-
alizowane są jedynie zamówienia 
dla szpitali w sytuacjach gdy za-
grożone jest życie pacjentów. Naj-
bardziej poszukiwani są dawcy 
krwi posiadających grupy: ARhD, 
BRhD+, 0RhD+, ARhD+. 

Krwiodawcy powinni pamiętać 
zabrać ze sobą dowód osobisty, 
wodę. Ostatni pobór krwi w Ło-
wiczu 22 lipca przyciągnął nieco 
ponad 20 osób.  tb

Nieborów�|�Sprawca�w�rękach�policji�

Akt wandalizmu w restauracji 
Łowiccy policjanci zatrzyma-

li 62-letniego mężczyznę, który 
25 lipca, mając 2,3 promila alko-
holu w organizmie, dopuścił się 
wandalizmu na terenie restauracji 
w centrum w Nieborowa. Do zda-
rzenia doszło w biały dzień, tuż po 
godzinie 14. 

Ze zgłoszenia wynikało, że 
nietrzeźwy mężczyzna demolu-
je mienie na terenie restauracji. 
Na miejsce udali się policjanci z 
Posterunku Policji w Nieborowie  
i zatrzymali wandala. Uszkadza-
jąc drzwi do lokalu i lampy solarne  

w ogrodzie wyrządził szkody  
o łącznej wartości ok. 2,5 tys. zł. 

Sprawca to znany policji 62-la-
tek z powiatu łowickiego. Noc 
spędził w policyjnym areszcie,  
a po wytrzeźwieniu usłyszał za-
rzut uszkodzenia mienia, za co 
grozi mu do 5 lat pozbawienia 
wolności. 

Właściciel restauracji powie-
dział nam, że w celu zapobiega-
nia podobnym zdarzeniom została 
zamontowana kamera, zaś każdy 
tego typu incydent będzie zgła-
szany na policję.  aa 

Łowicz�|�Nietypowy�wypadek

Rowerzystka zderzyła się z pieszą
77-letnia rowerzystka trafiła 

do szpitala w Skierniewicach, po 
tym, jak na ul. Mostowej w Łowi-
czu zderzyła się z 34-letnią pieszą. 
Policja jeszcze wyjaśnia, jaki był 
dokładny przebieg zdarzenia i kto 
zawinił.

Miało to miejsce w niedzielę 28 
lipca około 19.10. Starsza miesz-
kanka powiatu łowickiego jecha-
ła rowerem w kierunku Starego 
Rynku. Do pechowej kolizji do-

szło już za skrzyżowaniem z ulica-
mi Starorzecze i Tkaczew, przed 
zakładem kamieniarskim. 

Piesza nie ucierpiała, ale rowe-
rzystka spadła z roweru na jezd-
nię i doznała obrażeń. Na miejsce 
wezwany został Zespół Ratownic-
twa Medycznego, który przewiózł 
ją do szpitala w Skierniewicach, 
gdzie pozostała.

Obie uczestniczki były trzeźwe. 
 tm

Maurzyce�|�Skansen

„Niedziela w skansenie”
Wypiek chleba, wyrób wycina-

nek i ceramiki artystycznej albo 
pisanie gęsim piórem – to przy-
kładowe umiejętności, w jakich 
można się będzie sprawdzić pod 
okiem specjalistów w Maurzy-
cach, podczas kolejnej „Niedzieli 
w skansenie” 11 sierpnia, pomię-
dzy godzinami 12 a 17.

Przez cały czas trwania impre-
zy będzie można wziąć udział  
w warsztatach kulinarnych, któ-
rych głównym punktem jest wy-
piekanie chleba metoda tradycyj-
ną. Będzie można zdobyć przepisy  
i uczestniczyć w pokazie wypie-
kania, a na koniec – w degustacji. 

Podczas warsztatów rękodzie-
ła, w trakcie których będzie moż-
na samodzielnie przygotować ło-
wicką wycinankę, a także poznać 

techniki pracy w warsztacie cera-
miki artystycznej.

Warsztaty kaligraficzne „Daw-
nej szkoły czar” rozpoczną się  
o godz. 13 i potrwają ok. 3 godzi-
ny. Uczniowie zasiądą w ławkach 
jak w wiejskiej szkole sprzed stu 
lat. W tej lekcji uczniami mogą 
być nie tylko dzieci, ale też i doro-
śli, a dodatkowym smaczkiem jest 
to, że odbywa się ona w rzeczywi-
stym budynku szkolny, przenie-
sionym do skansenu z Łaźnik.

Z klei o 12 i o 14 będzie moż-
na wyruszyć na spacer po całym 
skansenie z przewodnikiem, który 
będzie mówił o zwyczajach, pracy 
i życiu codziennym w dawnej wsi.

Na wszystkie wymienione wy-
darzenia obowiązuje bilet wstępu 
do skansenu.  tm

Powiat łowicki�|�Były�zalania�

Strażacy usuwali 
skutki ulewy 
Ulewne deszcze, jakie przeszły w poniedziałek 
i wtorek, 29 i 30 lipca, nad powiatem łowickim, 
były przyczyną wielu strażackich interwencji. 

Zalane piwnice w blokach, 
podtopienia na MOP-ach Parma 
i Polesie, powalone konary drzew  
i uszkodzone poszycie dachowe 
na stodole – z tym musiały zmie-
rzyć się zastępy. 

Po poniedziałkowych desz-
czach, zalane zostały m.in. piw-
nice w blokach nr 17, 19 i 20  
na os. Bratkowice, 10 i 12 przy 
ul. Medycznej, a także piwnica  
w hotelu Aneta. Woda utrzy-
mywała się na wysokości od 5  
do nawet 20 cm. Zadaniem stra-
żaków było pompowanie wody,  
a także udrażnianie studzienek 
kanalizacyjnych, aby ułatwić jej 
odpływ. 

Trudna sytuacja była także na 
autostradowych Miejscach Ob-
sługi Podróżnych. Po wypompo-
waniu wody z parkingu na terenie 
MOP Parma, znaleziono 12 tablic 
rejestracyjnych, które oderwały się 
od samochodów. Z kolei na MOP 
Polesie woda utrudniała dojazd do 
dystrybutorów z paliwem. 

W Strzebieszewie strażacy usu-
nęli drzewo powalone na jezdnię  
i zabezpieczyli uszkodzone po-
szycie dachowe na budynku go-
spodarskim.

Z kolei po wtorkowych desz-
czach, strażacy wyjeżdżali już 
głównie do powalonych drzew, 
które blokowały drogi.  aa 

Łowicz�|�Kradli�telefony,�głośniki�i�rowery

Nieletni ukradli rowery i sprzęt
Zgłoszenie o kradzieży sprzętu 

elektronicznego ze sklepu w cen-
trum Łowicza policjanci przyjęli 
25 lipca. – Z półek w ciągu kilku 
dni zniknęły 3 telefony komórko-
we oraz 3 głośniki o łącznej war-
tości ponad 2,5 tysiąca zł. 

Policjanci ustalili, że sprzęt 
skradli dwaj nieletni mieszkańcy 

Łowicza w wieku 10 i 14 lat. Ci 
sami nieletni kilka dni wcześniej 
ukradli z os. Starzyńskiego dwa ro-
wery o łącznej wartości prawie 600 
zł. Jeden był pozostawiony przed 
blokiem, a drugi przy placu zabaw. 
Cały skradziony sprzęt odzyskano. 
Chłopcami zajmie się Sąd Rodzin-
ny i Nieletnich.  oprac. aa 

Zastępy OSP Łowicz pompowały wodę�w�blokach�przy�ulicy�Medycznej.
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Zalane parkingi i samochody stojące w wodzie�–�tak�wyglądała�
sytuacja�na�MoP-ach�autostradowych�Parma�i�Polesie.�
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Aktualności
W Polesiu sami 
wzięli się za sprzątanie
swojej okolicy. str. 12

ReKLAMA

Łowicz |�PiS:�radni�zwracają�uwagę�przewodniczącemu,�że�ich�ogranicza

Chcemy dyskutować  
o sprawach miasta
Na sesji Rady Miejskiej, 25 lipca, radni klubu Prawa 
i Sprawiedliwość zwrócili uwagę przewodniczącemu  
Rady Miejskiej Henrykowi Zasępie, aby zgłaszane 
przez nich interpelacje i zapytania nie obywały się 
bez ustnej odpowiedzi na sesji ze strony burmistrza 
Łowicza, urzędników ratusza czy dyskusji.

Prosił o to radny Jakub Wolski 
po serii wystąpień, w drobnych 
sprawach, radnych: Zofii Kroc, 
Lecha Aniszewskiego, Michała 
Terenowicza, Jacka Wiśniewskie-
go i Tadeusza Żaczka. Radni za-
bierali głos, przedstawiali sprawę 
w jednym zdaniu, po czym prze-
wodniczący prosił ich o wystąpie-
nie na piśmie, z zastrzeżeniem,  
że na piśmie otrzymają odpo-
wiedź. Po czym sprawa na sesji 
była zamykana. 

Radny Wolski zwrócił uwagę, 
że choć przewodniczący działa 
zgodnie z prawem, to większość 
kwestii poruszanych w zapyta-
niach to sprawy, na które można 
udzielić odpowiedzi ustnej na se-

sji, czasem bez potrzeby pisem-
nego występowania. Oprócz tego 
nie przeszkadza to powtórzyć tego 
później na piśmie, w szerszej, bar-
dziej rozwiniętej formie. Radny 
zaznaczył, że punkt, w którym 
składa się interpelacje i zapyta-
nia, mieści także sprawy różne, co 
otwiera pole do dyskusji. 

Michał Trzoska radził, aby py-
tania nie wymagające pisemnych 
wystąpień zadawać w trakcie spra-
wozdania z działalności burmi-
strza.

Przewodniczący Rady Hen-
ryk Zasępa przypomniał zaś, że 
na początku kadencji poinformo-
wał, że radni mają stosować się do 
wymogów określonych w ustawie  

i składać interpelacje i zapytania 
na piśmie, aby na piśmie uzyskać 
odpowiedź. 

Przewodniczącemu odpowie-
dział radny Jacek Wiśniewski:  
– Jest litera prawa i duch pra-
wa, tą literę można interpretować  
w różnym duchu i zależy to od do-
brej woli. Wszyscy chcemy pody-

skutować na sesji, a nie składać 
pisemnie pytania i pisemnie do-
stawać odpowiedzi, w ten sposób 
neutralizuje się przeprowadzenie 
dyskusji na bieżące sprawy. Wol-
ski zaznaczył zaś, że radni chcie-
liby mieć możliwość szerszej wy-
powiedzi. Dyskusja się rozwija  
i czasami poruszane są w niej te-
maty, które wcześniej nie były po-
ruszane i nie mają też nic wspól-
nego z pracą burmistrza i jego 
miesięcznym sprawozdaniem.

Radnych PiS w uwagach tych 
poparł radny Lech Aniszewski, 
który chwilę przed tą dyskusją 
wdał się w krótką słowną przepy-
chankę z przewodniczącym Zasę-
pą, chcąc wyrazić swą prośbę i za-
dać ustnie pytanie.

W trakcie dyskusji przewodni-
czący Henryk Zasępa powiedział, 
że przyjrzy się tym uwagom, pod-
kreślił, że nie zamyka nikomu ust. 
Dodał też, że pytania można za-
dawać nie tylko na sesji, ale także  
na komisjach Rady Miejskiej.  tb

Henryk Zasępa,�Przewodniczący�
Rady�Miejskiej�w�Łowiczu.
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Prace przy budowie parkingu pomiędzy blokami na Broniewskiego 
mają�potrwać�jeszcze�ok.�2-3�tygodnie.

Os. Broniewskiego�|�inwestycja�ŁSM

Kostka zamiast trylinki 
i więcej miejsca
Przebudowa parkingu 
pomiędzy blokiem  
nr 2 a nr 3 na osiedlu 
Broniewskiego w Łowiczu 
ma potrwać jeszcze około 
2-3 tygodni.

Nierówna nawierzchnia z beto-
nowej trylinki zostanie zastąpio-
na betonową kostką. Powiększo-
na zostanie też do około 850 m2 
powierzchnia parkingu – przybę-
dzie kilka nowych miejsc parkin-
gowych. 

– Parking zostanie wydłużony 
w kierunku ulicy Bernardyńskiej 
– powiedział nam wiceprezes Ło-
wickiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej Maciej Golan. Połączenia z tą 
ulicą jednak nie będzie – odbywa 
się na niej wyłącznie ruch pieszy,  
uliczka ta ma charakter deptaka  
i to się nie zmieni. Wjazd i wyjazd 
na ten parking będzie możliwy 

wyłącznie od strony ul. Broniew-
skiego. 

Przebudowę prowadzi własny-
mi siłami – z wykorzystaniem pra-
cowników brygady remontowej 
– Łowicka Spółdzielnia Mieszka-
niowa. Koszt robót zostanie rozli-
czony po ich zakończeniu. 

Niejako przy okazji, w poro-
zumieniu z miastem, uporządko-
wany zostanie teren bezpośrednio 
przylegający do parkingu. Roze-
brane zostało już stare i zniszczo-
ne ogrodzenie z resztkami siat-
ki od strony ul. Bernardyńskiej. 
Ogrodzenia nie ma na odcinku 
szczytów spółdzielczych bloków. 

Wspólnota mieszkaniowa za-
rządzająca budynkiem przy ul. 
Broniewskiego 4 (dawne miesz-
kania pracowników m.in. byłej 
jednostki wojskowej) nie wyrazi-
ła zainteresowania demontażem 
ogrodzenia i tam ono nadal jest. 
 mak  

Łowicz�|�os.�Dąbrowskiego�

Trawa do skoszenia 
Pod koniec ubiegłego 
tygodnia dało się zauważyć, 
że trawa rosnąca  
za blokami numer 27 i 28 
na os. Dąbrowskiego, które 
są usytuowane wzdłuż  
ul. Wojska Polskiego, 
wymaga już skoszenia.

Prezes Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej Armand Ruta po-
wiedział nam w piątek, że tego 

dnia trwało koszenie trawy pomię-
dzy blokami zlokalizowanymi po 
drugiej stronie ul. Wojska Polskie-
go, zaś w poniedziałek miało się 
rozpocząć koszenie wspomniane-
go obszaru. – Trawa ta faktycz-
nie kwalifikuje się do przycięcia 
– przyznał. Zapewnił, że Łowicka 
Spółdzielnia Mieszkaniowa dba 
o swój teren administracyjny, zaś 
sytuacja mogła zaistnieć, ponie-
waż jeden z dozorców przebywał 
na urlopie.  aa 

Kiernozia�|�Przebudowa�sali�w�SP

Remont ruszy lada dzień 
Zakład Projektowo-
Remontowo-Budowlany 
Andrzeja Malczyka 
z Łowicza wygrał 
przetarg nieograniczony 
na przebudowę sali 
gimnastycznej przy 
podstawówce w Kiernozi.

Prace będą kosztować blisko 
145 tys. zł, z czego 90 tys. zł po-
chodzi z rządowego dofinanso-
wania na modernizację obiek-
tów sportowych i rekreacyjnych,  
do którego aplikowała gmina. 

Co zostanie wykonane w Kier-
nozi? Zakres obejmuje prace roz-
biórkowe polegające na roze-
braniu ścianek z tzw. pustaków 
szklanych – luxferów, wymianę 

stolarki okiennej i drzwiowej, re-
mont ścian polegający na uzupeł-
nieniu ubytków, tynkowaniu oraz 
malowaniu, odnowienie parkietu 
(cyklinowanie i ewentualne uzu-
pełnienie ubytków) wraz z malo-
waniem linii boisk oraz monta-
żem nowych obudów grzejników, 
drabinek ściennych i nowej siatki 
ochronnej na okna. 

Mimo że przetarg udało się roz-
strzygnąć w pierwszym terminie, 
wszystkich robót nie uda się prze-
prowadzić przed końcem waka-
cji. Firma ma czas na wykonanie 
robót do 9 września. Planowane  
na początek września prace po-
winny mieć jednak charakter 
przede wszystkim porządkowy  
i nie powinny przeszkadzać w pra-
cy szkoły.  mak  

Po odmowie wywłaszczenia 
ze strony wojewody wykup nie-
ruchomości przez miasto staje 
się właściwie niemożliwy. Powo-
dem ma być przeznaczenie działki  
w miejscowym planie zagospoda-
rowania przestrzennego na tereny 
usługowe i zabudowę mieszka-
niową, czyli w sposób nie zwią-
zany z inwestycją, jak i ruchem 
drogowym. Inaczej byłoby, gdyby  
w planie znajdował się zapis o bu-
dowie tam zieleńca i np. miejsc 
parkingowych – te zresztą, jak do-
dał, by się tam przydały. Oprócz 
tego działka ma powierzchnię za-
ledwie 600 m2.

Trudno byłoby decyzję o wyda-
niu miejskich pieniędzy na zakup 
tej działki obronić przed nadzo-
rem prawnym kontrolującym sa-
morząd. Burmistrz zastrzegł, że 
to on odpowiada prawnie za takie 
decyzje przy zastrzeżeniach np. 
ze strony RIO i to on poniesie jej 
konsekwencje. Dodał jednak, że 
prawnicy ratusza nadal szukają 
możliwości rozwiązania sprawy.

Burmistrz powiedział też,  
że nie decydując się na wyku-
pienie działki przy ul. Bolimow-
skiej myśli o przyszłych podob-
nych sytuacjach. Nie chce tworzyć 
precedensu, który dla miasta 
mógłby przynieść daleko idące, 
niekorzystne konsekwencje.  tb

Łowicz |�Sprawa�wykupu�działki

Miasto boi się precedensu
W piątek trawa pomiędzy blokami na os. Dąbrowskiego��
wymagała�już�skoszenia.�
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Łowicz Główny�|�Po�prawie�dwóch�latach�opóźnienia�zmiana�frontu�robót�

Widać koniec prac na peronie 1
Peron numer 1 na dworcu Łowicz Główny 
jest prawie gotowy do użytkowania. Prawdopodobnie 
zostanie oddany do użytku na koniec sierpnia.

Nawierzchnia jest już od daw-
na, zamontowano część ławek i 
koszy na śmieci. W ciągu tego 
miesiąca ma zostać zamontowane 
zadaszenie na istniejącej już kon-
strukcji wiaty oraz zamontowa-
ne zostaną tablice informacyjne. 
Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z 
planem, wraz z końcem sierpnia 
peron zostanie oddany do użyt-
ku. Co więcej: przez około mie-
siąc działać mogą (choć nie jest to 
jeszcze przesądzone) obydwa pe-
rony: zarówno ten nowy, jak i stara 
„dwójka”. 

To nie pierwszy (oby ostatni) 
termin oddania do użytku peronu 
nr 1. Ostatnio wykonawca zakła-
dał, że może być oddany do użyt-
ku w pierwszej połowie czerwca, 
co nałożyłoby się z wprowadze-
niem czerwcowych zmian w roz-
kładzie jazdy pociągów. Osta-
tecznie jednak wykonawca 
w porozumieniu z PKP PLK po-
stanowił ten termin przesunąć na 

koniec sierpnia. Powodem były 
m.in. opóźnienia przy układaniu 
torów w rejonie dworca oraz robo-
ty na moście kolejowym nad rzeką 
Zwierzyniec w ciągu ul. Arkadyj-
skiej. 

Data ta nie była zresztą pierw-
szą podawaną przez inwestora 
i była w trakcie inwestycji zmie-
niana kilka razy. Pierwotny har-
monogram zakładał, że peron 
będzie wybudowany do końca li-
stopada 2017 roku (!). 

Peron – przedłużony aż do 400 
metrów (!) jest „prawie na ukoń-
czeniu” już od kilku miesięcy, ale 

nie było sensu go otwierać, ponie-
waż i tak stałby nieużywany – bo 
nie byłoby ruchu pociągów na to-
rach, które do niego z obydwóch 
stron przylegają. Prace na poło-
wie mostu na Arkadyjskiej mają 
się skończyć w ciągu najbliższe-
go miesiąca. Później – po około 
miesięcznej przerwie – rozpoczną 
się roboty na drugiej połowie tego 

obiektu oraz rozpocząć się też ma 
rozbiórka peronu nr 2. 

Na razie po pochylni, 
przejście podziemne 
nadal zamknięte 
Tymczasem jedną z ostatnich 

większych robót na nowym pe-
ronie było wykonanie pochylni, 
po będzie można wejść na peron 

po wyjściu z dworca. Pochylnia 
owa jest konstrukcją tymczaso-
wą, która będzie wykorzystywa-
na do momentu oddania do użyt-
ku przejścia podziemnego pod 
torowiskiem. Przejście to jest 
wykonane prawie w połowie: w 
części od strony ulicy Dworco-
wej (i budynku dworca). Druga 
część przejścia podziemnego bę-

dzie wykonywana dopiero po za-
mknięciu peronu numer 2 i torów 
do niego przypisanych. Wykona-
nie przejścia pod torami nie jest 
możliwe podczas prowadzenia 
ruchu pociągów. 

Otwarcie części przejścia nie 
było planowane ze względów tech-
nologicznych: nie ma tam jesz-
cze oświetlenia, są gołe betonowe 
mury, nie ma też posadzki, uła-
twień dla niepełnosprawnych, a 
nawet instalacji skutecznego od-
prowadzania wody. Nie została 
bowiem jeszcze wykonana kana-
lizacja i nieduża przepompownia, 
która ma obsługiwać owo przejście 
podziemne. Oddanie do użytku dla 
pasażerów przejścia podziemnego 
planowane jest dopiero pod koniec 
inwestycji związanej z moderniza-
cją okolic dworca. Według przed-
stawicielki wykonawcy – Grupy 
Trakcja PRKiI S.A. Doroty Ma-
linowskiej – przejście podziemne 
pod torami przy dworcu zostanie 
oddane do użytku po wykonaniu 
II etapu prac, tj. w sierpniu 2020 r. 

labirynt będzie 
jeszcze większy 
Zanim więc do tego dojdzie, 

pasażerowie nadal będą musie-
li korzystać z ograniczonego dla 
bezpieczeństwa labiryntem z ba-
rierek przejścia na poziomie to-
rów. Labirynt ten będzie jeszcze 
bardziej kręty niż do tej pory (wię-
cej torów), w okresie tymczasowe-
go działania obydwóch peronów: 
jednego wyremontowanego oraz 
drugiego do remontu. 

Łowicz |�PKP�rezygnują�z�dróżników,�u�nas�też

Do czasu likwidacji,
przejazd z LCS
Budka pod Lokalny System Sterowania
została ustawiona przy przejeździe kolejowym 
przez tory linii kolejowej Łowicz-Kutno 
na ulicy Chełmońskiego/Mostowej w Łowiczu. 
Po uruchomieniu systemu zastąpi ona 
dotychczasową budkę dróżniczą.

Obecnie funkcjonująca 
budka ustawiona jest po-
między rogatkami, od stro-
ny ulicy Mostowej (dla ja-
dących od strony centrum 
przed torami, po prawej 
stronie). Nowa konstrukcja, 
podobnych rozmiarów, po-
jawiła się w ubiegłym ty-
godniu po tej samej stronie 
ulicy, ale już za torami, bli-
żej ulicy Nadbzurzańskiej. 
Nie jest jeszcze wyposaża-
na i nie wiadomo kiedy au-

tomatyczny system zosta-
nie uruchomiony i przejmie 
funkcję budki, która praw-
dopodobnie zostanie wybu-
rzona. Rezygnacja z dróż-
ników na rzecz LCS-ów 
to kierunek, w jakim po-
wszechnie podąża PKP. 

W LCS system kompute-
rowy pod nadzorem dyżur-
nych ruchu steruje ruchem 
kolejowym na określonym 
odcinku linii kolejowej, peł-
nią one funkcję nastawni.

W przypadku tego aku-
rat przejazdu rozwiązanie to 
należy uznać za przejścio-
we, tylko na najbliższe lata, 
bo docelowo cały przejazd 
ma zostać zlikwidowany. 
Zastąpi go tunel pod torami, 
ale jego otwarcie planowa-
ne jest dopiero na 2023 rok. 
Nowy obiekt stoi w całości 
na terenie kolejowym, jego 
lokalizacja w niczym nie 
koliduje z planami inwesty-
cyjnymi miasta.  tm

Łowicz�|�Skąd�ta�wpadka�ŁSM?�

Ławka ma już nową lokalizację
O tym, że dzisiejszy internet nie ma litości, przekonała się Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa po tym jak w czwartek, 25 lipca, Daniel Pastenaci dodał 
do naszej facebookowej grupy „W obiektywie Łowiczaków” zdjęcie ławki 
znajdującej się przed blokiem nr 2 na os. Starzyńskiego w Łowiczu, 
na której nie można było usiąść z powodu źle zamontowanej barierki. 
Opatrzył je podpisem „Janusze budownictwa w Łowiczu”.

Zdjęcie to udostępniliśmy 
także stronie facebookowej 
naszego portalu Łowiczanin.
info. Pod każdym z postów 
pojawiły się liczne reakcje, 
komentarze i udostępnienia, 
a internauci żartowali z wy-
konawców tych prac. – Bar-
dzo dobry pomysł, jak już 
komuś uda się usiąść jakimś 
cudem, to z niej nie spadnie 
– skomentowała internautka. 

Prezes Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej Ar-
mand Ruta wyjaśnił w roz-
mowie z nami, że fi rma 

wykonująca docieplenie 
bloku nr 2 na os. Starzyń-
skiego miała w zakresie zle-
conych prac także remont 

schodów oraz montaż barie-
rek przy wejściach do klatek 
schodowych i wzdłuż pod-
jazdów dla osób niepełno-
sprawnych.

Tak się akurat złożyło, że 
jedna z tych barierek po za-
montowaniu uniemożliwiała 
korzystanie z ławki służącej 
do odpoczynku. ŁSM zda-
wał sobie z tego sprawę, jed-
nak zmiana lokalizacji ławki 
nie należała do kompetencji 
wykonawcy. Odbiory robót 
rozpoczęły się 25 lipca, zaś 
umiejscowienie ławki po-

traktowano jako niedoróbkę, 
którą będzie trzeba naprawić. 
– Mamy teraz dużo robót 
na mieście, dlatego uzna-
liśmy, że dzień czy dwa ta 
sprawa może poczekać – po-
wiedział nam Armand Ruta. 

Gdy następnego dnia 
w południe poszliśmy na 
miejsce, okazało się, że ław-
ka została już przeniesiona 
na drugą stronę chodnika, 
gdzie można już na niej wy-
godnie usiąść. – Gdyby tylko 
takie problemy miała Łowic-
ka Spółdzielnia Mieszka-
niowa... – skomentował całą 
sprawę prezes.

Przyznał, że z wykona-
nych przez fi rmę prac do-
ciepleniowych jest bardzo 
zadowolony. Dodał, że trze-
ba pochwalić też mieszkań-
ców tego bloku, szczególnie 
z klatek 6 i 7, którzy zatrosz-
czyli się o otoczenie bloku 
poprzez wykonanie nasa-
dzeń.  aa 

MaRCiN
KUCHaRSKi

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Pochylnia prowadząca na peron nr 1 ma�charakter�tymczasowy,�2020�roku�zastąpić�ją�ma�przejście�
podziemne.�
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Na tej ławce�nie�można�było�
usiąść.�
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Pochylnia�jest�
konstrukcją�
tymczasową,�która�
będzie�wykorzystywana�
do�momentu�oddania�
do�użytku�przejścia�
podziemnego.

Konstrukcja nowego 
obiektu już�stoi,�ale�jeszcze�
nie�jest�wyposażona.�
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Gmina Łowicz�|�Zawody�sportowo-pożarnicze�w�wygodzie

OSP Pilaszków znowu górą
Na boisku przy Szkole Podstawowej w Wygodzie 
rozegrano 28 lipca zawody sportowo-pożarnicze 
gminy Łowicz. Przystąpiło do nich 21 drużyn w trzech 
kategoriach. Przed zawodami jako faworyci najczęściej 
wskazywani byli reprezentanci OSP w Pilaszkowie.

Nowością w tej gminie była ry-
walizacja w kategorii młodzieżo-
wych drużyn pożarniczych. Ry-
walizowały między sobą dwie 
ekipy – z Pilaszkowa i Jamna. 
Wyraźnie lepszy wynik (na któ-
ry składają się czas i punkty kar-
ne z dwóch konkurencji – sztafety 
i ćwiczenia bojowego) osiągnę-
li juniorzy z Pilaszkowa, pokazu-
jąc, że podążają śladami starszych 
druhów, którzy od lat dominują 
w gminie. Wynik OSP Pilaszków 
to 111,4, Jamna – 143,4.

Pozytywnym sygnałem jest też 
dość mocna obsada konkuren-
cji żeńskiej, do rywalizacji przy-
stąpiło 6 drużyn. Wygrał Pilasz-
ków z wynikiem 129,5, dzięki 
dużej przewadze wypracowanej 
w sztafecie bojowej. Drugie miej-
sce zajęły Zielkowice (triumfator-
ki sprzed roku) – 133,7, a trzecie 
Parma – 134,5. Kolejne miejsca 
zajęły Bocheń, Klewków i Jamno.

– To nasz debiutancki start, 
więc niezależnie od miejsca 
wszystkie jesteśmy zadowolo-

ne – mówiły nam druhny z OSP 
Bocheń, które w sztafecie zaję-
ły bardzo dobre, drugie miejsce. 
– Straż w Bocheniu się rozwija, 
na ten moment tylko jedna z nas, 
Ola, ma uprawnienia na wyjaz-
dy do akcji, ale kolejne z nas ro-
bią albo mają zamiar już niedługo 
zrobić kurs.

Najwięcej, bo 11 drużyn, wzię-
ło udział w kategorii A, nazy-
wanej najczęściej męską (choć 
również panie mogą znaleźć się 
w drużynach). 

Faworyci z Pilaszkowa nie za-
wiedli i prowadzili już po sztafe-
cie. Dzielnie deptali im po piętach 

rywale zza miedzy – z Bochenia, 
którzy w ćwiczeniu bojowym byli 
lepsi, ale nie na tyle, by odrobić 
stratę ze sztafety. Wygrał więc, po 
raz piąty z rzędu, Pilaszków z wy-
nikiem 102,6, przed Bocheniem, 
który miał 104,5, był więc blisko 

pierwszego miejsca. Skład po-
dium uzupełnili druhowie z OSP 
Ostrów. Kolejne miejsca zajmo-
wali reprezentanci straży z Zielko-
wic, Klewkowa, Popowa, Niedź-
wiady, Wygody, Jamna, Świeryża, 
Zabostowa, Parmy i Zawad. Zwy-
cięskie jednostki męska i żeńska 
zakwalifi kowały się do tegorocz-
nych zawodów powiatowych.

Wpłynął jeden protest, który 
został odrzucony przez sędziów 
– poszło o interpretację tego, czy 
zawodnik przekroczył linię, czy 
tylko na nią nadepnął. Podobne 
uwagi są w tego typu zawodach 
na porządku dziennym, ale czę-
sto wzbudzają dodatkowe emo-
cje. Bardzo często o miejscu da-
nej drużyny decydują drobiazgi 
– świetny czas w biegu można 
zaprzepaścić postawieniem sto-
py o centymetr z daleko czy zbyt 
wczesnym rzuceniu węża – ale 

na tym też polega ten sprawdzian, 
wszak w prawdziwej akcji jeszcze 
bardziej liczą się detale. Zmaga-
nia obserwowali m.in. komendant 
PSP w Łowiczu mł. bryg. Arka-
diusz Makowski i prezes zarządu 
powiatowego OSP Jacek Chudy.

Emocje było widać zwłasz-
cza w zaciętej rywalizacji Pilasz-
kowa i Bochenia, ale też innych 
jednostek na dalszych miejscach, 
szczególnie skupionych na rywa-
lizacji z sąsiednimi miejscowo-
ściami. – Może być nawet przed-
ostatnie miejsce, byle wyprzedzić 
Niedźwiadę – żartował jeden z re-
prezentantów OSP Klewków. Nie-
koniecznie chodzi o jakieś animo-
zje między jednostkami, raczej 
o pokazanie, że jest się najlep-
szym przynajmniej w jakiejś czę-
ści swojej gminy. Trzeba przyznać, 
że rywalizacja przez cały czas była 
prowadzona w duchu fair play. 
– Coraz bardziej widać, że jednost-
ki chcą żyć ze sobą w przyjaźni 
i zgodzie – ocenia Radosław Sut 
z OSP w Pilaszkowie.

Strażaków z Pilaszkowa miła 
niespodzianka spotkała w drodze 

powrotnej do własnej jednostki, 
przy wyjeździe z Wygody. Dru-
howie z Jamna i Ostrowa zacza-
ili się na nich przy drodze z nie-
spodzianką – oblali samochód 
z Pilaszkowa wodą z węży stra-
żackich, bijąc przy tym brawo 
i wiwatując na ich cześć.

Radosław Sut z OSP w Pilasz-
kowie mówi, że kluczem do suk-
cesów jednostki jest profesjonalne 
podejście przez cały rok. – Nie da 
się dobrze przygotować ćwicząc 
tylko przed zawodami – mówi. 
– Zawody są tylko sprawdzianem 
umiejętności, które ćwiczy się 
w innym celu.

– Żadnej specjalnej recepty nie 
ma, trzeba po prostu bardzo dużo 
i regularnie ćwiczyć – mówi pre-
zes jednostki Daria Krzewicka, 
która przyznaje, że po zawodach 
czekał na uczestników zasłużo-
ny szampan i zabawa przy grillu. 
– Najbardziej cieszy chyba występ 
utworzonej w tym roku Młodzie-
żowej Drużyny Pożarniczej – do-
daje. – Mamy nadzieję, że w przy-
szłym roku wystartuje już w tej 
kategorii więcej jednostek. 

ToMaSZ
MaTUSiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Strażacy z OSP w Klewkowie�w�przerwie�pomiędzy�sztafetą�
a�ćwiczeniem�bojowym.�
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żeńska drużyna OSP Bocheń. od�lewej:�Marta,�Justyna,�emilia,�Paulina,�
ola,�Agnieszka�i�Marta.�
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Zawodniczki OSP Pilaszków kończą ćwiczenie bojowe,�
przypieczętowując�zwycięstwo.
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Powiat łowicki�|�Nowy�element�powiatowej�imprezy

Konnymi powozami na żniwa
– ile to kosztowało?
Jednym z ciekawszych 
elementów ostatnich Żniw 
Łowickich 21 lipca  
w skansenie w Maurzycach 
był przejazd pojazdów 
konnych z siedziby 
starostwa w Łowiczu do 
skansenu w Maurzycach.  
W grupie poruszającej 
się pod asekuracją straży 
pożarnej odcinkiem drogi 
krajowej 92 były cztery 
takie pojazdy, zaprzężone  
w łącznie 7 koni.

W ten sposób na imprezę dotar-
li m.in. starosta Marcin Kosiorek, 
wicestarosta Piotr Malczyk, dy-
rektor powiatowej promocji Ad-
rianna Kaczor oraz występujące 
na imprezie zespoły ludowe. Wło-
darze powiatu zasiedli w sześcio-
osobowym (licząc razem z woźni-

cą) pojeździe, pozostali w wozach 
drabiniasto-turystycznych na 
większą liczbę pasażerów. Prze-
jazd niecodziennym środkiem 
transportu zajął im około godziny. 

Był to nowy element corocz-
nej, powiatowej imprezy. Starosta 
Marcin Kosiorek uważa, że po-

mysł się sprawdził. – Już na dro-
dze widać było pozytywne reakcje 
i zainteresowanie ze strony innych 
uczestników ruchu – mówi. – My-
ślę, że było to dość widowiskowe 
i ciekawe.

Bryczki nie są jednak za darmo 
(o czym niżej), zapytaliśmy więc 

czy taki wydatek był uzasadnio-
ny. Starosta Kosiorek podkreśla, 
że przejazd w niczym nie uszczu-
plił powiatowego budżetu, ponie-
waż koszt wynajęcia pojazdów – 5 
362,80 zł brutto – zostanie pokry-
ty w ramach realizacji dofinanso-
wanego z funduszy unijnych pro-
jektu „Folklor ludowy szyty na 
miarę”.

Pojazdy i konie zostały wypo-
życzone ze stadniny w Starych 
Grudzach w gminie Łyszkowice. 
Prowadzący ją Robert Sikorski 
mówił nam, że dysponuje różny-
mi rodzajami pojazdów do wy-
pożyczenia, także klasycznymi 
bryczkami i dorożkami. Jak sam 
mówi – nie jest to jego główne 
źródło dochodów, raczej hobby. 
Pojazdy wypożycza głównie dla 
znajomych, ale jeśli znajdą się 
inni chętni, to po wcześniejszym 
uzgodnieniu i umówieniu się nie 
widzi problemów. Cena jest za-
wsze ustalana indywidualnie, w 
zależności od rodzaju zamówie-
nia, ale raczej nie ma co liczyć, 
że wynajmiemy konny pojazd za 
mniej niż 1000-1500 zł.     tm

Łowicz�|�Premium�Park

McDonald’s w Łowiczu 
staje się faktem

Łowiccy amatorzy fast foodów 
z najpopularniejszej sieci świata 
już niedługo nie będą musieli jeź-
dzić na big maca do Skierniewic 
czy na MOP Polesie. Pierwszy  
w Łowiczu McDonald’s powsta-
nie na terenie Premium Parku.

O tym, że przy Premium Parku 
od strony Ronda Księstwa Łowic-
kiego planowane jest postawienie 
baru szybkiej obsługi tej sieci mó-
wiono już w tamtym roku. 30 lip-

ca na ogrodzonej działce pojawiła 
się tablica informująca o robotach 
budowlanych. McDonald’s Pol-
ska pozwolenie na budowę uzy-
skał w starostwie powiatowym 26 
czerwca (wystąpił o nie w połowie 
maja). Będzie to parterowy obiekt 
o powierzchni 384 m2. Powstanie 
przy nim parking z miejscem na 
ok. 30 samochodów. Korporacja 
już poszukuje pracowników do lo-
kalu w Łowiczu.     tm

Dziedziniec ŁOK�|�Rusza�kino�letnie�

Na początek „Sicario” 
Już w najbliższy piątek, 2 sierp-

nia, filmem pt. „Sicario” (reż. De-
nis Villeneuve , 2016) rozpocz-
nie się kino letnie na leżakach na 
dziedzińcu Łowickiego Ośrodka 
Kultury. Łącznie przygotowano 
trzy bezpłatne seanse w wybrane 
sierpniowe piątki, zawsze o godz. 
21. 

Kolejne pokazy filmów odbę-
dą się 16 i 30 sierpnia. Za dwa ty-
godnie obejrzymy komedię „The 
nice guys” (reż. Shane Black, 
2016) – w wolnym tłumaczeniu 
„Równi goście”, w której tytuło-

we rolę grają Russel Crowe i Ryan 
Gosling. 

Kino letnie zakończy klasyka 
kina, jugosłowiański film Emi-
ra Kusturicy pt. „Czarny kot, bia-
ły kot” (1998), zdobywca nagrody 
Srebrnego Lwa za najlepszą reży-
serię na Międzynarodowym Festi-
walu Filmów w Wenecji. 

Filmy pod chmurką można 
było oglądać na dziedzińcu ŁOK 
już w lipcu, były one prezentowa-
ne w ramach cyklu „Alter Och!”, 
który selekcjonuje filmy słabe  
i spod znaku kiczu.  aa 

Wjazd konnych pojazdów�na�teren�skansenu�w�Maurzycach.�

Gmina Bolimów�|�Kontrowersje�po�strażackich�zmaganiach�sportowo-pożarniczych�

Zawody nie zostaną powtórzone 
– Zastanawialiśmy się na po-

siedzeniu zarządu gminnego OSP 
nad ewentualnym powtórzeniem 
zawodów, ale daliśmy sobie z tym 
spokój. Rewanż będzie w przy-
szłym roku – mówi prezes zarzą-
du gminnego OSP w Bolimowie 
Wiktor Tarmanowski 

O zawodach sportowo-pożar-
niczych, rozegranych 21 lipca na 
boisku w Bolimowie, pisaliśmy 
w poprzednim numerze NŁ. Po-
zostaną one na długo w pamięci 
druhów z Bolimowa i Łasiecznik. 
Prezes jednostki OSP Łasieczni-
ki Tadeusz Amboziak, która to 
została zdyskwalifikowana przez 

komisję sędziowską po tym jak 
zajęła I miejsce, zapowiadał wte-
dy złożenie oficjalnego protestu w 
tej sprawie. Ostatecznie decyzja  
o tym, że nie będzie wnoszony, za-
padła w ubiegły czwartek, 25 lip-
ca, na zwołanym w tej sprawie ze-
braniu zarządu gminnego OSP. 

Na czwartkowym zebraniu 
obecni byli przedstawiciele oby-
dwóch jednostek, sędzia główny 
zawodów oraz komendant miej-
ski straży ze Skierniewic. – Po-
stanowiliśmy, że odpuszczamy  
i nie będziemy składać odwołania. 
Nie chcemy się nawzajem drażnić 
i zaogniać sytuacji. Choć czujemy 

się pokrzywdzeni, to sprawę uzna-
jemy za zamkniętą – powiedział 
nam prezes Ambroziak. 

Przypomnijmy, że dyskwali-
fikacja była spowodowana tym, 
że doszło do zmiany zawodnika 
na rezerwowego pomiędzy star-
tem w sztafecie a zadaniem bojo-
wym wykonywanym przez OSP 
Łasieczniki. Zostało to uwzględ-
nione w protokole, ale nie zostało 
zgłoszone dowódcy w czasie od-
prawy – i na tym wg komisji sę-
dziowskiej polegało naruszenie. 
Druhów z Łasiecznik zabolała 
jednak nie tylko dyskwalifika-
cja, ale też to, że wcześniej ko-

misja zezwoliła na powtórzenie 
sztafety drużynie OSP Bolimów, 
po tym jak ich start oprotestowa-
li właśnie druhowie z Łasiecznik. 
Zauważyli oni brak uszczelki na 
rozdzielaczu, co ułatwiało łącze-
nie węży. 

– Pomiędzy zawodami a zebra-
niem minęły 4 dni, opadły emo-
cje, które zawsze są na zawodach  
i doszło do porozumienia. Kon-
flikt został zażegnany. Wspólnie 
postanowiliśmy, że zawody nie 
będą powtarzane. Łasieczniki nie 
wniosą protestu i protokoły nie 
będą zmieniane – powiedział nam 
prezes Tarmanowski.  mak 
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dokończenie ze str. 1

ZEC chce uciec od 
„karnych” opłat 
ZEC czyni starania o to, by 

zmniejszyć moc znamionową 
kotłowni poniżej 20 MW. Wte-
dy ZEC nie byłby obarczony ko-
niecznością odprowadzania opłat 
za uprawnienia do emisji dwutlen-
ku węgla do atmosfery. Zmniej-
szenie mocy tak, by nie podlega-

ła tym opłatom, byłoby możliwe 
po uruchomieniu w Łowiczu do-
datkowej, niedużej kotłowni gazo-
wej. Wstępny pomysł jest taki, by 
powstała ona na osiedlu Bratkowi-
ce w jednej ze starych kotłowni w 
nowszej części osiedla. Szczegó-
łów inwestycji jednak jeszcze nie 
ma, najpierw ZEC musi uporać 
się ze sprawami proceduralnymi, 
co może - według prezesa Flor-
czaka - potrwać nawet rok.  mak

Łowicz�|�Nowe�taryfy�dla�Zec�
Będzie drożej za ciepło, 
ale nie od razu
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NaKŁaD wYCZERPaNY 
w TRZY TYGoDNiE

Książka�robi�wrażenie,�
pod�względem�objętości,�jak�
i�zawartości,�jedyny�z�nią�problem�
jest�taki,�że�w�tej�chwili�jest�już�
prawie�nie�do�dostania.�Autor�
zadzwonił�do�nas�w�poniedziałek,�
29�lipca�i�powiedział,�że�cały�
nakład,�około�500�sztuk,�został�
już�rozdany�lub�sprzedany.�
Zainteresowanie�było�ogromne�
i�jest�takie�nadal.�Dlatego�nie�
jest�pewne,czy�zdecyduje�się�
on�na�zrealizowanie�swego�
zamiaru,�czyli�organizację�
wieczoru�autorskiego�w�fi�lii�GoK�
w�Bełchowie.�Jak�przyznał,�myśli�
o�dodruku,�ale�to�przekracza�
jego�możliwości�fi�nansowe,�bo�
musiałoby�to�być�minimum�
400�sztuk,�zbieranie�przedpłat�
od�zainteresowanych�uważa�
za�zbyt�kłopotliwie�i�nie�będzie�
tego�robić.�Miejmy�jednak�
nadzieję,�że�pojawi�się�dodruk,�
bo�książka�„Bełchów.�Daleki�
i�Bliski”�to�szczególna�pozycja�
dla�regionalistów,�historyków,�ale�
przede�wszystkim�mieszkańców�
miejscowości.�instytucje,�które�
wsparły�wydanie�książki:�gmina�
Nieborów�i�łowickie�starostwo�
oraz�lokalne�fi�rmy�powinny�
jeszcze�raz�wesprzeć�Jana�
czubatkę.

Bełchów�|�Dzieło�życia�Jana�czubatki.�Książka,�która�rozeszła�się�jak�świeże�bułeczki�

500 stron o rodzinnej miejscowości
Jan Czubatka, bełchowianin, mieszkający obecnie na stałe 
w Skierniewicach, wydał na początku lipca, jak mówi, 
dzieło swego życia: „Bełchów. Daleki i Bliski w moich 
wspomnieniach”. Na 507 stronach książki znajdziemy 
jednak nie tylko jego wspomnienia, ale właściwie 
kompendium wiedzy na temat historii miejscowości, 
od zarania jej dziejów do czasów współczesnych, 
okraszone wspomnieniami mieszkańców 
oraz udostępnionymi przez nich unikatowymi zdjęciami.

Jan Czubatka powiedział nam, 
że pomysł na przygotowanie 
książki o jego rodzinnym Beł-
chowie zrodził się w jego gło-
wie już dawno temu. – Od dziec-
ka fascynowała mnie historia, 
a najbardziej ta lokalna, dotyczą-
ca Bełchowa. Zasłuchiwałem się 
w opowieściach starszych osób 
– opowiada, dodając, że dzięki 
tym opowieściom miejsca, które 
znał w swojej miejscowości, za-
czynały dla niego zyskiwać inny 
wymiar. – Historia Bełchowa kry-
ła w sobie dla mnie wiele tajem-
nic, myślałem nad tym, że dobrze 
byłoby je wyjaśnić, część z nich 
uporządkować – mówi. 

Szczególnie interesował go 
wrzesień 1939 roku i walki, 
w czasie których za bohaterską 

postawę krzyżami Virtuti Milita-
rii odznaczonych zostało dwóch 
wielkopolskich strzelców. Dzięki 
jego dociekliwości udało się wy-
jaśnić kim jest żołnierz fi gurują-
cy wśród poległych na bełchow-
skim cmentarzu jako nieznany: 
w czasie ekshumacji i przewiezie-
nia ciał na cmentarz okazało się, 
że jeden z poległych był wyznania 
mojżeszowego, ksiądz zgodził się 
na pochówek, ale wskazał, aby nie 
pisać nazwiska, które wskazywało 
na pochodzenie.

To zainteresowanie potyczką 
w Bełchowie i chęć uczczenia bo-
haterskiej postawy polskich żoł-
nierzy sprawiło, że od 2007 roku 
w wolnych chwilach pan Jan 
zbierał relacje żyjących wówczas 
świadków tych wydarzeń. Ale, 
jak zaznacza, impulsem do rozpo-
częcia konkretnych prac była uro-
czystość 650-lecia miejscowości, 
obchodzona w 2016 roku. Wów-
czas przygotowano cztery tematy: 
upamiętnienie kierownika szkoły 

w Bełchowie Bolesława Dudy-
-Dziewierza, żołnierza AK za-
mordowanego w 1942 roku przez 
Niemców; 200. rocznica powsta-
nia szkoły elementarnej w Beł-
chowie, rocznica wybuchu II woj-
ny światowej, walk stoczonych 
z Niemcami w Bełchowie oraz ju-
bileusz lokacji Bełchowa. 

Po uroczystości jej uczestnicy, 
mieszkańcy Bełchowa, zasugero-
wali, aby zebrane materiały umie-
ścić w publikacji, tak aby stały się 
ogólnie dostępne dla mieszkań-
ców. Jan Czubatka nie sądził, że 
publikacja rozrośnie się do 500 
stron. Postanowił jednak podejść 

do tematu historii swojej miej-
scowości kompleksowo. W cią-
gu 3 lat zbierał informacje w ar-
chiwach, publikacjach prasowych 
oraz wśród mieszkańców.

W książce jest 12 rozdziałów, 
w których omówiony jest rys hi-
storyczny miejscowości, dzie-
je parafi i, z uwzględnieniem listy 
proboszczów i organistów, histo-
ria miejscowości w okresie zabo-
rów i walk narodowo-wyzwoleń-
czych, potem w czasie I oraz II 
wojna światowej, z uwzględnie-
niem przebiegu walk toczonych 
o miejscowość. Autor zamieszcza 
listy ofi ar wśród ludności cywil-

nej, nazwiska bełchowiaków, któ-
rzy brali udział w tych walkach, 
z uzupełnieniem o osoby walczą-
ce w wojnie polsko-bolszewic-
kiej – wymienia członków i pisze 
o działalności Armii Krajowej.

Autor cały rozdział poświę-
cił szkolnictwu w Bełchowie, 
które swoją historię rozpoczęło 
w 1819 r. Obszernie przypomina 
działanie stacji kolejowej „Nie-
borów” w Bełchowie, jak i huty 
szkła. Opowiada o kulturze i oby-
czajach mieszkańców Bełchowa, 
w oddzielnym rozdziale opisu-
je znane rody bełchowskie, pisze 
też o funkcjonowaniu Gromadz-
kiej Rady Narodowej w Bełcho-
wie, organizacjach społecznych 
i przechodzi na koniec do czasów 
współczesnych i funkcjonowania 
miejscowości w granicach admi-
nistracyjnych gminy Nieborów.

Największą wartością książ-
ki zdają się jednak nie zebrane 
fakty, ale duża liczba ciekawych 
wspomnień mieszkańców i same-
go Jana Czubatki o wydarzeniach 
i ludziach, własnych przeżyciach. 
Wartością jest też duża liczba ar-
chiwalnych zdjęć, które udostępni-
li mieszkańcy. Autor przedstawia 
też fotografi e starych budynków, 
przypominając ich pierwotną, dziś 
zapomnianą funkcję. 

– Mam nadzieję, że moja książ-
ka przybliży mieszkańcom histo-
rię miejscowości, w której miesz-

kają, ale da też impuls badaczom 
do pogłębiania informacji, które 
zebrałem, a może też do rozwinię-
cia niektórych wątków – powie-
dział nam Jan Czubatka. 

Łowicz�|�Aleja�Gwiozd�Łowickich

Czyje nazwiska przybędą w tym roku?
W tym roku Gwiozdami 
Łowickimi uhonorowani 
zostaną Stanisław Wielec
i Danuta Wojda z Łowicza, 
zespół Śląsk z Koszęcina 
oraz rodzina Krajewskich 
z powiatu sierpeckiego.

Aleję Gwiozd na chodniku 
pod południową pierzeją Starego 
Rynku w Łowiczu tworzy obec-
nie blisko 30 pamiątkowych tablic 
z hartowanego szkła, ozdobione-
go wycinanką łowicką – gwiozdą 
oraz nazwiskiem osoby lub nazwą 
zespołu czy organizacji zasłużonej 
dla kultury ludowej. Przyznawa-

ne są one nieprzerwanie od 2011 
roku z inicjatywy łowickiego ra-
tusza. 

Prawdopodobnie 7 września 
br., a więc na dzień przed Księ-
żackim Jadłem, przybędą kolejne 
cztery. Dyrektor ratuszowego Biu-
ra ds. Kultury, Sportu, Turystyki 
i Organizacji Pozarządowych Mi-

chał Zalewski zdradził nam, że 
w tym roku komisja przyznająca 
to niezwykłe wyróżnienie doko-
nała wyboru spośród 21 zgłoszeń. 
Część z nich przeszło zgodnie 
z regulaminem z roku minionego.

W kategorii „upowszechnia-
nia i ochrony kultury ludowej” 
Gwiozdą uhonorowany zostanie 
Stanisław Wielec, łowiczanin, 
pedagog szkoły blichowskiej, wie-
loletni kierownik zespołu Blicho-
wiacy, inicjator powstania i kie-

rownik zespołów: Masovia oraz 
Furkotki (z udziałem dzieci niedo-
słyszących), a w ostatnich latach 
członek zespołu Ksinzoki. 

W tej samej kategorii Gwiozdę 
otrzyma Zespół Pieśni i tańca 
Śląsk im. Stanisława Hady-
ny z Koszęcina. Zespół w swoim 
bogatym programie artystycznym 
ma także pieśni i tańce naszego 
regionu, przez co przyczynia się 
do promocji Łowicza i Ziemi Ło-
wickiej.

W kategorii „twórczość ludo-
wa” tablicą na Starym Rynku uho-
norowani zostaną: pochodząca 
z Łaguszewa, a mieszkająca 
w Łowiczu Danuta Wojda, któ-
ra specjalizuje się w łowickiej wy-
cinance oraz rodzina Krajew-
skich z powiatu sierpeckiego, 
w której od kilku pokoleń kulty-
wowana jest tradycja rzeźbiarska, 
a prace nawiązują swym charak-
terem do regionu, gdzie powstają, 
czyli do Kurpii.  tb

Jan Czubatka�zapełnił�ponad�500�stron�opowieściami�i�zdjęciami.
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Bocheń�|�ciekawostka�botaniczna

Bocheńskie banany
Pogody mamy w tym roku iście tropikalne, ale owocujące bananowce to w Polsce nadal 
rzadkość. Sporym zaskoczeniem dla państwa Bogusi i Mirka było, kiedy kilka dni temu 
pierwszy raz zobaczyli kiście maleńkich bananów na roślinie w ich domu w Bocheniu.

Bylina jest w ich domu od 20 
lat, ale dopiero w tym roku wy-
dała owoce – na razie małe kiście 
z zielonymi owocami, ale wi-
dać, że dojrzewają, poza tym ro-
ślina nadal kwitnie, więc wkrót-
ce powinny się pojawić kolejne. 
Stoi ona u nich na drugim pię-
trze, w pokoju niegdyś zajmowa-
nym przez ich syna, który jednak 
już od 4 lat mieszka samodzielnie 
poza Bocheniem.

Bananowiec zajmuje dość dużą 
część pokoju. Właściciele zaglą-
dają tam właściwie tylko by go 
podlewać. Mówią nam, że przez 
to, że nikt nie korzysta z pokoju, 

na co dzień są tam dobre warun-
ki, brak przeciągu i dobre nasło-
necznienie przez duże okno spra-
wiają, że panuje tam istny tropik. 
W domu są jeszcze dwa inne ba-
nanowce, ale w innych pomiesz-
czeniach i te – przynajmniej jak 
na razie – jeszcze nigdy nie kwi-
tły.

Pani Bogusia mówi, że roślin-
kę dostała 20 lat temu w łowickiej 
kwiaciarni naprzeciwko OSiR-u, 
jako darmowy dodatek do innych 
zakupów. – To była taka mała, 
niewyrośnięta sadzonka, trudno 
było się spodziewać, że coś z niej 
będzie, ale mnie zainteresowała 
– opowiada właścicielka. – Pani 
z kwiaciarni powiedziała, że jak 
chcę, to mogę ją sobie zabrać. 

– Raz tylko, w telewizji, sły-
szałem, że w naszym klima-
cie zakwitł bananowiec, było to 

w budynku jakiejś uczelni – mówi 
pan Mirek. – W internecie można 
przeczytać o jeszcze kilku przy-
padkach, ale wygląda na to, że są 
one rzadkością. Przesłaliśmy zdję-
cie synowi, to powiedział, że wi-
dział raz takie same. Ale potem 
dodał, że w Malezji.

Teraz właściciele egzotycznej 
byliny żartują, że mają już zamó-
wienia na świeże banany u poło-
wy wsi. Na razie owoce są jednak 
jeszcze za małe i zbyt zielone, by 
mogły trafi ć na stół jako deser.

Trzeba przyznać, że banano-
wa niespodzianka nie trafi ła się 
ludziom z przypadku, ale praw-
dziwym pasjonatom ogrodnic-
twa i przyrody, także egzotycznej. 
Oprócz licznych roślin i kolo-
rowych kwiatów w domu mają 
je oni też na podwórku i w ogród-
ku, który wygląda jak małe ar-

boretum – samych tylko róż jest 
w nim 120. 

– To przede wszystkim pasja 
żony – mówi pan Mirek. – O 5 
rano potrafi  wychodzić, podlewać 

roślinki i dokarmiać zwierząt-
ka, które przychodzą do ogrodu. 
– Cóż, nasi synowie są już doro-
śli, a ja lubię się kimś opiekować, 
więc szukam sobie takich zajęć 

– mówi pani Bogusia. – Przycho-
dzą koty, jeże, ślimaki, przylatują 
ptaki. Nawet krety nie są dla nas 
wrogami, bo to też stworzenia bo-
skie, które mają prawo żyć. 

Rolnictwo
Wyjazd 
do ciekawego 
gospodarstwa

Lokalna Grupa Działania „Zie-
mia Łowicka” zaprasza rolników, 
mających gospodarstwa na te-
renie którejś z gmin należących 
do strefy jej działania, na wyjazd 
szkoleniowy do rodzinnego go-
spodarstwa „Figa” w Mszanie 
(woj. śląskie), specjalizującego się 
w wyrobie naturalnych serów tra-
dycyjnymi metodami. 

Zapisy do 20 sierpnia, wyjazd 
6 września. W programie m.in. 
zwiedzanie gospodarstwa, ekolo-
gicznej serowni, degustacja serów 
i zajęcia z zakresu ekologii, certy-
fi kacji i gwarancji. W wyjeździe 
będą mogli wziąć udział rolnicy, 
LGD „Ziemia Łowicka”.  opr. tm

Łowicz�|�osiedle�Górki

Strażacy uratowali bociana
Po raz kolejny strażacy udo-

wodnili, że można na nich liczyć 
nie tylko w sytuacjach, w których 
chodzi o ratowanie dobytku i życia 
ludzi, ale nie są też obojętni na los 
zwierząt.

W czwartek, 25 lipca, przy ul. 
Wiatrakowej w Łowiczu oswo-
bodzili bociana, który zaplątał się 
w sznurki i nie mógł samodzielnie 
opuścić gniazda.

Do umiejscowionego na słupie 
oświetleniowym gniazda strażacy 
dostali się przy pomocy podnośni-
ka. Znajdujący się w nim bocian 
męczył się, ponieważ zaplątał się 
w sznurki. Był osłabiony, dlatego 
został odwieziony do lecznicy dla 
zwierząt przy ul. Topolowej, gdzie 
udzielono mu pomocy. 

– Bociek ma jeszcze spuchniętą 
nogę, ale po kroplówce nabrał siły 
– relacjonowała nazajutrz Graży-
na Wołynik, prezes Łowickiego 
Towarzystwa Przyjaciół Zwierząt. 
W najbliższych dniach miał już 
powrócić do swojego gniazda.

O zdarzeniu zaalarmowa-
ła mieszkanka ul. Wiatrakowej. 
– To gniazdo jest jakieś pechowe, 
w ubiegłym roku niestety nie uda-
ło się uratować bociana – wspomi-
na prezes stowarzyszenia. 

Jednocześnie apeluje, aby nie 
pozostawiać na polach nylono-
wych sznurków i folii, gdyż ptaki 
zbierają je razem z materiałem do 
budowy gniazda, a potem stwa-
rzają one dla nich realne zagroże-
nie.  aa 

Warszawa�|�centralne�obchody�święta�Policji�

Łowiczanki robiły furorę w stolicy
24 lipca w Warszawie na Mię-

dzymurzu Piotra Biegańskie-
go odbył się policyjny piknik 
z okazji obchodów Święta Policji 
w 100. rocznicę powstania pol-
skiej Policji Państwowej. Mundu-
rowi z Komendy Powiatowej Poli-
cji w Łowiczu na czele z kom. mł. 
insp. Grzegorzem Radzikowskim 
reprezentowali powiat łowicki 
na stoisku łódzkiej Policji. 

Jedną z części wystawowej na-
miotu, należącego do Komendy 
Wojewódzkiej, była prezentacja 
powiatu łowickiego, m.in. sztuki, 
kultury i folkloru. Dla najmłod-
szych przygotowano krótkie kon-
kursy o bezpieczeństwie, a ich 
uczestników nagradzano drob-
nymi upominkami. Największą 

atrakcją okazał się być Zespół Pie-
śni i Tańca „Blichowiacy”, który 

barwnymi strojami przyciągał go-
ści do stoiska.  opr. aa

Święto Policji w Warszawie.�Na�stoisku�Komendy�wojewódzkiej�Policji�
w�Łodzi�promowany�był�folklor�łowicki.��

ToMaSZ
MaTUSiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

fo
t.

�t
o

M
A

S
Z�

M
At

u
S

iA
K

Przyroda po raz kolejny pokazała, że�potrafi��zaskakiwać�–�w�Bocheniu�zakwitł�bananowiec.

fo
t.

�K
P

P
�Ł

o
w

ic
Z



10 �www.lowiczanin.info1�sierpnia�2019������nr 31   

Punkt zapalny

ReKLAMA

Łowicz�|�wielkie�kolejki�przed�PGe�

Szturm przedsiębiorców z oświadczeniami
Nerwowa atmosfera panowała pod koniec ubiegłego tygodnia i w poniedziałek, 29 lipca, w Zakładzie Energetycznym 
PGE przy ul. Mostowej w Łowiczu. W budynku i na zewnątrz czekało często po kilkudziesięciu przedsiębiorców. 
Chcieli złożyć oświadczenie odbiorcy końcowego energii elektrycznej, które pozwoli w II półroczu 2019 roku małym 
firmom zachować ceny za prąd z 30 czerwca 2018 roku (a były one wtedy niższe o 40%).

Sytuacja spowodowała, że Biu-
ro Obsługi Klienta w Łowiczu 
było dodatkowo czynne w sobotę 
i niedzielę. W poniedziałek, któ-
ry był ostatnim dniem na składa-
nie oświadczeń, godziny przyjęć 
wydłużono do północy. Dopusz-
czono także składanie oświadczeń 
listownie z poniedziałkową datą 
oraz mailem, ale tylko z podpisem 
kwalifikowanym. 

O niższe ceny energii mo-
gły ubiegać się mikro- i małe 
przedsiębiorstwa, czyli takie, 
które zatrudniają odpowied-
nio mniej niż 10 i 50 pracow-
ników, a ich roczny obrót net-
to nie przekracza odpowiednio 2  
i 10 milionów euro, a także szpita-
le, jednostki sektora finansów pu-
blicznych, w tym samorządy. 

Przedsiębiorcy byli zdenerwo-
wani, ponieważ obsługa jednego 
petenta trwała czasami pół godzi-
ny. Dane, jakie mieli w oświadcze-
niu, były na bieżąco wprowadzane 
do komputera i weryfikowane. Nie 
wszystkie trzy okienka, w których 
można było złożyć oświadczenie, 
były czynne przez cały czas. Nie-
którzy klienci, którzy już do nich 
podeszli, byli odsyłani, ponieważ 
dokumentacja, jaką się okazywa-
li, była niekompletna, brakowa-
ło im np. wypisu z KRS. Wracali  
na Mostową nawet dwa razy. 

Naszemu reporterowi, któ-
ry odwiedził zakład w czwartek 
przed południem, mówili, że spra-
wa jest absurdalna. Pokazali nam, 

iż w oświadczeniu odbiorcy koń-
cowego energii elektrycznej nie 
było żadnych innych danych po-
nad te, które PGE ma o nich. Cho-
dziło o np. imię i nazwisko wła-
ściciela firmy, rodzaj prowadzonej 
działalności, adres, numer i stan 
licznika. 

Trzeba było osobiście 
Osoby, z którymi rozmawiali-

śmy, były rozżalone tym, że mu-
siały rzucić wszystko i przyjechać, 
czasami z daleka, aby osobiście 
złożyć wspomniany dokument. 
Wielu z nich nieoficjalną droga 
dowiedziało się, że mają złożyć 
oświadczenie – od znajomych, 

członków rodziny, fryzjerów czy 
dentystów lub swoich księgo-
wych. 

Sprawa była dla nich zbyt waż-
na, aby ryzykować wysyłanie 
oświadczenia pocztą, bo mieliby 
obawy, czy dojdzie na czas – czyli 
do 27 lipca. Żeby złożyć oświad-
czenie pocztą elektroniczną, trze-
ba było mieć elektroniczny podpis 
(tzw. profil zaufany), który nie jest 
powszechnie używany. 

– Zamiast zajmować się swo-
ją działalnością, tracimy tu czas. 
Wcześniej nikt nam nic nie mó-
wił, że mamy takie oświadczenie 
złożyć. Może to celowe działa-
nie, aby jak najmniej osób je zło-

żyło, to skorzystają – usłyszeliśmy  
w kolejce. 

– Policzyliśmy, że jak złożymy 
to oświadczenie, to do końca roku 
zaoszczędzimy około 3.500 zł  
– powiedziała nam kobieta, któ-
ra w Koluszkach prowadzi fir-
mę krawiecką zatrudniająca kil-
ka osób. – Dla naszej firmy to jest 
niemała kwota.

Nasza rozmówczyni przed 
przyjazdem do Łowicza (a jest to 
około 50 km) zadzwoniła na info-
linię PGE, gdzie czas oczekiwania 
na rozmowę z konsultantem był 
46 minut, chciała się upewnić, czy 
przyjazd osobisty jest konieczny.  
– Naprawdę nie rozumiem, dla-

czego nie można tego zeskanować 
i przysłać mailem. Przecież żyje-
my w XXI wieku – powiedziała 
nam zirytowana. O oświadczeniu 
dowiedziała się z radia RMF FM, 
którego słuchała jadąc z towarem. 

Potrzebna  
była kampania 
informacyjna 
W poniedziałek przed połu-

dniem przedsiębiorcy wciąż usta-
wiali się w kolejce do składania 
oświadczeń, choć była ona już 
mniejsza niż w piątek i nie wy-
chodziła poza budynek. Stali  
w niej nie tylko przedsiębiorcy  
z Łowicza i powiatu łowickiego, 
ale też m.in. z Brzezin i Sochacze-
wa. Jedni starali się być wyrozu-
miali, inni złościli się, że musieli 
oderwać się od pracy, a zdecydo-
wana większość skarżyła się na 
brak informacji ze strony PGE  
i pozyskiwanie ich drogą pantoflo-
wą. Dziwiło ich także to, że pomi-
mo przyjęć do trzech okienek, jak 
też faktu, że oświadczenie obej-
mowało tylko trzy istotne pozy-
cje, to czas obsługi jednej osoby 

wynosił ok. 10-15 minut. – Tracę 
w tej kolejce czas, logistyka teraz 
w mojej firmie stoi – powiedział 
nam przedstawiciel firmy logi-
stycznej z Brzezin.  

– Ta informacja pojawiła się na 
wiosnę. Moja księgową przekaza-
ła mi, że oświadczenia były pod-
pięte pod fakturę marcową. My 
takich informacji dostajemy setki  
i potem segregujemy je na ważne  
i ważniejsze, tę uznaliśmy  
za mniej ważną – powiedział nam 
przedsiębiorca z Sochaczewa, ża-
ląc się przy tym na brak kampanii 
informacyjnej w tak istotnej spra-
wie, która decyduje o budżecie 
wielu przedsiębiorców. 

To klienci czekali  
na ostatnią chwilę
Jak wyjaśniła nam Katarzy-

na Stącel z biura prasowego PGE 
Obrót, spółka wieloma kanałami 
informowała klientów o możli-
wości skorzystania z niższej ceny 
w II półroczu i konieczności zło-
żenia oświadczenia odbiorcy 
końcowego energii elektrycznej.  
Od początku było wiadomo,  
że na złożenie oświadczenia bę-
dzie 28 dni od wejścia w życie 
ustawy, które to liczy się od 29 
czerwca. Spółka nie jest winna za-
istniałej sytuacji, bowiem realizu-
je tylko obowiązki nałożone przez 
ustawodawcę. Nie miała wiedzy  
o tym, kto z jej klientów ma status 
przedsiębiorstwa mikro- lub małe-
go. Ustawodawca określił, że ma 
to ustalić poprzez oświadczenia. 

Dodać warto, że firmy duże  
i średnie mogą ubiegać się o niż-
sze ceny prądu w II półroczu tego 
roku w ramach pomocy publicz-
nej de minimis.  mwk, aa 

Policzyliśmy,�że�jak�
złożymy�to�oświadczenie,�
to�do�końca�roku�
zaoszczędzimy��
około�3.500�zł.�Dla�nas�
to�jest�niemała�kwota.

Właścicielka 
 firmy krawieckiej

W poniedziałek przed południem przedsiębiorcy wciąż ustawiali się w kolejce do�składania�oświadczeń,�
choć�była�ona�już�mniejsza�niż�w�piątek�i�nie�wychodziła�poza�budynek.�
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Łowicz�|�wyniki�audytu�w�centrum�Promocji

Nieprawidłowości
graniczące z patologią
Wraz z objęciem stanowiska dyrektora 
Centrum Kultury, Turystyki i Promocji Ziemi 
Łowickiej przez Adriannę Kaczor w połowie 
stycznia tego roku do placówki wkroczył audytor. 
To, co odkrył – budzi zdziwienie.

Prowadził on przez trzy i pół 
miesiąca kontrolę, która wskazała 
szereg rażących nieprawidłowo-
ści, których audytor nie bał się na-
zwać patologią. 

Ocenie podlegały lata 2016-
2018. Nieprawidłowości dotyczy-
ły przede wszystkim prowadze-
nia gospodarki fi nansowej przez 
ówczesnego głównego księgowe-
go CKTiPZŁ. Nieprawidłowo-
ści nie zostały wykryte wcześniej 
z powodu braku kontroli ze stro-
ny dyrektora czy władz powiatu. 
Po raz pierwszy błędy wykryto 
w 2018 roku, podczas prowadze-
nia doraźnej kontroli. Audytor 
uważa jednak, że mimo to błędy 
nie spowodowały istotnych zmian 
w funkcjonowaniu Centrum Pro-
mocji. 

Faktem jest jednak to, że kon-
trola Urzędu Skarbowego prze-
prowadzona w tym roku, doty-
cząca lat 2015-2016, wykazała 
nieprawidłowości w rozliczeniach 
skarbowych, które sięgają kwo-
ty 80 tys. zł (niezapłaconego po-
datku VAT – przyp. red.). Rów-
nież Zakład Usług Społecznych 
dokonując weryfi kacji stwierdził 
nieprawidłowości w naliczeniu 

i przekazywaniu składek ubezpie-
czeniowych, a nawet brak ubez-
pieczenia niektórych pracowni-
ków w ZUS. 

– Główny księgowy nie pro-
wadził dokumentacji księgowej, 
zobowiązania fi nansowe były re-
gulowane z opóźnieniem, spra-
wozdawczość fi nansowa była spo-
rządzana nierzetelnie. Organizator 
nie otrzymywał rzetelnych, zgod-
nych ze stanem faktycznym, bez-
błędnych i kompletnych informa-
cji o stanie fi nansowym, kondycji 
fi nansowej CKiTZŁ – tak audytor 
miażdży księgowość w placówce. 
Audytor nie był w stanie zweryfi -
kować rachunków zysków i strat 
na koniec każdego kontrolowane-
go roku. 

Dokumentacja, która jest, wy-
konana została w programie, któ-
ry nie jest do tego dostosowany 
(Word), więc nie przedstawia me-
rytorycznej wartości. Dowodem 
na to jest fakt, iż np. w 2017 roku 
w sprawozdaniu nie ma należno-
ści wymagalnych, natomiast z ko-
respondencji z wierzycielami wy-
nika, że takie zobowiązania były. 

Audytor ma również zastrze-
żenia co do inwentaryzacji prze-
prowadzonej w 2015 roku, której 
dokumentacja jest niekompletna, 

więc nie można na jej podstawie 
poznać rzeczywistego majątku 
instytucji. Nie było więc podstaw 
do właściwej kontroli zarządczej, 
bo jak można chronić zasoby, jak 
się nie wie, co się na nie składa. 
Księgowa nie używała progra-
mów do obsługi księgowej, nie 
miała żadnego programu do roz-
liczeń podatku VAT.

Cała kontrola zarządcza „leża-
ła”, żaden z obszarów działalno-
ści Centrum Promocji nie podle-
gał właściwej, corocznej ocenie 

przez pracowników i dyrektora. 
Dyrektor nie sporządzał corocz-
nego oświadczenia o stanie kon-
troli zarządczej, nie sprawował na-
leżycie kontroli funkcjonalnej, ani 
nie zgłaszał do starostwa potrze-
by przeprowadzenia kontroli in-
stytucjonalnej. Negatywne dzia-
łania trwały przez kilka lat, błędy 
i nieprawidłowości nawarstwiały 
się, przez co skala stwierdzonych 
uchybień jest niemała. 

Audyt, z którego sprawozda-
nie liczy 43 strony, wymienia 
znacznie więcej uchybień różne-
go kalibru, jak np. nieprawidło-
wy podział obowiązków między 
pracowników, inny od tego. któ-
ry wynikałby ze struktury orga-
nizacyjnej fi rmy, nieprawidłowo-
ści w realizowaniu powierzonych 
pracownikom zadań, brak wystar-
czającego ich udokumentowania, 
brak wypracowanego systemu ko-
munikacji wewnętrznej, który po-
wodował nieformalny przepływ 
informacji. 

Audytor zaleca naprawę 
wszystkich uchybień, ustalenie 
majątku Centrum Promocji, pro-
wadzenie dokumentacji fi nanso-
wo-księgowej zgodnie z przepi-
sami prawa, weryfi kację systemu 
kontroli zarządczej – aby dostar-
czała ona kierownictwu rzetelnej 
wiedzy. 

Obecna dyrektor placówki Ad-
rianna Kaczor powiedziała nam, 
że w zasadzie w audycie nie ma 
niczego, o czym ona i zarząd po-
wiatu nie wiedzieliby wcześniej. 
Wszystkie zalecenia audytora 
są stopniowo wprowadzane, aby 
księgowość i dokumentacja były 
prowadzone prawidłowo i były 
kompletne. Księgowością zajmuje 
się nowa osoba. 

ReKLAMA
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MiRKa wolSKa
-KoBiERECKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

MaRCiN KoSioREK
starosta łowicki

Stanowczo�dementuję�
pogłoski�o�rzekomych�
planach�likwidacji�centrum�
Kultury,�turystyki�i�Promocji�
Ziemi�Łowickiej.�cały�czas�
szukamy�nowej�formuły,�aby�
poprawić�jego�działalność.�
Mamy�przed�sobą�
zaplanowane�powiatowe�
imprezy,�które�centrum�
organizuje.�Zobaczymy�
i�ocenimy,�jak�to�działa.�
Bierzemy�też�pod�uwagę�
likwidację�części�pokoi�
w�domu�wycieczkowym,�
aby�podnieść�standard�tych,�
które�pozostaną�i�powiększyć�
je,�może�też�rozszerzyć�
działalność.�Rozważamy�
też�rozbudowę�centrum�(pod�
warunkiem�pozyskania�na�
to�środków)�lub�połączenie�
go�z�muzeum.�Pogłoski�
o�likwidacji�wzbudzają�
niepotrzebny�niepokój�
u�pracowników,�którzy�
powinni�zajmować�się�pracą.�
trzeba�pamiętać,�że�to�jest�
instytucja�kultury�i�nawet�
gdybyśmy�mieli�zamiar�ją�
likwidować,�to�potrzebna�
byłaby�np.�zgoda�ministra�
kultury,�opinie�stowarzyszeń,�
co�zajęłoby�pół�roku.�Ale�
takich�planów�nie�mamy.

Zakład�usług�
Społecznych�dokonując�
weryfi�kacji�stwierdził�
nieprawidłowości�
w�naliczeniu�
i�przekazywaniu�składek�
ubezpieczeniowych,�
a�nawet�brak�
ubezpieczenia�
niektórych�pracowników�
w�ZuS.�

cała�kontrola�zarządcza�
„leżała”,�żaden�
z�obszarów�działalności�
centrum�Promocji�
nie�podlegał�właściwej,�
corocznej�ocenie�
przez�pracowników�
i�dyrektora.
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Polesie�|�Najpierw�praca�i�edukacja,�potem�zabawa

Sami sprzątali  
swoje sołectwo
Mieszkańcy Polesia 
mają dość śmieci, jakie 
zalewają okoliczne lasy. 
20 lipca postanowili 
wziąć sprawy w swoje 
ręce i sami zaczęli 
sprzątać teren ich 
miejscowości, od strony 
Seligowa oraz od strony 
os. Bełchów.

W sprzątaniu brało udział około 
40 mieszkańców, którzy uzbierali 
dwie pełne przyczepy ciągnikowe 
śmieci. Postawili też ilustrowaną 
tablicę z hasłem: „Kochasz ojczy-
znę, kochasz naturę, więc proszę 
nie śmieć, pokaż swą klasę, okaż 
kulturę”, a także z przypomnie-
niem, że las ma swoich mieszkań-
ców, jakimi są zwierzęta, a czło-
wiek jest ich gościem.

Po pracy spotkali się na zasłu-
żonym odpoczynku przy grillu.

Nie był to jednak koniec progra-
mu przygotowanego na ten dzień. 
O 18.00 uczestnicy akcji i wszyscy 
zainteresowani goście na terenie 
strażnicy OSP wysłuchali prelek-
cji, w której na temat środowiska  
i jego ochrony, a także prawidło-
wego segregowania odpadów, 
mówił Przemysław Milczarek, 
dyrektor biura Związku Międzyg-
minnego „Bzura”. Zarówno gość, 
jak i organizatorzy, przygotowali 
wiele drobnych nagród i upomin-

ków, które można było zdobyć  
w przeprowadzonych konkursach 
ekologicznych czy z zakresu wie-
dzy o bezpieczeństwie (ten przy-
gotowali strażacy z OSP).

Wieczorem, aż do północy, 
trwała potem zabawa integracyj-
na, w której brać udział mogli nie 
tylko uczestnicy akcji i mieszkań-
cy Polesia, ale też każdy zaintere-
sowany – wielu ludzi przyjechało 
z sąsiednich miejscowości. Pod-
czas imprezy na żywo grał lokalny 
zespół Modar. 

Akcję zorganizowała lokalna 
społeczność, przy szczególnym 
zaangażowaniu OSP, KGW i rady 
sołeckiej. Pomysł zrodził się spon-
tanicznie na jednym z zebrań wiej-
skich, mieszkańcy Polesia podjęli 
wtedy decyzję o sfinansowaniu go 
z funduszu sołeckiego. 

To już kolejny przykład inte-
grującej społeczeństwo i promu-
jącej zdrowy tryb życia imprezy  
w Polesiu. Mieszkańcy niewiel-
kiej miejscowość w gminie Łysz-
kowice po raz kolejny udowadnia-

ją, że można organizować imprezy 
cieszące się dużym zaintereso-
waniem i frekwencją – w ciągu 
ostatniego roku mieliśmy tam  
na przykład spotkanie wigilijne  
z solistami operowymi, czerwco-
wą dużą imprezę biegową, będącą 
już stałym punktem w kalendarzu 
(to inicjatywy Fundacji Biegamy 
Polesie), jak i wiele nieco mniej-
szych, ale też ciekawych przedsię-
wzięć. W tym roku, 1 września, 
Polesie będzie też gospodarzem 
gminnych dożynek.  tm

Niestety, ale było co sprzątać. 
Miejmy�nadzieję,�że�akcje�takie�jak�
ta�przyniosą�trwały�skutek.�
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– Czas wziąć sprawy w swoje ręce – mówią mieszkańcy Polesia�w�kwestii�zaśmiecenia�lasów.
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Sanniki�|�ecA�im.�fryderyka�chopina�

Będzie jeszcze jedna 
wakacyjna potańcówka
Ostatni lipcowy weekend  
w sannickim pałacu  
upłynął pod znakiem 
muzyki oraz tańca.  
Zaczęło się od sobotniej 
potańcówki zorganizowanej 
już po raz kolejny  
w altanie grillowej w parku. 
Wiązankę melodii do tańca 
zagrał zespół Doppers.

– Koszyczki z przyniesionym 
jedzeniem i napojami reperowały 
nadwątlone siły i dodawały ani-
muszu. Zabawa, jak zwykle, była 
świetna – relacjonują organizato-
rzy. Altanę grillową w parku przy 
pałacu odwiedziło łącznie kilku-
dziesięciu gości, nie tylko miesz-
kańców Sannik. 

Następna i zarazem ostatnia  
w tym sezonie potańcówka na 

świeżym powietrzu zaplanowana 
jest w sobotę 24 sierpnia. Organi-
zatorzy zapewniają kociołek zupy 
oraz muzykę na żywo. Można za-
brać ze sobą prowiant, by na roz-
palonym grillu upiec coś dobrego. 
Cykl letnich potańcówek współfi-
nansuje samorząd województwa 
mazowieckiego. Wstęp na wszyst-
kie jest wolny.

W niedzielę 28 lipca melomani 
mieli natomiast okazję wysłuchać 
w przypałacowej muszli koncertu 
warszawskiego zespołu Al Capo-
ne Band. Odbył się on w ramach 
wakacyjnego cyklu „Smaki Mu-
zyki”. W parku zabrzmiały utwo-
ry o charakterze jazzowo-rocko-
wym oraz covery muzycznych 
hitów śpiewanych w oryginale 
np. przez Justynę Steczkowską, 
Urszulę, Kayah, Kubę Badacha, 
Korę czy też Edytę Górniak. 

opr. mak 

Organizowane w altanie grillowej potańcówki cieszą�się�coraz�
większym�powodzeniem.�
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Piaski Bankowe�|�co�z�zakładem�zagospodarowania�odpadów?�

Związek „Bzura” zamierza budować etapami 
Związek Międzygminny „Bzura”, który od wielu 
lat boryka się z wieloma trudnościami w budowie 
zakładu zagospodarowania odpadów komunalnych 
w Piaskach Komunalnych, zdecydował  
o realizowaniu inwestycji w dwóch etapach. 
Ponadto prowadzone są zaawansowane rozmowy 
o współpracy z firmami recyklingowymi.

Ryszard Nowakowski, prze-
wodniczący zarządu Związku 
Międzygminnego „Bzura”, po-
wiedział nam, że w chwili obecnej 
inwestycja została podzielona na 
dwa etapy. Pierwszym z nich jest 
budowa punktu selektywnej zbiór-

ki odpadów z sortownią i niezbęd-
ną infrastrukturą, której całkowity 
koszt wynosi 65 mln zł brutto. Na 
realizację tej części zadania złożo-
no już wniosek o przyznanie dofi-
nansowania w wysokości 36 mln 
zł brutto do Programu Operacyj-

nego Infrastruktura i Środowisko. 
Rozstrzygnięcie ma nastąpić na 
przełomie sierpnia i września. 

Druga część inwestycji obej-
muje budowę kwatery składowa-
nia, trwa sporządzanie kosztorysu 
jej wykonania. Związek Międzyg-
minny „Bzura” zamierza starać 
się o pożyczkę na ten cel z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 
która podlega częściowemu umo-
rzeniu. 

Brakiem ugody zakończyły się 
w czerwcu mediacje pomiędzy 
ZM „Bzura” a firmą Strabag, któ-
ra w przetargu została wyłoniona 

na wykonawcę inwestycji. Firma 
opuściła plac budowy po tym, jak 
wojewoda łódzki uchylił decyzję  
o wydaniu pozwolenia na budowę 
zakładu w Piaskach Bankowych 
(decyzją WSA w Łodzi zostało 
ono przywrócone). Oznacza to,  
że w sprawach, w których ZM 
„Bzura” i firma Strabag mają 
do siebie obustronne roszczenia  
w wysokości 5 mln zł, będzie 
orzekał sąd. 

Prezes Ryszard Nowakow-
ski powiedział nam, że obecnie 
przygotowywana jest koncepcja 
utworzenia Centrum Cyrkularno-
ści „Bzura”. Wyjaśnia, że prowa-

dzone są zaawansowane rozmowy  
z przedsiębiorcami, którzy są za-
interesowani podjęciem współ-
pracy ze ZM „Bzura”. Są to firmy 
zajmujące się recyklingiem, np. 
przetwarzaniem folii i tworzyw 
sztucznych, odpadów BIO czy na-
wet podkładów kolejowych, zain-
teresowane budową swoich zakła-
dów w bezpośrednim sąsiedztwie 
zakładu zagospodarowania od-
padów komunalnych w Piaskach 
Bankowych, o którego wybudo-
wanie stara się ZM „Bzura”. Swo-
je zainteresowanie współpracą 
zgłaszają także jednostki nauko-
wo-badawcze. 

Niektóre z firm są już na etapie 
występowania o wydanie decyzji 
środowiskowej do wójta gminy 
Bielawy. – To nowoczesne podej-
ście do gospodarki odpadami ko-
munalnymi, którym wychodzimy 
o krok naprzód. Chodzi o to, aby 
cały strumień odpadów był mak-
symalnie wykorzystany – tłuma-
czy nam Ryszard Nowakowski. 

Związek jest gotów wydzier-
żawić część swoich terenów, 
gdyż dysponuje ok. 23 ha, zaś za-
kład ma powstać na 13 ha. Formy 
współpracy z firmami są jeszcze 
w fazie ustaleń, zadecyduje o nich 
zgromadzenie Związku.  aa 

Region |�Przed�świętem�plonów

Dożynki Wojewódzkie będą w Walewicach
W minionym tygodniu w Urzędzie 
Marszałkowskim w Łodzi zapadła ostateczna 
decyzja, że tegoroczne Dożynki Wojewódzkie 
zostaną zorganizowane w Walewicach. 

Odbędą się one w niedzielę,  
25 sierpnia, na udostępnionym 
przez Stadninę Koni Walewice 
terenie padoków przy alei prowa-
dzącej do pałacu. Harmonogram 
dożynek jest jeszcze ustalany  
i bardziej szczegółowo napiszemy 
o nim przed imprezą. 

Ofertę na organizację doży-
nek właśnie w Walewicach złoży-
ło Starostwo Powiatowe w Łowi-

czu (Centrum Kultury, Turystyki  
i Promocji Ziemi Łowickiej),  
z czego bardzo cieszy się członek 
Zarządu Województwa Łódzkie-
go Andrzej Górczyński.

– To ważne, że Dożynki Woje-
wódzkie odbędą się w tym roku 
na północy województwa, na Zie-
mi Łowickiej, która ma wspania-
łą tradycję rolniczą, a pobliski re-
gion kutnowski – ponad stuletnią 

tradycję produkcji maszyn rol-
niczych. Nie wiem czy państwo 
wiecie, ale pierwszy siewnik „Po-
znaniak” powstał w Kutnie – usły-
szeliśmy od Andrzeja Górczyń-
skiego 26 lipca – Nasz region, bo 
ja tam blisko mieszkam, charak-
teryzuje mocna produkcja mleka. 
Mleczarnia łowicka codziennie 
dostarcza konsumentom wyso-
kiej jakości produkty. Dożynki to 
przede wszystkim podziękowanie 
rolnikom za pracę, za to, że mimo 
suszy udało im się zebrać plony. 

Andrzej Górczyński chciałby 
włączyć w wojewódzkie Święto 
Plonów szeroko rozumianą pro-

mocję żywności wysokiej jako-
ści, powstającej na terenie nasze-
go województwa. Myśli o udziale 
wytwórców 141 zarejestrowanych 
produktów tradycyjnych, lokal-
nych grup działania i kół gospo-
dyń wiejskich. Przewiduje też or-
ganizację konkursu na potrawy 
regionalne.

Obok starostwa, współorgani-
zatorem wydarzenia będzie Gmi-
na Bielawy. Stąd dowiedzieliśmy 
się, że w części artystycznej święta 
przewidywany jest koncert trzech 
polskich tenorów, a następnie wy-
stępy rozrywkowe grupy Cosmo  
i Mario Bischina.  ewr

RZut OKieM�|�PRAce�PoStęPuJą

trwa termomodernizacja budynku Szkoły Podstawowej im. Józefa 
ufy w Mastkach.�formalny�termin�realizacji�zadania�to�koniec�września,�
ale�pracownicy�firmy�energo-Bud�z�Dobrzelina�starają�się,�żeby�szkoła�
była�gotowa�jeszcze�przed�rozpoczęciem�roku�szkolnego.�–�to�bardzo�
solidna�firma,�jestem�spokojna�o�to,�że�zdążą,�pracują�bardzo�sprawnie��
–�mówi�dyrektor�szkoły�Maria�Katarzyna�Rokicka.�tm
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uczestnicy rajdu w Zduńskiej Dąbrowie,�w�samej�końcówce�trasy�
wyznaczonej�na�pierwszy�dzień.�
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Gmina Zduny�|�Dom�Kultury

Wodzirej Arek  
przyjedzie do dzieci

Po lipcowych wycieczkach, 
które organizował Dom Kultury 
Gminy Zduny pod nazwą „Waka-
cyjne wyjazdy z historią w tle...”,  
w sierpniu placówka zaprasza 
dzieci na zajęcia organizowane na 
miejscu. W sierpniu – podobnie 
jak w latach poprzednich – zapla-
nowano cykle spotkań z wodzire-
jem Arkiem w kilku miejscowo-
ściach na terenie gminy. Będą na 
nich zabawy, konkursy czy tańce 
animacyjne. 

Pierwsze dwa spotkania zapla-
nowano we wtorek, 6 sierpnia.  

O godz. 11 wodzirej przyjedzie 
do Domu Ludowego w Strugie-
nicach, od godz. 14 będzie cze-
kał na chętne do zabawy dzieci  
w Szkole Podstawowej w Bąko-
wie Górnym. 

W środę, 7 sierpnia, o godz. 11 
rozpocznie się zabawa w Domu 
Ludowym w Łaźnikach, zaś  
o 14 – w świetlicy w Złakowie Bo-
rowym. W czwartek, 8 sierpnia,  
o godz. 11 zaplanowano spotkanie 
w Domu Ludowym w Wiskienni-
cy Górnej, a o 14 w Zdunach, na 
placu za Urzędem Gminy.  mwk

ReKLAMA

Łowicz�|�Prawie�milion�na�remont

Modernizacja baszty
gen. Klickiego i parku
Ratusz wyda 837 tys. zł 
na remont baszty 
generała Klickiego  
oraz budynku 
mieszczącego świetlicę 
Zarządu Osiedla Stare 
Miasto. 70% tej kwoty 
stanowić będzie  
dotacja unijna.

W ramach zlecenia jedyny ofe-
rent w przetargu – Zakład Pro-
jektowo-Remontowo-Budow-
lany Andrzeja Malczyka ma 
wyremontować wszystkie po-
mieszczenia baszty, łącznie z piw-
nicą. Wymianie podlegać będzie 
instalacje elektryczna, okna, na ta-
rasie zwieńczającym konstrukcję 
powstanie podest, umożliwiający 
swobodne oglądanie panoramy 
miasta (dziś niestety blanki wie-
ży skutecznie to uniemożliwiają, 
szczególnie niższym osobom). 
Remontowi zostanie poddany też 
budynek świetlicy, tam też w wy-
dzielonym pomieszczeniu będzie 
urządzona toaleta dla osób niepeł-

nosprawnych, a nad wejściem za-
montowany daszek.

Na terenie parku część urzą-
dzeń fitness z siłowni plenerowej 

zostanie przesunięta bliżej placu 
zabaw dla dzieci, powstanie też 
kablowa sieć energetyczna i zo-
stanie zamontowanych siedem la-
tarń stylizowanych na XIX wiek, 
odnowione zostaną też ścieżki  
o podłożu mineralnym.

Oprócz tego, na potrzeby szer-
szego udostępnienia baszty zo-
stanie ona wyposażona w mul-
timedialny kiosk, na ekranie 
którego będzie można obejrzeć 
film opowiadający o jej historii  
i znajdujących się w środku eks-
pozycjach poświęconych gene-
rałowi Stanisławowi Klickiemu 
oraz łowickiemu harcerstwu, któ-
re przez lata miało w niej siedzi-
bę.

W ramach zlecenia będzie też 
kupione wyposażenie: meble do 
osiedlowej świetlicy, mobilna sce-
na o wymiarach 5 na 6 m wraz 
z zadaszeniem, oświetlenie oraz 
nagłośnienie z mikserem. Prze-
wodnicząca Zarządu Osiedla Sta-
re Miasto Zofia Kroc powiedziała 
nam, że scena wraz z wyposaże-
niem posłuży do organizacji im-
prez plenerowych pod basztą, 
myśli nie tylko o nocy muzeów 
czy Dniu Sąsiada (w tym roku 
10 sierpnia), ale też koncertach. 
Oprócz tego sceną i sprzętem dys-
ponować będzie administrator te-
renu Łowicki Ośrodek Kultury. 
Modernizacja ma się zakończyć 
do 15 listopada.  tb

Łowicz�|�Spacer�z�przewodnikiem

Klasycystyczny Łowicz
Jak co tydzień osoby 
zainteresowane Łowiczem 
i jego historią w ostatnią 
niedzielę, 28 lipca mogły 
wziąć udział w bezpłatnym 
zwiedzaniu miasta  
z przewodnikiem PTTK.

Spacer poprowadził Zdzisław 
Kryściak, a motywem przewod-
nim była architektura w stylu kla-
sycystycznym. Rozpoczęto od 
najbardziej charakterystycznego 
i najważniejszego w Łowiczu re-
prezentującego ten styl, czyli od 
ratusza, wybudowanego w 1828 
roku według projektu Boniface-
go Witkowskiego. Zwiedzano też 
całą bazylikę katedralną, z naci-
skiem na klasycystyczną prze-
budowę i kaplicę św. Wiktorii, 
bramę i dzwonnicę projektu Szy-
mona Bogumiła Zuga, gmach 
poczty konnej przy ul. 3 Maja, ko-
ściół ewangelicki (współcześnie 
Galeria Browarna) i kamieniczki 
przy Nowym Rynku.

W spacerze udział wzięli nie 
tylko mieszkańcy Łowicza, ale 
także goście z Warszawy i Gdyni. 
Łącznie były 24 osoby. Na pamiąt-

kę można było otrzymać pocztów-
kę albo dwuzłotową monetę z wi-
zerunkiem łowickiego ratusza.

Bezpłatne, letnie spacery  
z przewodnikiem to inicjatywa 
Urzędu Miejskiego i koła PTTK. 
Za tydzień, w niedzielę 4 sierpnia, 
spacer szlakiem łowickich profe-
sji poprowadzi Andrzej Słomski 
(start o godzinie 13 przy kamieni-
cy Stary Rynek 3).  tm

Łowicz�|�iii�Łopenstage

Królowa jest tylko jedna
Po raz trzeci Łowicki Ośrodek Kultury przeprowadził 
konkurs „Łopenstage” i po raz trzeci tytuł Łowickiej 
Królowej Dowcipów zdobyła Zofia Mycka ze Strzelcewa, 
która tym razem nie miała konkurentów.

Konkurs zorganizowano 27 lip-
ca wieczorem w Klubokawiarni 
Hop Kultura przy ŁOK-u. Waka-
cyjny termin nie sprzyjał frekwen-

cji, pojawiło się około 20 widzów 
– nie jest to wynik najgorszy, ale 
w porównaniu z poprzednimi od-
słonami tej imprezy mógł rozcza-

rowywać (organizatorzy już zapo-
wiadają, że wezmą to pod uwagę 
przy planowaniu kolejnego).  
W odróżnieniu od lat poprzednich 
brakowało też chętnych do wzię-
cia udziału, zgłosiła się jedynie 
niezawodna, broniąca tytułu Zofia 
Mycka. Mimo to, nie można po-
wiedzieć, że tytuł oraz statuetka 
przypadły jej za nic, bo przez pra-
wie godzinę sypała ze sceny Hop 
Kultury kawałami, jeden za dru-
gim.  str. 21

turystyka�|�Rajd�„Dwory�i�kościoły”

Dwa dni z rowerem i atrakcjami 
powiatu łowickiego
32 rowerzystów, dystans 123 km rozłożony na 
dwa dni, a po drodze wiele ciekawych zabytków. 
W poprzedni weekend po zielonym szlaku 
turystycznym powiatu łowickiego pojechali 
uczestnicy rajdu „Dwory i kościoły”.

Organizatorami rajdu były Cen-
trum Kultury Turystyki i Promo-
cji Ziemi Łowickiej oraz łowicki 
oddział PTTK, w tym działający  
w jego ramach Klub Turystyki 
Kolarskiej „Szprycha”. Szlak zo-
stał wyznaczony w 2011 roku, od 
tej pory rajd na nim organizowa-
ny jest co dwa lata (naprzemiennie  
z rajdem szlakiem „Szable i ba-
gnety”).

Na Starym Rynku w sobotę 
rano stawiło się 32 uczestników, 
niektórzy także z bliskimi, którzy 
chcieli im pomachać przed star-
tem. Mniej więcej połowę gru-
py stanowili stali bywalcy rajdów  
i innych wydarzeń organizowa-
nych pod szyldem łowickiego 
PTTK, ale równie dużo było no-
wych twarzy, w tym także goście 
spoza powiatu, czy nawet spoza 
województwa – z Płocka, Inowro-
cławia czy Pobiedzisk. Grupka  
z Inowrocławia i Pobiedzisk wy-
szukała rajd na Facebooku, pierw-
szy raz zwiedzała tereny Łowi-

cza. Dla panów z Płocka nie był 
to pierwszy rowerowy wypad w te 
rejony, ale pierwszy w formie raj-
du w większym gronie osób. 

– Warto się trochę poruszać,  
a przy tym pozwiedzać powiat ło-
wicki, bo kryje one wiele cieka-
wych, a nieznanych szerzej miejsc 
– przekonuje Andrzej Zawuł, je-
den z uczestników z samego Ło-
wicza. Pod jego stwierdzeniem 
zapewne podpisałby się też inny 
łowiczanin – Sebastian Chlebny. – 
Jeżdżę co weekend, po kilkadzie-
siąt, a czasem i więcej kilometrów, 
poza samą szosą, ważny jest ten 
aspekt turystyczny – mówi. – Na 
rajdach z PTTK bywałem, ale jak 
dotąd jeszcze nigdy na dwudnio-
wym, a myślę, że warto.

Pierwszego dnia uczestnicy po-
konali 75 km. Wyruszyli ze Sta-
rego Rynku około 10.30, na miej-
scu, czyli w internacie Zespołu 
Szkół CKR w Zduńskiej Dąbro-
wie, gdzie nocowali, zameldo-
wali się przed 17.30. Pokonali 75 

km, jadąc przez Dąbkowice, Li-
siewice, Chruślin, Stanisławów, 
Waliszew, Oszkowice, Borów  
i Walewice. Rajd przebiegał bez 
żadnych zakłóceń, bo trudno za ta-
kie uznać pechowe złapanie gumy 
przez jednego z uczestników. Nikt  
z uczestników nie narzekał na po-
godę i choć parę razy spadł na nich 
deszcz, mówili, że to nawet lepiej, 
bo przynajmniej się nie kurzyło,  
a szlak ma odcinek wiodący po 
drogach gruntowych.

Tylko dwie osoby nie wzięły 
udziału w drugim dniu – nie dlate-
go, że nie chciały, bo od początku 
zgłaszały, że mają już na niedzielę 
inne plany. Pozostała trzydziestka 
miała przed sobą jeszcze 58 kilo-
metrów – przez Złaków Kościel-
ny, Złaków Borowy, Kiernozię, 
Kocierzew i Osiek do Łowicza, 
gdzie na Starym Rynku, ulokowa-
na została meta rajdu. Komendan-
tem rajdu był Adam Szymański, 
prezes KTK „Szprycha”.  tm

Zofia Mycka�choć�jest�kobietą�
bardzo�zapracowaną�mówi,��
że�nie�mogła�odmówić�wzięcia�
udziału�w�„Łopenstage”.
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Przewodnik i uczestnicy 
spaceru przy�gmachu�dawnej�
Poczty�Konnej�(ul.�3�Maja).�
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Baszta gen. S. Klickiego�była��
w�2017�roku�poddana�pierwszym�
od�lat�pracom�remontowym,�
wówczas�za�144�tys.�zł�
poprawiono�stan�jej�elewacji.
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Gmina Bolimów�|�oświadczenia�majątkowe

W kieszeni urzędników i radnych
Publikujemy ciąg dalszy oświadczeń majątkowych samorządowców, 
które zobowiązani są oni corocznie upublicznić do końca kwietnia 
za rok ubiegły. Tym razem oświadczenia najważniejszych urzędników 
i wszystkich radnych gminy Bolimów. Przypomnijmy, że poniższe 
dane przedstawiają stan na 31 grudnia 2018 roku.

 Stanisław linart – wójt 
gminy Bolimów. Na koncie zgro-
madził 138 tys. zł oszczędności 
(rok wcześniej było to: 110 tys. 
zł, w 2016 roku 150 tys. zł, 2015 
– 96 tys. zł) na zasadach współ-
własności małżeńskiej. Współ-
własność obejmuje także dom 
o powierzchni 220 m² i warto-
ści 700 tys. zł (wartość w 2017 
roku – 450 tys. zł, w 2016 roku 
– 350 tys. zł) oraz część gospo-
darstwa rolnego o pow. 34,5 
ha wraz z zabudową o warto-
ści 1,4 mln zł (rok wcześniej: 
1,1 mln zł, w 2016 roku – 43,73 
ha o wartości 780 tys. zł); z uję-
tej w oświadczeniu pow. 21,76 
ha to współwłasność małżeńska, 
a 12,74 ha stanowi dzierżawa 
(w 2016 roku własność stanowi-
ło 17,03 ha, a dzierżawę 26,7 ha).

Wójt wykazał, że w 2018 roku 
gospodarstwo przyniosło przy-
chód: 43.600 zł i 96 tys. zł, a do-
chód wyniósł 51 tys. zł, w tym 
dopłaty ARiMR: 29.641,60 zł 
(w 2017 roku: 105 tys. zł przy-
chodu i 67 tys. zł dochodu, w tym 
39 tys. zł dopłat z ARiMR, 
w 2016 roku: 110 tys. zł przycho-
du i 56 tys. zł dochodu, w tym 
40.526 tys. zł dopłat). 

Wójt za pracę w gminie otrzy-
mał 127.264,20 zł, oprócz tego 
otrzymał 29.550 zł nagrody ju-
bileuszowej, 1.260 zł dofi nanso-
wania wypoczynku oraz 1.971,86 
zł ryczałtu (w 2017 roku wyka-
zał dochód z tytułu zatrudnienia 
w wysokości 127.457,36 zł, 
w 2016 roku 127.736,44 zł).

Wśród mienia ruchomego 
o wartości przekraczającej 10 tys. 
zł wykazał: Ursus C-330 z 1984 
roku, Zetor 72-11 z 1989 roku 
i deszczownię Łukoma z 2007 
roku, samochody osobowe: Sub-
aru Legacy z 2004 roku oraz Fia-
ta Panda z 2007 roku.

W odróżnieniu od poprzed-
niego roku wykazał zobowiąza-
nia fi nansowe w kwocie 75 tys. 
zł – jest to kredyt w Banku Spół-
dzielczym Skierniewice o. Bo-
limów zaciągnięty na remonty 
ciągników, budynków oraz za-
kupy środków do produkcji rol-
nej. W 2016 roku wykazał kredyt 
w Banku Spółdzielczym 
w Skierniewicach – 20 tys. zł.

 Patryk Kołosowski, za-
stępca wójta gminy Bolimów, 

wykazał 6 tys. zł i 310 dolarów 
USA oszczędności, dom jedno-
rodzinny o pow. 180 m² i warto-
ści 650 tys. zł. Oszczędności, jak 
i dom, stanowią współwłasność 
małżeńską. Z tytułu prowadzonej 
działalności gospodarczej, obej-
mującej organizowanie even-
tów, uzyskał przychód w wy-
sokości 116.980,01 zł a dochód 
44.406,85 zł. Wicewójt dzia-
łalność zawiesił 31 marca tego 
roku, zanim został powołany 
przez wójta Stanisława Linarta 
na stanowisko. Oprócz tego wy-
kazał dochód w wysokości 249 
zł z tytułu umowy o pracę. 

Wykazał także posiadanie sa-
mochodu Volkswagen T5 z 2008 
roku na zasadach współwłasno-
ści z małżonką oraz zobowią-
zań fi nansowych w wysokości 
270 tys. zł – kredyt hipoteczny 
w BS Skierniewice zaciągnięty 
wspólnie z żoną i rodzicami oraz 
w Banku Milenium – 23.386 zł.

 Andrzej Czarnota – sekre-
tarz gminy. Wykazał posiadanie 
oszczędności w kwocie ok. 9,2 
tys. zł na zasadzie majątku od-
rębnego (rok wcześniej 6,3 tys. 
zł, w 2016 roku – 7,5 tys. zł). 
Także na prawach majątku od-
rębnego wykazał posiadanie 
domu mieszkalnego o pow. 80 
m² o wartości 80 tys. zł, ponad-
to gospodarstwa rolnego o pow. 
2,29 ha, w skład którego wcho-
dzi nie tylko grunt, ale także za-
budowania o wartości 20 tys. zł. 
W oświadczeniu nie wykazał, 
aby osiągnął z niego dochód.

Z tytułu zatrudnienia w urzę-
dzie otrzymał wynagrodzenie 
w kwocie 107.738,26 zł, wy-
kazał też wynagrodzenie żony 
– 53.486,36 zł (w 2017 roku 
– 105.702,89 zł, w 2016 roku 
– 100.713,09 zł).

Wśród mienia ruchomego wy-
kazał samochód osobowy Kia 
Cee’d 1,4 z 2011 roku o wartości 
20 tys. zł, nie wykazał zobowią-
zań pieniężnych na kwotę prze-
kraczającą 10 tys. zł.

 Krystyna Pilaszek – skarb-
nik gminy Bolimów, wyka-
zała posiadanie na zasadach 
współwłasności majątkowej 
z mężem oszczędności w kwo-
cie 29.575,14 zł (w 2017 r. 
– 32.788,71 zł, w 2016 r. – 
7.105,49 zł), współwłasność 
domu o pow. 120 m² i warto-
ści 300 tys. zł oraz posiadanie 
w wieczystym użytkowaniu 
działki o pow. 644 m² i wartości 10 
tys. zł. W UG zarobiła 116.412,24 

zł (w 2017 roku – 138.915,17 zł, 
w 2016 roku – 103.524,81 zł). 
Wykazała również dochód w po-
staci renty męża – 38.634,15 zł 
(w 2019 roku – 25.002,94 zł. Nie 
wykazała majątku ruchomego 
ani zobowiązań pieniężnych po-
wyżej 10 tys. zł.

 Jan Hubert – przewodni-
czący Rady Gminy Bolimów, 
wykazał oszczędności w kwocie 
382.051 zł na prawach współwła-
sności majątkowej (w 2017 roku 
– 332 tys. zł, w 2016 roku – 273 
tys. zł), na podobnych prawach 
posiadanie domu mieszkalne-
go o pow. 115 m² i wartości 150 
tys. zł.

Przewodniczący Rady Gminy 
zarobił w 2018 roku 46.968,84 
zł z tytułu emerytury, 4.935,12 
zł z tytułu umowy zlecenia oraz 
5.183,33 zł z tytułu diet radnego 
(w 2017 roku było to 45.008,90 
zł z tytułu otrzymywanej eme-
rytury, 4.935,12 zł z umów zle-
cenia oraz 3.412,50 zł z tytu-
łu otrzymywanych diet, w 2016 
roku odpowiednio – 44.040,62 
zł, 4.935,12 zł i 3.674 zł). Rad-
ny nie wykazał mienia ruchome-
go ani zobowiązań pieniężnych 
przekraczających 10 tys. zł.

 Wiktor tarmanowski – wi-
ceprzewodniczący Rady Gminy 
Bolimów, nie wykazał oszczęd-
ności, na zasadach małżeńskiej 
wspólnoty majątkowej posia-
da dom mieszkalny o pow. 60 
m² i wartości 80 tys. zł, ponad-
to gospodarstwo rolne o warto-
ści 40 tys. zł, w oświadczeniu 
nie zawarł informacji o jego po-
wierzchni, rok temu było to 8,2 
ha. W tym roku osiągnął z niego 
przychód w wysokości 9,2 tys. zł 
(w 2018 roku – 8,7 tys. zł, w 2016 
roku – 9,2 tys. zł) i, niezmiennie 
od kilku lat, zerowy dochód.

Radny wykazał dochody: 
z tytułu zasiłku dla bezrobot-
nych 1.775,30 zł (w 2017 roku 
– 12.132,40 zł, wcześniej wyka-
zywał rentę chorobową, z któ-
rej w 2016 roku osiągnął dochód 
– 14.084,66 zł,) i z tytułu diet 
radnego – 3.966,66 zł (w 2017 
roku – 3,9 tys. zł, w 2016 roku 
– 3,3 tys. zł). Nie wykazał po-
siadania majątku ruchomego ani 
zobowiązań fi nansowych prze-
kraczających 10 tys. zł.

 tadeusz Ambroziak 
– radny, nie wykazał posiada-
nych oszczędności, mieszkania 
czy domu mieszkalnego, wyka-
zał za to dzierżawę gospodarstwa 

rolnego o pow. 2,48 ha, z którego 
osiągnął przychód w wysokości 
5 tys. zł, nie osiągając dochodu. 
Jedyny wykazany w oświadcze-
niu dochód to 400 zł z tytułu diet 
radnego za 2018 rok. 

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego, jak i zobo-
wiązań fi nansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

 Wojciech Ciszewski 
– radny, wykazał oszczędności 
w kwocie 30 tys. zł, jako mają-
tek odrębny, dom o powierzch-
ni 100 m² o wartości 150 tys. zł 
oraz nieruchomość o pow. 0,65 
ha o wartości 30 tys. zł. Z tytu-
łu świadczeń emerytalnych rad-
ny osiągnął dochód w wysokości 
37.490,04 zł oraz z diet radnego 
w wysokości 412,08 zł. 

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego, jak i zobo-
wiązań fi nansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł. 

 
 Stanisław Czarnota – rad-

ny, nie wykazał oszczędności 
ani nieruchomości, wykazał za 
to dochody: z tytułu świadczeń 
emerytalnych (pracował w PKP 
PLK jako dyżurny ruchu) w wy-
sokości 35.609,62 zł, z tytułu za-
wartych umów zlecenia – 681,80 
zł oraz diet radnego – 325 zł. 

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego, jak i zobo-
wiązań fi nansowych o wartości 
powyżej 10 tys. zł.

 Krzysztof Gala – radny, 
zgromadził oszczędności w wy-
sokości 20 tys. zł, posiadanie 
domu mieszkalnego o pow. 180 
m² i wartości 200 tys. zł oraz bu-
dynku gospodarczego o pow. 40 
m² i wartości 15 tys. zł. Oszczęd-
ności i nieruchomości posiada na 
zasadach wspólnoty majątkowej. 
Z tytułu pełnionej funkcji preze-
sa Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Nieborowie uzyskał wynagro-
dzenie w wysokości 31.936,20 
zł oraz z tytułu umów zlecenia 
502,40 zł. Radny nie wykazał 
posiadania mienia ruchomego, 
jak i zobowiązań fi nansowych 
o wartości powyżej 10 tys. zł.

 Michał Grefkowicz – rad-
ny, wykazał oszczędności w wy-
sokości 95.600 zł, stanowiące 
majątek odrębny, nie wykazał 
posiadania domu, wykazał za 
to posiadanie jako majątku od-
rębnego gospodarstwa rolnego 
o pow. 11,33 ha i wartości 
220.910 zł, z którego osiągnął 
przychód w wysokości 3.335 zł 
i zerowy dochód. Wykazał za 
rok 2018 dochody: 424,23 zł 
z tytułu diet radnego oraz 318,40 
zł z tytułu wykonanego dochodu 
sanitarnego. 

Wśród mienia ruchomego rad-
ny wymienił w oświadczeniu: 
motocykl marki Suzuki z 2003 

roku o wartości 12 tys. zł, łu-
skarkę o wartości 12 tys. zł oraz 
deszczownię o wartości 14 tys. 
zł. Wykazał także kredyt na za-
kupów gruntów rolnych w wyso-
kości 150 tys. zł.

 Michał Konopczyński 
– radny, wykazał w oświad-
czeniu majątkowym za 2018 
rok oszczędności w kwocie 35 
tys. zł oraz 114 dolarów ame-
rykańskich. Nie wykazał po-
siadania nieruchomości. Jego 
dochód w ubiegłym roku wy-
niósł: 15.637,98 zł z tytułu pracy 
w fi rmie Bolimów.net w Boli-
mowie oraz 503 zł ekwiwalentu 
za udział w akcjach ratowni-
czych OSP Bolimów.

Radny nie wykazał mienia ru-
chomego ani zobowiązań fi nan-
sowych przekraczających kwotę 
10 tys. zł.

 Agnieszka Kurczak – rad-
na, nie wykazała w oświadcze-
niu oszczędności, wykazała za 
to posiadanie na zasadach mał-
żeńskiej wspólnoty majątkowej 
domu mieszkalnego o pow. 180 
m² i wartości 350 tys. zł. Wyka-
zała dochody: 30.356,28 zł z ty-
tułu zatrudnienia w SP Kęszyce 
oraz 412 zł z tytułu diet radne-
go gminy. Oprócz tego posiada-
nie samochodu osobowego To-
yota Auris z 2009 roku i kredytu 
w kwocie 15 tys. zł (w kwietniu 
tego roku do spłaty pozostało 
radnej 9 tys. zł).

 Dariusz Miśta – radny, wy-
kazał zgromadzone oszczęd-
ności – 244 tys. zł, posiadanie 
domu mieszkalnego o pow. 162 
m² i wartości 250 tys. zł. Majątek 
ten stanowi małżeńską wspól-
notę majątkową. W 2018 roku 
osiągnął dochód: 46.459,92 zł 
z tytułu emerytury, 47.972,78 zł 
z tytułu umów zlecenia, wpisał 
też 3.558,53 zł jako inne osią-
gnięte dochody, nie podając kon-
kretnego źródła, oprócz tego 
otrzymał 424,23 zł z tytułu diet 
radnego.

Radny ujął w oświadczeniu 
posiadanie samochodu osobowe-
go Audii A4 z 2004 roku o war-
tości 12 tys. zł. 

Nie wykazał posiadanych zo-
bowiązań fi nansowych przekra-
czających 10 tys. zł.

 Jarosław Mońko – rad-
ny, wykazał posiadanie na zasa-
dach małżeńskiej wspólnoty ma-
jątkowej 11 tys. zł oszczędności, 
domu o pow. 132 m² i wartości 
300 tys. zł, gospodarstwa rol-
nego o pow. 6,58 ha i wartości 
150 tys. zł, z którego nie wyka-
zał przychodu ani dochodu. Rad-
ny wykazał dochód w wysokości 
6.180 zł z tytułu pełnienia funk-
cji prezesa Spółki Wodnej oraz 
325 zł z tytułu diet radnego. 

W oświadczeniu wykazał po-
siadanie samochodu osobowego 
Skoda Fabia z 2009 roku o war-
tości 12 tys. zł. Nie wykazał po-
siadanych zobowiązań fi nanso-
wych przekraczających 10 tys. zł.

 Jan Muszyński – radny, 
wykazał posiadanie na prawach 
majątku odrębnego: oszczędno-
ści w wys. 25 tys. zł (w 2017 roku 
– 27 tys. zł, w 2016 r. – 26 tys. zł), 
posiadanie papierów wartościo-
wych FWP PKP na kwotę 4,4 
tys. zł (w 2018 roku ich wartość 

wynosiła – 4.312 zł, w 2016 roku 
– 4.050 zł). Nie wykazał posia-
dania nieruchomości.

Wykazał dochód: z tytu-
łu emerytury – 38.845,64 zł 
(w 2017 r. – 33.651,62 zł, w 2016 
r. – 33.515,34 zł), umowy zlece-
nia – 98 zł (w 2017 r. – 1.899 zł, 
w 2016 r. – 1.630,40 zł) oraz sumę 
diet radnego i sołtysa – 7.564,23 
zł (w latach poprzednich radny 
także zapisywał w oświadcze-
niu łączną kwotę wynagrodze-
nia radnego i sołtysa, w 2017 
r. – 5.545 zł, w 2016 r. – 4.895 
zł). Podobnie jak w poprzedniej 
kadencji, radny nie wykazał po-
siadaniu mienia ruchomego ani 
zobowiązań fi nansowych prze-
kraczających 10 tys. zł.

 Sławomir Skrzypowski 
– radny nie wykazał zgromadzo-
nych oszczędności, wykazał za 
to posiadanie na zasadach wspól-
noty majątkowej domu o pow. 
117,5 m² i wartości 350 tys. zł. 
Oprócz tego gospodarstwa rol-
nego o pow. 2,550 ha i wartości 
600 tys. zł, z zabudową miesz-
kalną o pow. 220 m² i budynka-
mi gospodarczymi, stanowiącą 
ósmą część spadku po ojcu. Rad-
ny wykazał osiągnięte w 2018 
roku wynagrodzenie jedynie 
w wysokości 400 zł z tytułu diet, 
w rubryce zatrudnienie zapisał 
„nie pracuje”.

Radny nie wykazał posiadania 
mienia ruchomego o wartości 
powyżej 10 tys. zł, wykazał na-
tomiast kredyt na zakup środków 
transportowych i remont domu, 
do spłaty w terminie do 15 lute-
go 2022 pozostało mu 26 tys. zł.

 Marianna Strożek – radna, 
wykazała posiadanie: oszczęd-
ności w kwocie ok. 6 tys. zł, 
domu o pow. 220 m² i wartości 
130 tys. zł, gospodarstwa rolne-
go o pow. 14,15 ha i wartości 300 
tys. zł, z którego osiągnęła 32 
tys. zł przychodu i 5 tys. zł do-
chodu (w 2017 roku było to od-
powiednio 36 tys. zł i 5,5 tys. zł, 
w 2016 roku 33,5 tys. zł i 5 tys. 
zł). Oszczędności i nierucho-
mości stanowią majątek odręb-
ny. Radna osiągnęła też dochód 
z tytułu emerytury – 23.962,12 
zł oraz diet radnej – 4.274,23 zł 
(w 2017 roku – 23.361,52 zł 
i 4.550 zł w 2016 roku 
– 23.252,24 zł i 3.850 zł).

Radna w oświadczeniu wy-
mieniła mienie ruchome: cią-
gnik Ursus C-330 z 1983 roku, 
samochód osobowy Ford Focus 
z 2002 roku. Nie wykazała zo-
bowiązań fi nansowych powyżej 
kwoty 10 tys. zł.

 Arkadiusz żukowski – rad-
ny, wykazał posiadanie: 35 tys. zł 
oszczędności, domu o pow. 230 
m² o wartości 500 tys. zł, gospo-
darstwa rolnego o pow. 9,83 ha 
o wartości 600 tys. zł, z którego 
osiągnął przychód w wysokości 
62 tys. zł i dochód w wysoko-
ści 28 tys. zł. Oprócz tego radny 
wykazał uzyskany w 2018 roku 
dochody: 9.313,76 zł – umowa 
o pracę, 7.471,39 zł – umowa zle-
cenie, 412,08 zł – dieta radnego 
i 200 zł – zwrot kosztów prowa-
dzenia rachunkowości rolnej.

Radny wykazał mienie rucho-
me: samochód osobowy BMW 
525 z 2001 roku, ciągniki Ursus 
C360 z 1988 roku i Ursus 2812 
z 1983 roku. 

ToMaSZ
BaRToS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Susza zdziesiątkowała uprawy 
W poprzednim numerze NŁ pisaliśmy  
o problemach z wodą w naszych gminach. 
Jak wiadomo, na jej braku w kluczowych 
okresach wegetacyjnych najbardziej ucierpieli 
rolnicy. Ilość wniosków o oszacowanie strat 
w uprawach spowodowanych przez suszę 
pokazuje, jak duża jest skala problemu. 

Rafał Balcerek, specjalista  
w dziale technologii rolnictwa  
w ŁODR z siedzibą w Bratosze-
wicach, powiedział nam, że stra-
ty w tegorocznych uprawach są 
bardzo duże, co widać na terenie 
całego województwa łódzkiego. 
Wstępne dane komisji gminnych 
wskazują na to, że straty w upra-
wach na tym terenie sięgają od 40 
do nawet 60%. Najbardziej ucier-
piał rzepak i zboża jare. 

Zdaniem specjalisty, na po-
wtarzające się co roku proble-
my suszowe wpływ mają zmia-
ny klimatyczne, brak opadów  
w kluczowych miesiącach we-
getacji, czyli w kwietniu i maju, 
a także słabnąca jakość gleby,  
na którą wpływ ma zawężanie się 
płodozmianu w uprawach. 

Krzysztof Igielski, kierownik 
łowickiego zespołu ODR, powie-
dział nam, że w tym roku wnio-
sków jest zdecydowanie więcej 
niż w ubiegłym roku. W samych 
gminach Bielawy i Zduny (są to 
gminy, które mają najsłabsze gle-
by) jest ich więcej niż w całym 
powiecie łącznie. W gminach  
z dobrymi glebami, jak Kierno-
zia czy Kocierzew Południowy, 
sytuacja wygląda znacznie lepiej. 
Nie da się jednak ukryć, że sytu-
acja powiatu łowickiego jeśli cho-
dzi o hydrografię jest fatalna, nasz 
bilans wodny w ostatnim czasie 
można porównywać z krajami 
północnej Afryki. Jego zdaniem 
potrzeba długofalowych, przemy-
ślanych i niestety kosztownych 
programów ze wsparciem rządo-
wym, w przeciwnym wypadku 
za jakieś 15 lat będzie u nas – jak 
to obrazowo określił Igielski – Sa-
hara. 

A oto nasz przegląd sytu-
acji w poszczególnych gmi-
nach: 

Gmina Bielawy 
Do Urzędu Gminy Bielawy, 

według informacji z 29 lipca, 
wpłynęły 493 wnioski o osza-
cowanie szkód w uprawach od 
mieszkańców tej gminy oraz 100 
wniosków od mieszkańców in-
nych gmin, posiadających ziemie 
w gm. Bielawy. Szacowanie strat 
w uprawach rozpoczęto w po-
łowie lipca i w niektórych przy-
padkach jest już na ukończeniu. 
Zgłoszono straty praktycznie we 
wszystkich rodzajach upraw. Naj-
więcej w: łąkach, uprawach kuku-
rydzy i zbóż. 

Gmina Bolimów 
Urząd Gminy Bolimów zakoń-

czył przyjmowanie od rolników 
wniosków suszowych 12 lipca, 
ale termin ten na polecenie wój-
ta Stanisława Linarta traktowano 
umownie i już po nim przyjętych 
zostało kilka kolejnych. Uprawy 
w nich zawarte jako ostatnie będą 
przedmiotem prac komisji w tym 
tygodniu. W sumie w poniedzia-
łek 22 lipca do gminy wpłynęło 85 
wniosków. 

Dotychczasowe wizytacje na 
polach, prowadzone od 12 do 19 

lipca, wykazały straty mieszczą-
ce się w przedziale od 30 do 80%. 
Wszędzie jest podobnie: zboża 
wyrosły, jednak susza spowodo-
wała, że ziarno nie wykształciło 
się w odpowiedni sposób w kło-
sach. Straty zostały wykazane  
na całym obszarze gminy, nie 
można mówić o jednym konkret-
nym obszarze, podobnie jak i ro-
dzaju uprawy.

Gmina Chąśno
W gminie Chąśno do 26 lipca 

wpłynęły 93 wnioski, ale jeszcze 
są przyjmowane kolejne. 

Oprócz tradycyjnych zbóż, są 
już zgłaszane także straty w ku-
kurydzy, ziemniakach i burakach.  
– Jeśli dobrze nie popada, to mogą 
być problemy z kukurydzą, któ-
rej jest w naszej gminie bardzo 
dużo – mówi Grażyna Malczyk, 
zajmująca się w urzędzie ochro-
ną środowiska, rolnictwem i dro-
gami. – Widać, w zależności od 
miejsca, że są kukurydze bardzo 
ładne, okazałe, ale niestety są też 
zniszczone (kukurydza jest rośli-
ną, która stosunkowo najlepiej się 
regeneruje). 

Jeśli chodzi o straty już zgłoszo-
ne, to największe są w zachodnio-
-północnej części gminy. W Nie-
spuszy-Wsi i Nowej Niespuszy są 
uprawy, w których straty wynoszą 
nawet 70-90%. – Niestety, nawet 
tylko przejeżdżając, można zoba-
czyć na dużej połaci pola tylko po-
jedyncze snopy – mówi Grażyna 
Malczyk.

Do rejonu, który w gminie 
ucierpiał najbardziej, można też 
zaliczyć Przemysłów oraz Karsz-
nice Małe i Duże. Zdarza się, że 
po zweryfikowaniu przez komisję 
straty okazują się znacznie niższe 
niż w zgłoszonym wniosku, były 
nawet przypadki, że ze zgłoszo-
nych 70% w rzeczywistości wy-
szło 40%. Straty są większe niż  

w ubiegłym roku, ale nie rekor-
dowo duże, w ostatniej dekadzie 
zdarzały się lata pod tym wzglę-
dem gorsze, np. w roku 2015.

Gmina Domaniewice 
O wiele dotkliwiej niż w ze-

szłym roku odczuli skutki su-
szy rolnicy z gm. Domaniewice. 
W tym roku do urzędu wpłynęło 
78 wniosków o oszacowanie strat 
suszowych, gdy w zeszłym roku 

było ich zaledwie ok. 25. Z przy-
bliżonych obliczeń pracowników 
UG w Domaniewicach wynika, 
że w tym roku stratami dotknię-
tych zostało 830 ha ziemi na tere-
nie gminy. Najbardziej ucierpiały 
w tym roku zboża, łąki i pastwi-
ska, a także trawy na gruntach or-
nych oraz trwałe użytki zielone.

– Z naszych danych wynika, że 
najboleśniej skutki suszy odczuli 
rolnicy, którzy zajmują się upra-
wą zbóż. Ogólnie susza dała się 
w tym roku mocno we znaki – za-
uważa Grażyna Jamroch z Urzę-
du Gminy w Domaniewicach. 
Szacowanie strat przez stosowną 
komisję odbyło się w zeszłym ty-
godniu. 

Gmina Kiernozia
W wyznaczonym terminie do 

Urzędu Gminy Kiernozia wpły-
nęło 255 wniosków o oszacowa-
nie strat powstałych w wyniku su-
szy. To prawie trzykrotnie tyle co 
w roku ubiegłym (wówczas było 
ok. 90 wniosków). Straty wystą-
piły na łącznej pow. ok. 2.700 ha, 
zostały nimi objęte przede wszyst-
kim zboża jare i ozime, kukurydza 
na ziarno i kiszonkę oraz trawy. 

Komisja rozpoczęła szaco-
wanie strat powstałych w wy-
niku suszy w poniedziałek, 22 
lipca. – Dzisiaj deszcz trochę po-
krzyżował nam plan, ale dobrze,  
że pada, trzeba cieszyć się z każ-
dej kropli – powiedziała nam jed-
na z pracownic urzędu. Jej zda-
niem, jedną z zachęt do składania 
wniosków mogła być pomoc 
państwa dla rolników dotknię-
tych suszą, jaka została przyzna-
na w ubiegłym roku. 

Gmina Kocierzew Płd. 
Sekretarz gminy Kocierzew 

Płd. Zbigniew Żaczek powiedział 
nam, że w wyznaczonym terminie 
wpłynęło do gminy 131 wniosków 
o oszacowanie strat powstałych  
w wyniku suszy. To dużo więcej 
w porównaniu z rokiem ubiegłym, 
gdy złożonych wniosków było 
około 40. Jego zdaniem problem 
jest duży, a rolnicy liczą na po-
moc. Sytuacji nie poprawia fakt,  
iż w dalszym ciągu nie ma opa-
dów deszczu. 

We wtorek, 23 lipca, komisja 
terenowa rozpoczęła szacowa-
nie strat powstałych w uprawach.  
– W tydzień muszą się uporać, bo 

przecież potem są żniwa – powie-
dział nam sekretarz. 

Jego zdaniem najbardziej do-
tknięte stratami zostały zboża jare 
i kukurydza. – Kukurydza na ziar-
no już raczej nie będzie się nada-
wała, może tylko na kiszonkę  
– ocenia. 

Gmina Łowicz
Do Urzędu Gminy Łowicz  

w wyznaczonym terminie wpły-
nęły 164 wnioski o szacowanie 
strat powstałych w wyniku suszy. 
Zgłoszone wnioski dotyczą strat  
w uprawach na łącznej powierzch-
ni 1.936 ha. 

Gmina Łyszkowice
W gminie Łyszkowice do 24 

lipca wniosków było 147 – można 
powiedzieć, że to dużo, a na pew-
no więcej niż w roku poprzednim. 
Terytorialnie rozkładają się one 
raczej równomiernie, trudno wy-
odrębnić jakąś część gminy, z któ-
rej napływałoby ich dużo więcej 
niż z pozostałych. Po prostu widać 
tę samą, oczywistą zależność co 
wszędzie – im niższa klasa ziemi, 
tym większe straty.

Na to, że stan rzeczy przedsta-
wiany we wnioskach czasem różni 
się od stanu faktycznego, zwraca 
uwagę wójt Adam Ruta, mówiąc 
o roli, jaką pełni rzeczywista we-
ryfikacja przez komisje, tworzo-
ne przez ludzi, którzy naprawdę 
się na tym znają, bo przeważnie 
sami są rolnikami. – Zdecydowa-
na większość składających wnio-
ski rolników podchodzi do tego 
profesjonalnie i rzetelnie, ale  
z przykrością muszę stwierdzić, że 
zdarzają się też od czasu do czasu 
pojedynczy nieuczciwi – mówi 
wójt. – Próbowali oszukiwać, np. 
wykazywali regularne stosowanie 
oprysków, podczas gdy w rzeczy-
wistości w ogóle ich nie stosowali. 
Nie ma jednak możliwości, żeby 
komisja dała się na tym podobne 
sztuczki nabrać.

Gmina Nieborów 
Urzędnik Gminy Nieborów Ju-

styna Siewierska, zajmująca się 
zbieraniem wniosków suszowych, 
powiedziała nam, że w ustalonym 
terminie do 16 lipca wpłynęło ich 
75, na łączną powierzchnię upraw 
829 ha.  str. 20

Łowicz�|�Płytko,�coraz�płycej

Bzura jeszcze nie osiągnęła 
najniższych stanów
Trwającą suszę widać też 
na rzece Bzura, w której 
poziom wody w Łowiczu 
wynosi około 40 cm.

Tomasz Kurczak z wydziału 
zarządzania kryzysowego w ło-
wickim starostwie mówi, że nie 
jest on jeszcze rekordowo niski, 
ale jeśli susza się utrzyma także 
w sierpniu, to w drugiej połowie 
tego miesiąca może może mieć 
najniższy odnotowany stan. 

Warto wyjaśnić, że Starostwo 
Powiatowe nie prowadzi statystyk 
najniższych stanów Bzury. To, co 
nam powiedział urzędnik, wyni-
ka bardziej z jego obserwacji. Jak 
mówi, jesień ubiegłego roku była 
sucha, zimą także niewiele było 
opadów śniegu. Wiosną padało 
trochę w maju. 

W latach bez suszy po zimie 
Bzura osiągała zwykle stan ostrze-
gawczy, który wynosi 350 cm głę-
bokości, w tym roku miała dużo 
poniżej 300 cm. 

Na rzece udaje się mimo to 
nadal organizować spływy ka-
jakowe. Zbigniew Ziółkowski, 
który jest właścicielem wypoży-
czalni kajaków „Na Fali”, powie-
dział nam, że najgorzej sytuacja 
wygląda w Łowiczu oraz przy 
mostach, urządzeniach czy przy 
ujściu Rawki – bo tam są kamie-
nie. Są odcinki, że kajaki trzeba 
przepychać, ale nie są one dłuż-
sze niż 10 m. Zarówno od Stru-
gienic do Łowicza, jak i z Łowi-
cza przez Kompinę do Dachowej 
– rzeka jest spławna. – Jeśli chodzi 
o Bzurę, to nie mamy co narzekać 
– mówi nasz rozmówca. mwk Poziom wody w Bzurze w Łowiczu�nie�jest�jeszcze�rekordowo�niski,�wynosi�około�40�cm
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Na polach i łąkach jest bardzo sucho,�zboża�urosły,�ale�ziarna�już�niekoniecznie.�Na�zdjęciu�owies.

Sytuacja�powiatu�
łowickiego��
jeśli�chodzi��
o�hydrografię�jest�
fatalna,�nasz�bilans�
wodny�w�ostatnim�
czasie�można�
porównywać��
z�krajami�północnej�
Afryki.
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�16 lipca: 

władysław�Krawczyk�l.83;�
Marianna�Pawlina�l.94;

�  18 lipca: 
Zdzisław�Bembenek�l.61;�
teresa�caban�l.90;

�19 lipca: 
Marianna�Rusek�l.89;

�20 lipca:�Mieczysława�
Rutkowska�l.92;�
Jacek�wąsikowski�l.54;

� �21 lipca:�eligiusz�
Banaszczyk�l.87;�Zenon�
Piekarek�l.86;�Zofia�Brzeska�
l.74;�Józef�wysocki�l.85;�

Barbara�Gawinek�l.72;�
Jerzy�Szczepański�l.71

�23 lipca:�witold�wójcik�l.71;�
Marianna�Karasiewicz�l.82;

�24 lipca:�Genowefa�
Markiewicz�l.83;

�25 lipca:�
franciszek�Kucharski�l.64;�
Danuta�wróbel�l.63;

�26 lipca:�Krystyna�Białas�l.92;�
franciszek�Dudkiewicz�l.76;

�27 lipca:�Andrzej�Sadowski�
l.76;�Piotr�Gajewski�l.�26;

�29 lipca:��Krzysztof�Kubiak�
l.60.

ReKLAMA

Przez długie lata wypełniał ży-
cie lokalnej społeczności swoim 
zaangażowaniem, chęcią niesienia 
pomocy oraz uśmiechem. Odcho-
dząc pozostawił po sobie pustkę 
nie tylko w domu, który tworzył 
wraz z żoną, lecz także w sercach 
mieszkańców gminy, dla której 
żył. 

Henryk Krakowiak urodził się 
12 marca 1932 roku w Lubowi-
dzy koło Dmosina, wzrastając 
w zamieszkującej tę okolicę od 
pokoleń rodzinie rolniczej. Był sy-
nem Franciszka i Kazimiery Kra-
kowiaków, którzy wychowywali 
troje dzieci: oprócz Henryka rów-
nież jego starszą siostrę Genowe-
fę oraz młodszego brata Janusza. 

Młode lata 
w cieniu wojny
1 września 1939 roku, zgod-

nie z przyjętym zwyczajem, miał 
rozpocząć naukę w pierwszej kla-
sie szkoły podstawowej w Lubo-
widzy. Złożone realia historyczne 
sprawiły, że najpierw zmuszony 
był przeżyć w tej miejscowości 
okres kampanii wrześniowej, sta-
jąc się świadkiem walk między 
oddziałami niemieckimi a polski-
mi w lesie pod Wolą Cyrusową. 
Edukację, ostatecznie, rozpoczął 
już w czasie II wojny światowej, 
uczęszczając na tajne komplety 
w domu rodziny Wielców 
w Szczecinie. Kiedy Henryk Kra-
kowiak miał 8 lat, w wyniku osie-
dlania się niemieckich rodzin, Po-
lacy byli wysiedlani z Lubowidzy. 
Rodzina Krakowiaków zmuszona 
była uciekać z rodzinnej miejsco-
wości, zaś schronienie znalazła 
w domu bliskich z Dmosina. Do 
ukochanego gospodarstwa powró-
cili dopiero w styczniu 1945 roku, 
kiedy nastąpiło wyzwolenie oko-
licznych miejscowości spod oku-
pacji niemieckiej. Dodajmy, że 
w okresie wysiedlenia opustosza-
łe gospodarstwo zamieszkiwane 
było przez rodzinę o nazwisku Fri-
lig, zaś po powrocie państwo Kra-
kowiakowie zastali swój dobytek 
zniszczony i ograbiony.

Zamieszkując w Dmosinie 
Henryk Krakowiak pobierał nauki 

prowadzone w domach rodziny 
Leśniewskich (tzw. tajne komple-
ty w dawnym dworze). Z czasów 
szkolnych w jego wspomnieniach 
zapisał się w sposób szczególny 
ubogi program nauczania, z któ-
rego usunięto historię, zaś języka 
polskiego uczono na podstawie 
informacji zawartych w niemiec-
kiej broszurze. Wśród opowieści 
w tego okresu, do jakich powra-
cał po latach, znalazła się również 
wzmianka o przymusowych ro-
botach, na które został skierowa-
ny do miejscowości Popień nie-
daleko Jeżowa w 1944 roku, skąd 
udało mu się uciec. Dwa lata póź-
niej rozpoczął naukę w czterolet-
nim Liceum Rolniczym na Blichu 
w Łowiczu, gdzie dał się poznać 
jako wzorowy i zdolny uczeń. Po 
zakończeniu edukacji podjął pra-
cę w Państwowym Ośrodku Ma-
szynowym w Golinie koło Konina 
na stanowisku kierowniczym. Pra-
ca wymagała zamieszkania z dala 
od domu rodzinnego przez okres 
sześciu lat. W 1957 roku powrócił 
na łono rodzinnej miejscowości, 
jednocześnie podejmując pracę 
na stanowisku inspektora rolnego 
w gminie Dmosin, a następnie za-
stępcy dyrektora w Państwowym 
Ośrodku Maszynowym w Bog-
dance koło Brzezin. W później-
szych latach został zatrudniony 
w Państwowym Związku Kółek 
Rolniczych jako agronom na tere-

nie gromad Niesułków oraz Sko-
szewy Stare.

Pomaganie było jego 
życiową misją 
Przełomowym momentem 

w życiu Henryka Krakowiaka 
okazał się wrzesień 1960 roku, 
kiedy to zawarł związek małżeń-
ski z Honoratą Pasek z Niesuł-
kowa. Początkowo małżeństwo 
zamieszkiwało w jej rodzinnym 
domu, zaś kilka lat później zaku-
piło gospodarstwo rolne na terenie 
Niesułkowa Kolonii, gdzie wspól-
nymi siłami wybudowało rodzin-
ny dom z przyległościami w for-
mie budynków gospodarczych. 
Wówczas na świecie był już 
pierwszy syn państwa Krakowia-
ków – Mirosław, a w 1971 roku 
pojawiła się również młodsza cór-
ka – Iwona.

– Henio był osobą niezwykle 
rodzinną, dlatego zapamiętamy go 
jako wspaniałego męża i ojca. Był 
również troskliwym dziadkiem 
i bardzo cieszył się, gdy wreszcie 
doczekał się upragnionych wnu-
ków. Starał się poświęcać czas ro-
dzinie, choć angażując się w spra-
wy społeczności lokalnej mało 
miał go dla siebie – wspomina 
pani Honorata. 

O zaangażowaniu pana Hen-
ryka w sprawy wsi może świad-
czyć fakt, że w 1966 roku – na 
millenium Chrztu Państwa Pol-
skiego – wraz z przyjaciółmi 
Władysławem Kumidajem oraz 
Władysławem Piątkowskim zasa-
dził na terenie GSSCH w Niesuł-
kowie Kolonii pamiątkowy dąb, 
który do dnia dzisiejszego cieszy 
oczy mieszkańców, stanowiąc 
chlubę wspomnianej miejscowo-
ści. Co więcej, przez pewien czas 
był nauczycielem w Szkole Przy-
sposobienia Rolniczego w Nie-
sułkowie, a w okresie 1965-1972 
również radnym Gromadzkiej 
Rady w Niesułkowie. 

Na lata 1973-1985 przypada 
okres, w którym Henryk Krako-
wiak piastował stanowisko wój-
ta gminy Dmosin. Jako włodarz 
gminy pozwolił się zapamiętać 
jako człowiek aktywny, zaanga-

Henryk Krakowiak (1932-2019) 

�Henryk Krakowiak 
(1932-2019)
–�społecznik�oraz�działacz�
lokalny.�Przez�lata�angażował�
się�w�sprawy�gminy�Dmosin,�
pełniąc�w�niej�ważne
funkcje�publiczne.�
Przez�12�lat�piastował�
stanowisko�wójta�wspomnianej�
gminy.�Siłę�i�energię�czerpał�
z�ludzkiej�życzliwości,�
szczęścia�rodzinnego,�
a�także�z�działalności�
w�licznych�stowarzyszeniach,�
których�był�inicjatorem�
i�współzałożycielem.�
żył�z�ludźmi�i�dla�ludzi.

Mąż�był�społecznikiem,�
a�poprzez�pomoc�
innym�ludziom�
realizował�swoją�
życiową�misję.�
Mimo�licznych�
obowiązków,�mnie�
również�wspierał�
i�troszczył�się�o�dzieci.�

żona 
Honorata Krakowiak

RZut OKieM�|�„KALiNA”�NAD�MoRZeM

Dwukrotne każdego dnia treningi, ale i dużo relaksu, składały się 
na program 10-dniowego obozu kondycyjnego młodszej grupy 
domaniewickiej „Kaliny”�w�Niechorzu.�humory�dopisywały.�
więcej�o�obozie�–�w�następnym�numerze�NŁ.
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żowany i pracowity. W czasie jego 
kadencji wybudowano na terenie 
Dmosina Dom Nauczyciela oraz 
strażnicę OSP, zaś w miejscu do-
tychczasowej drewnianej kon-
strukcji w centrum miejscowości 
stanął piętrowy budynek Urzędu 
Gminy w Dmosinie. Będąc wój-
tem Henryk Krakowiak prowadził 
starania o wyasfaltowanie drogi 
prowadzącej z Nowostawów Dol-
nych w kierunku Dmosina, które 
to zabiegi ostatecznie zwieńczone 
zostały sukcesem. 

– Mąż był społecznikiem, a po-
przez pomoc innym ludziom reali-
zował swoją życiową misję. Mimo 
licznych obowiązków, mnie 
również wspierał i troszczył się  
o dzieci. Był dobrym człowie-
kiem, dlatego stworzyliśmy 
szczęśliwą rodzinę. Obowiązków  
w domu też miał sporo, bo jedno-
cześnie przez całe życie prowadzi-
liśmy gospodarstwo rolne. Mimo 
trudów codzienności, mieliśmy 
zgodne i ciekawe życie – opowia-
da Honorata Krakowiak.

Z uśmiechem szedł 
przez życie
Henryk Krakowiak pozostawał 

aktywny na gruncie zawodowym 
i społecznym również w później-
szych latach swojego życia. Z za-
angażowaniem wspierał założo-
ne przez siebie przed laty Koło 
Gospodyń Wiejskich w Lipce,  
a od roku 2004 poświęcał się 
również pracy w Gminnej Komi-
sji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Strykowie, któ-
rej był przewodniczącym. Co-
dzienność ostatnich lat życia 
wypełniała mu także przynależ-
ność do Klubu Seniora, gdzie 
nigdy nie brakowało powodów  
do uśmiechów i żartów, a – jak 
zapewniają najbliżsi – w żartach 
nie miał sobie równych.

– W naszych wspomnieniach 
na zawsze pozostanie człowie-
kiem pogodnym. Uwielbiał sa-
tyry, wesołe piosenki i dow-
cipy, dlatego w towarzystwie 
rozbawił nawet największego po-
nuraka. Ludzie go kochali, bo miał  
w sobie pogodę ducha oraz po-
czucie humoru, dzięki któremu 
lepiej było nam wszystkim żyć  
– wspomina pani Honorata.

Talent satyryczny, jakim obda-
rzony został Henryk Krakowiak, 
zachwycał szczególnie w połącze-
niu z pasją pisarską, której odda-
wał się przez wiele lat. Już w mło-
dości prowadził zapiski z czasów 
wojny, by zapamiętać trudne wy-
darzenia, a swoimi przeżyciami 
podzielić się z kolejnymi pokole-
niami. Dziś pozostają one częścią 
rodzinnej historii, którą z pasją od-
krywa wnuk, Łukasz Płuciennik. 

– Notatki, które dziadek pozo-
stawił po sobie, są cennym świa-
dectwem tamtych czasów, dlate-
go chciałbym, by kiedyś ujrzały 
światło dzienne. Oprócz nich, za-
chowało się wiele literackich prób, 
jakie dziadek z entuzjazmem two-
rzył. Powracamy do nich, gdy jest 
nam trudno pogodzić się z ogrom-
ną stratą, jakiej doświadczyliśmy, 
kiedy go zabrakło – opowiada 
wnuk.

Jesień życia była 
ich najpiękniejszym 
czasem
Wśród literackich pamiątek, 

jakie pozostawił Henryk Krako-
wiak, w rodzinnym archiwum 
znajdują się rymowane opowiastki 
oraz okolicznościowe przemówie-
nia z okazji Dnia Seniora, osiem-
nastych urodzin wnuka czy Zło-
tych Godów, które świętował wraz 
z małżonką w 2010 roku.

– Przeżyliśmy razem 59 lat, 
dochodząc do wszystkiego od 
początku we dwoje. Udało nam 
się stworzyć kochający dom dla 
dzieci i wnuków, którym poświę-
caliśmy się z troską i zaangażo-
waniem. Pod koniec życia od-
naleźliśmy się na nowo, by móc 
cieszyć się darem miłości dojrza-
łej i pełnej zrozumienia. Najtrud-
niej pogodzić się z tym, że od-
szedł, kiedy przeżywaliśmy razem 
drugą młodość. Jesień życia była 
naszym najpiękniejszym czasem 
– opowiada żona.

Cichy dom  
i pustka w sercach
Henryk Krakowiak zmarł 

1 czerwca 2019 roku w wyni-
ku choroby, z jaką zmagał się  
w ostatnich miesiącach. Jego po-
grzeb odbył się w kościele św. 
Wojciecha w Niesułkowie – tej 
samej świątyni, w której przed 59 
laty ślubował żonie miłość aż po 
grób. W nabożeństwie pogrzebo-
wym uczestniczyli jego najbliż-
si, przyjaciele i znajomi, a także 
przedstawiciele społeczności lo-
kalnej, dla dobra której poświęcił 
wiele lat swojego życia. Z relacji 
żony wynika, że uczestników po-
grzebu, którzy w ten właśnie spo-
sób upamiętnili dzieła jego życia, 
oddając hołd społecznikowi, było 
tak wielu, że nie zmieścili się oni 
w kościele.

– To był wielki człowiek.  
O jego wielkości najlepiej świadczy 
obecność ludzi, którym pomagał 
oraz tych, których rozśmieszał  
i jednoczył. Odchodząc pozostawił 
po sobie ciszę nie tylko w naszym 
domu, lecz także pustkę w sercach 
osób, które na zawsze zachowają 
jego obraz w pamięci – mówi pani 
Honorata.  aw

Łowicz�|�Parafia�chrystusa�Dobrego�Pasterza

Nad morze, w Karkonosze i w Bieszczady
W parafii Chrystusa Dobrego Pasterza w Łowiczu 
nie ma w tym roku jednego dużego wyjazdu 
zorganizowanego dla młodzieży, ale kilka 
mniejszych. Każdy ma innych charakter. 

Jak nam powiedział ks. Ro-
bert Błaszczyk, w lipcu zor-
ganizował dwa takie wyjazdy,  
w sierpniu również planuje zor-
ganizowanie dwóch. Pierwszy 
wyjazd był spontaniczny, w ma-
łym, 4-osobowym gronie. Wi-
kariusz wraz klerykiem i dwo-
ma lektorami, którzy są uczniami 
szkoły średniej, pojechali na ro-
werową pielgrzymkę do Często-
chowy. Zdarzało się im wcześniej 
jeździć rowerami po okolicy, ale 
osiągnięcie wyznaczonego celu 
było dla nich nowych doświad-

czeniem. – Nie chodziło tylko  
o to, aby się sprawdzić. Codzien-
nie mieliśmy mszę św., a w czasie 
odpoczynków czas na modlitwę 
– mówi ks. Robert Błaszczyk.

Wyjazd trwał od 1 do 4 lip-
ca. Na Jasnej Górze spędzili kil-
kanaście godzin. Nie chcieli od 
razu wyruszać w podróż powrot-
ną, ale pozostać na noc, aby mieć 
czas na spokojną modlitwę i od-
poczynek.

Drugi wyjazd nie miał cha-
rakteru pielgrzymki i był za-
planowany wcześniej. Osiem 

osób ze szkół średnich i gim-
nazjum z opiekunami poje-
chało dwoma samochodami  
do Jastarni. Wyjazd trwał od 8 do 
12 lipca. Tam zakwaterowani byli 
w dwóch domkach. Sami przy-
gotowywali posiłki. Czas spę-
dzali na plaży, boiskach oraz na 
nauce pływania na windsurfin-
gu. Niektórzy w sporcie tym sta-
wiali pierwsze kroki, inni pływali 
już w poprzednim roku, podczas 
podobnego wyjazdu na Mazury.  
W czasie pobytu nad morzem 
wybrali się na rowerową wy-
cieczkę na Hel. Raz też udało  
im się wstać tak wcześnie,  
aby obejrzeć wschód słońca. 

1 sierpnia nasz rozmówca wy-
biera się z grupą liczącą około  
20 osób do Szklarskiej Poręby.  

W wyjeździe, który trwać będzie 
4 dni, wezmą udział całe rodzi-
ny – rodzice oraz ich dzieci, bę-
dące uczniami szkół podstawo-
wych lub klas młodszych szkół  
średnich. W programie wyjaz-
du zaplanowano zwiedzanie  
i chodzenie po karkonoskich 
szlakach. 

Ostatni wyjazd, jaki ks. Ro-
bert Błaszczyk planuje, trwać bę-
dzie od 19 do 25 sierpnia. W tych 
dniach wybiera się z dorosłą mło-
dzieżą w Bieszczady. Ma nadzie-
ję, że uda się uczestnikom tego 
wyjazdu pochodzić po górach, od-
wiedzić wiele ciekawych miejsc, 
ale również zasmakować sportów 
wodnych na jeziorze Solińskim. 
Na pewno nie zabraknie też czasu 
na modlitwę.  mwk

Na rowerową pielgrzymkę do Częstochowy�wikariusz�zabrał�kleryka�
oraz�dwóch�lektorów.�

fo
t.

�K
S

.�R
o

B
e

R
t�

B
ŁA

S
Zc

Zy
K

Łowicz |�Parafia�na�Korabce�–�wakacyjny�wyjazd�młodzieży

Z wypoczynku można wrócić 
zmęczonym
28-osobowa grupa dzieci  
i młodzieży z parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy 
na Korabce w Łowiczu  
wraz z ks. Kamilem 
Gocem oraz klerykami 
pochodzącymi z Korabki  
– Bartłomiejem i Michałem, 
od 24 do 31 lipca 
przebywała na Podhalu.

Ich wyjazd miał charakter wa-
kacyjno-rekolekcyjny i został 
dofinansowany z pieniędzy po-
zyskanych w czasie Biesiady  
na Korabce. 

W drodze do Zakopanego gru-
pa zatrzymała się w Wadowicach, 
aby zwiedzić muzeum Jana Paw-
ła II mieszczące się w jego rodzin-
nym domu. W programie była też 
Wieliczka, gdzie wzięli udział  
w bardzo ciekawych zajęciach 
edukacyjnych „Młody Górnik”, 
podczas których, ubrani w kombi-
nezony górnicze i kaski, m.in. pi-

łowali drewno i mierzyli stężenie 
metanu. 

W ramach rekolekcji były nie 
tylko codzienne msze św., ale 
również program duchowy „GPS 
– gdzie poszukujesz szczęścia”. 
Jak nam powiedział ks. Kamil 
Goc, były to prowadzone przez 
niego konferencje o tym, że na-
szym GPS jest Jezus w Eucha-
rystii, dlatego też podczas kon-
ferencji mówił o mszy św. i jej 
poszczególnych częściach. 

Grupa zakwaterowana była 
na Starej Pardałówce w Zakopa-
nem, skąd codziennie wyrusza-
ła na szlaki, m.in. w Dolinę Ko-
ścieliską, na Nosal, Sarnią Skałę. 
Pogoda im sprzyjała. Gdy rozma-
wialiśmy z ks. Kamilem w piątek,  
26 lipca, mówił, że na razie nie 
planuje wizyty na termach, ponie-
waż taką opcję pozostawia sobie 
na wypadek pogorszenia pogody. 
Uczestnicy mieli codzienne dyżu-
ry: liturgiczne, kuchenno-gospo-
darcze i porządkowe.

Najmłodsza uczestniczka wy-
jazdu ma 8 lat, najstarszy uczest-
nik jest studentem. – Mam nadzie-
ję, że wrócimy zmęczeni – mówił 
nam ks. Kamil Goc, wyjaśnia-
jąc, że od początku zakładano, 
że celem wyjazdu jest chodzenie  
po górach, o czym też mówił ro-
dzicom. Uczestnicy czasami 
trochę marudzą, ale są dzielni. 
Opiekunowie też – powiedział  
z uśmiechem nasz rozmówca. 

Wycieczek, wyjazdów z pa-
rafii na Korabce w te waka-

cje jest więcej. Na początku lip-
ca zorganizowano spływ Rawką,  
w którym wzięły udział 44 osoby. 
Dzisiaj, tj. 1 sierpnia, zaplanowa-
ny jest wyjazd do Warszawy, na 
wspólne śpiewanie powstańczych 
piosenek na placu Piłudskiego. 
4 sierpnia zaplanowano rowerową 
wycieczkę do Puszczy Mariań-
skiej, a 16-17 sierpnia wyjazd pa-
rafian (w różnym wieku) w Biesz-
czady. Na ostatni z wyjazdów lista 
uczestników jest już zamknięta. 
Zgłosiło się 50 osób.  mwk

Łowicz�|�i�Bubble�Day�w�Łowiczu

Mydlane bańki nad Błoniami
600 litrów płynu do 
robienia baniek mydlanych 
przygotowali organizatorzy 
pierwszego w Łowiczu 
Bubble Day w wydzielonej 
strefie parku Błonie.

Główny organizator – firma 
Bombini – organizuje podobne 
akcje w 140 miastach Polski.

To przede wszystkim zabawa 
dla najmłodszych dzieci, choć 
włączyli się w nią ludzie w róż-
nym wieku, najczęściej całe ro-
dziny. Wydarzenie nie miało 
szczęścia do pogody, bo sobot-
nie popołudnie 27 lipca stało 
pod znakiem zachmurzenia, 
przelotnych opadów, a w odda-
li nawet burzy (potem się oka-
zało, że jednak ominęła ona 
Łowicz). Już na samym otwar-
ciu Bubble Day gości przywitał  
deszcz. Z jednej strony to do-
brze dla puszczania mydlanych 
baniek, bo najdłużej utrzymu-
ją się one w powietrzu właśnie 
wtedy, kiedy jest ono wilgotne,  

ale z drugiej – niektórzy rodzi-
ce szybko postanowili zabrać  
dzieci, nie chcąc ryzykować 
zmoknięcia.

Ci, którzy zostali, nie żałowa-
li. Oprócz sprzętu do robienia ba-

niek, organizatorzy przygotowa-
li też proste konkursy i zabawy  
z animatorami, a także „kącik ła-
sucha”, a w nim lody, watę cu-
krową i popcorn. Zabawa trwała 
do godziny 19. – To zawsze jakaś 

frajda i urozmaicenie wakacji dla 
dzieci, które nie wyjechały, albo 
już z wyjazdu wróciły – mówi 
pani Ewelina Jaraźna. – Fajniej-
szy był Holi Festiwal, ale Bubble 
Day to też dobry pomysł.  tm

W kopalni soli w Wieliczce�młodzież�wzięła�udział�w�zajęciach�
edukacyjnych�„Młody�górnik”.�
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dokończenie ze str. 17

Jak zaznaczyła, wnioskami 
jeszcze się nie zajęła, ale doty-
czą całej gminy i różnych upraw. 
Komisja rozpocznie szacowanie 
strat na uprawach prawdopodob-
nie w tym tygodniu. Jest to uza-
leżnione od zakończenia prac 
nad protokołami po szacowaniu 
strat powstałych na terenie gmi-
ny z powodu wiosennych przy-
mrozków. W tym przypadku cho-
dzi o 54 wnioski. Jak zauważyła,  
w tym przypadku straty są więk-
sze, szczególnie w ogrodnictwie, 
gdzie z powodu niskich tempe-
ratur nawet na niektórych po-
wierzchniach sięgają 100%. 

Gmina Sanniki 
W gminie Sanniki wpłynę-

ło 230 wniosków o oszacowanie 
strat w wyniku suszy. Były przyj-
mowane do 8 lipca włącznie. 
Najwięcej szkód zostało zgłoszo-
nych w uprawach zbóż jarych,  
na drugim miejscu znalazły się 
zboża ozime, kukurydza rosną-
ca na słabszych glebach oraz gry-
ka. – Komisja szacująca szkody 
już zakończyła pracę w terenie, 
teraz przygotowywane jest ze-
stawienie oraz protokół zbiorczy  
– powiedział nam sekretarz mia-
sta i gminy Sanniki Piotr Sko-
nieczny. Szacowania dokonuje 
się do czasu zbioru plonu głów-
nej uprawy lub jej likwidacji. 

Urzędnicy jeszcze nie poli-
czyli łącznej powierzchni upraw,  
na których były szacowane straty, 
ale nie będzie ona mała. – Nale-
ży wziąć pod uwagę, że średnie 
gospodarstwo w naszej gminie  
ma statystycznie powierzch-

nię około 8 hektarów, a wnio-
sków było 230, to jest znaczna 
powierzchnia – ocenia sekretarz 
Skonieczny. 

Duże straty są przede wszyst-
kim na słabych ziemiach (V-VI 
klasa). Przeszło 75% ziem w tej 
gminie (6248.8 ha) kwalifikowa-
ne jest jako podatne na zagroże-
nie suszą, a blisko 18% jako bar-
dzo podatne (czyli najwyższa 
kategoria w tej klasyfikacji).

Gmina Zduny 
Do Urzędu Gminy Zduny do 

19 lipca wpłynęło 385 wniosków 
o szacowanie strat powstałych  
w wyniku suszy. Stratami zostały 
objęte przede wszystkim uprawy 
zbóż i kukurydzy. Gminna ko-
misja zakończyła już szacowanie 
strat w terenie, aktualnie pracu-
je nad sporządzeniem protoko-
łów, które następnie zostaną wy-
słane do Urzędu Wojewódzkiego  
w Łodzi.

Rejon Głowna

Głowno
Zakończyło się szacowanie 

strat suszowych na terenie miasta 
Głowna. Czynności w tym zakre-
sie prowadzone były przez sto-
sowną komisję na terenie gospo-
darstw rolnych w poniedziałek, 
22 lipca. Podczas tegorocznych 
upałów najmocniej ucierpiały 
w naszym mieście okolice ulic: 
Bielawskiej, Targowej, Wiejskiej 
oraz Wiśniowej, zaś zgłoszony 
przez rolników obszar (wnioski 
złożyło 6 osób) dotknięty suszą 
objął łącznie ponad 25 ha. 

Największe straty odnotowali 
rolnicy uprawiający zboża, czy-

li pszenicę ozimą, żyto ozime,  
a także mieszanki jare i ozime. 
Tegoroczny wynik wskazuje  
na to, iż tym razem susza mocniej 
dała się rolnikom we znaki, bo-
wiem w zeszłym roku miasto od-
stąpiło od prowadzenia wszczętej 
uprzednio procedury związanej  
z szacowaniem strat suszowych 
w gospodarstwach rolnych z po-
wodu braku wniosków.

Gmina Głowno
Do urzędu gminy Głowno,  

w naborze trwającym od 5 do 
16 lipca, wpłynęło w tym roku 
aż 370 wniosków o oszacowanie 
szkód spowodowanych w upra-
wach przez suszę. To niemal trzy 
razy tyle co w ubiegłym roku, 
kiedy oszacowano straty w 132 
gospodarstwach. Tym razem su-
sza okazała się bardziej dotkli-
wa. W gminie Głowno ucier-
piały przede wszystkim zboża: 
mieszanki zbożowe, owies, jęcz-
mień, kukurydza, a także ro-
śliny motylkowe i użytki zie-
lone (tuzy). Szacowanie strat  
w terenie już zakończono, teraz  
w urzędzie sporządzane są pro-
tokoły, które zostaną przekaza-
ne do Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego. 

Wcześniej, przed suszą, upra-
wy na tym terenie ucierpiały  
na skutek przymrozków i grado-
bicia.

Gmina Stryków
W gminie Stryków złożo-

no 490 wniosków suszowych, 
czyli blisko dwa razy więcej niż  
w ubiegłym roku. Komisja sza-
cująca, która rozpoczęła prace 
18 lipca, zakończyła już oględzi-

ny w terenie. Wśród upraw, które 
ucierpiały najbardziej, na pierw-
szym miejscu są użytki zielone, 
na kolejnych: kukurydza, zbo-
ża jare oraz ziemniaki. Do słabo 
plonujących w tym roku będzie 
trzeba zaliczyć również zboża 
ozime i łubin. 

– Wszystko zależy od miejsca 
i gleby. To co jednak najbardziej 
rzuca się w oczy, to wysuszone 
stepy, w które zamieniły się łąki. 
Gospodarstwom nastawionym na 
hodowlę zwierząt doskwierają 
też straty w kukurydzy – powie-
działa nam Teresa Matuszewska, 
inspektor Wydziału Rolnictwa, 
Środowiska i Gospodarki Grun-
tami UM Stryków. 

Gmina Dmosin 
Niemal dwukrotną zwyżkę 

wniosków suszowych w stosun-
ku do roku ubiegłego odnoto-
wała też gmina Dmosin. Tutej-
szy samorząd wyznaczył termin 
przyjmowania do 19 lipca, ale  
– jak mówi sekretarz Jolanta Woj-
ciechowska – jeśli ktoś nie zebrał 
jeszcze plonów, a poniósł straty 
suszowe, nadal może taki wnio-
sek w Urzędzie Gminy złożyć. 
Do tej pory odnotowano ich ok. 
410, ale to na pewno jeszcze nie 
wszystko. Trudno odpowiedzieć 
na pytanie, jakie uprawy najbar-
dziej ucierpiały, ponieważ rolni-
cy zgłaszali właściwie wszystkie, 
począwszy od zbóż jarych, po-
przez ozime, do ziemniaków. 

Sadownicy, których w gmi-
nie Dmosin jest sporo, również 
zgłaszali straty, tyle tyko, że dużo 
wcześniej – z powodu przymroz-
ków.

aa, tb, tm, aw, mak, ewr, ljs

ReKLAMA

Rolnictwo�|�wnioski�i�szacowanie�strat�suszowych�

Susza zdziesiątkowała uprawy

Aktualności

Pożary�|�Pracowali�bez�wytchnienia�

Paliła się przyczepa  
z balotami i 8 ha rżyska
Strażackie zastępy kilkakrotnie wyjeżdżały  
w poniedziałek, 29 lipca, do pożarów rżysk w różnych 
częściach powiatu łowickiego. W walkę z ogniem 
zaangażowanych było blisko 100 strażaków.

Dwukrotnie paliło się w Ucha-
niu Górnym. Ok. godz. 9.30 zapa-
liła się przyczepa z balotami sło-
my i rżysko na powierzchni ok. 60 
mkw. Prawdopodobną przyczyną 
pożaru było wydostanie się iskry 
z układu wydechowego ciągnika 
rolniczego. Na szczęście kierowca 
w porę odłączył ciągnik od przy-
czepy i odjechał na bezpieczną 
odległość. W akcji gaśniczej brało 
udział 17 strażaków z 4 zastępów. 
Straty oszacowano na ok. 6 tys. 
zł, zaś udało się uratować mienie  
o wartości ok. 3 tys. zł. 

Po południu w tej samej miej-
scowości doszło do kolejnego po-
żaru rżyska, tym razem ogniem 
była objęta powierzchnia ok. 20 
mkw. W akcję gaśniczą zaan-
gażowanych zostało 11 druhów  
z 2 zastępów. 

Tego samego dnia w miejsco-
wości Wrzeczko zapaliło się zbo-
że na pniu. Spaleniu uległo ok. 30 
arów żyta i owsa, a także ok. 10 
arów poszycia leśnego. Do akcji 
gaśniczej zaangażowano 16 dru-
hów.

Z najpoważniejszym pożarem 
przyszło się zmierzyć strażakom 
ok. godz. 16 w miejscowości Le-
śniczówka. 

52 druhów z 8 zastępów wal-
czyło tam z pożarem rżyska na 
ok. 8 ha. Strażacy nie dopuścili, 
by ogień przedostał się na sąsied-
nie gospodarstwo i las. – Pomogli 
również rolnicy, którzy przy po-
mocy maszyn rolniczych wymie-
szali ściernisko z ziemią – rela-
cjonują na facebookowym profilu 
druhowie z OSP Bąków Górny. 
 aa 

Pożar rżyska w�miejscowości�Leśniczówka�w�gminie�Bielawy.�
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ReKLAMA

Fotografia�|�Z�obiektywu�Łowiczaków

Świat w moich oczach
„World in my eyes” 
– tak niegdyś śpiewał 
słynny zespół Depeche 
Mode. Tym właśnie 
hasłem kieruje się  
Paweł Kaczmarek  
– wielki fan tej formacji, 
fotografując otaczającą 
go rzeczywistość. 

Paweł przy tym udowadnia, 
że nie potrzeba mieć drogiego 
sprzętu, by realizować się w foto-
grafii. Mimo że dostrzega różni-
ce i zauważa, że nie da się telefo-
nem np. wydobyć głębi ostrości, 
to nawet w zwykłych zdjęciach 
lubi się „pobawić suwakami”,  
co nadaje jego fotografiom moc-
niejszego, wyraźniejszego klima-
tu. 

Paweł Kaczmarek mieszka  
i pochodzi z Łowicza, ma 48 lat, 
na co dzień pracuje w łowickiej 
mleczarni. Początki swojej fo-
tograficznej pasji lokuje gdzieś  
w latach 80., w erze czarno-bia-
łych zdjęć, za którymi nadal prze-
pada. Zaczynał więc najprostszy-
mi wtedy dostępnymi aparatami: 
najpierw Smieną, potem Zeni-
tem. Wraz z urodzeniem się syn-
ka Maksymiliana w 2009 roku, 
pasja na nowo się obudziła, już 
w cyfrowej rzeczywistości. Pa-
weł chce uwieczniać jak najwię-
cej chwil z życia Maksa, więc 
aktualnie robi zdjęcia bardziej 
prywatnie. Teraz już bywa i tak, 
że syn sam bierze aparat w ręce  
i wspólnie robią zdjęcia. 

Co ciekawe, Paweł większość 
swoich zdjęć potrafi skojarzyć  
z jakimś wybranym fragmentem 

lub tytułem piosenki swojego 
ulubionego zespołu i takie wła-
śnie opisy im nadaje. Zamiesz-
czone w tym tygodniu zdjęcie 
zrobił telefonem podczas tego-
rocznego Bożego Ciała, już po 
południu. Sam przyznaje, że gro-
zę zdjęciu nadały filtry, które lubi 
wykorzystywać do nadania spe-
cjalnego charakteru przedstawia-
nej sytuacji.  mb

Rubryka fotograficzna  
„Z obiektywu Łowiczaków” 
powstała,�by�publikować�zdjęcia�
naszych�czytelników,�którzy�
aktywnie�tworzą�naszą�grupę�
fotograficzną�na�facebooku,�
o�nazwie�„w�obiektywie�
Łowiczaków”.�co�tydzień�
wybieramy�i�publikujemy�jedno�
zdjęcie�z�krótkim�opisem�i�notką�
o�autorze.

Kultura�|�Nowe�stowarzyszenie�

Łowicki Salon 
Sztuki zaprasza
Łowicki Salon Sztuki to nazwa nowego 
stowarzyszenia, które powstało z inicjatywy 
klarnecisty Dominika Domińczaka.  
Powołali je do życia muzycy, którzy za cel 
postawili sobie wzbogacenie oferty kulturalnej 
Łowicza i okolic oraz zachęcanie mieszkańców  
do obcowania z szeroko rozumianą sztuką. 

Poza Dominikiem Domińcza-
kiem, w składzie założycielskim 
stowarzyszenia znaleźli się także 
Błażej Szostak oraz Michał Czap-
nik. 

Warsztaty, wystawy, koncerty  
i przedstawienia teatralne – te 
i inne wydarzenia artystycz-
ne chciałoby organizować dla 
mieszkańców Stowarzyszenie 
Łowicki Salon Sztuki. Do współ-
pracy zaprasza każdego, kto ma 
pomysł na realizację ciekawej 
inicjatywy kulturalnej i chciałby 
skorzystać z ich pomocy, jak też 
deklaruje wspieranie wybitnych 
indywidualności artystycznych  
w promowaniu ich umiejętności 
w kraju i za granicą. 

– Jesteśmy otwarci na współ-
pracę z innymi osobami, ośrodka-
mi i instytucjami – deklaruje klar-
necista Dominik Domińczak. 

W rozmowie z nami nie kry-
je, że od dawna dojrzewał w nim 
pomysł powołania do życia sto-
warzyszenia, a wydarzeniem, któ-
re utwierdziło go w realizacji tego 
pomysłu, był koncert kwintetu 
wokalno-instrumentalnego „Kla-

sycznie niepoważni” z jego udzia-
łem, który został zorganizowany 
w muzeum z okazji Dnia Kobiet. 
Wspomina, że bardzo pozytywnie 
zaskoczyła go frekwencja na tym 
koncercie i jego odbiór, a nawet 
burmistrz mówił, że wysłuchała 
go rekordowa publika. 

Pierwsze inicjatywy 
– już na przełomie 
sierpnia i września 
Stowarzyszenie Łowicki Sa-

lon Sztuki zostało zarejestrowane  
5 lipca, a już tydzień później stało 
się jednym z beneficjentów kon-

kursu „Od Was dla Was”, który 
Łowicki Ośrodek Kultury realizu-
je, dzięki sfinansowaniu z progra-
mu „Dom Kultury + Inicjatywy 
Lokalne 2019”. 

Zgłoszony przez stowarzysze-
nie projekt nosi tytuł „Chodź na 
Sztukę!” i przewiduje organizację 
dwóch otwartych dla mieszkań-
ców wydarzeń kulturalnych. Do-
kładniej, 30 sierpnia w sali kina 
Fenix, studenci Studium Aktor-
skiego przy Teatrze im. S. Jaracza 
w Olsztynie wystawią komedię 
klasyczną pt. „Śluby panieńskie” 
Aleksandra Fredry. 

Z kolei 1 września przy po-
mniku w parku Błonie odbędzie 
się koncert plenerowy zespołu 
ALDO DUO w składzie: Alek-
sander Stachowski (akordeon)  
i Dominik Domińczak (klarnet), 
w którym muzycy wykonają lek-
ki i zróżnicowany program, obej-
mujący także utwory rozrywkowe 
i czerpiący z różnych stylów mu-
zycznych. Dominik Domińczak 
nie kryje, że chciałby, aby podob-
ne koncerty plenerowe odbywały 
się częściej.  aa

W ostatnie Boże Ciało adrenalinę�na�karuzeli�podnosiła�nie�tylko��
jej�wysokość,�ale�także�ciemne�chmury�na�niebie,�które�uchwycił��
na�zdjęciu�Paweł�Kaczmarek.
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Jesteśmy�otwarci��
na�współpracę��
z�innymi�osobami,�
ośrodkami��
i�instytucjami

Dominik Domińczak

dokończenie ze str. 14
Włączyli się też w to pani Ma-

rianna i pan Tomasz z publiczno-
ści, którzy zachęcani przez panią 
Zofię też opowiedzieli swoje dow-
cipy. Królował humor dosadny  
i przaśny, a chyba żaden z opowia-
danych dowcipów nie nadaje się 
do powtarzania dzieciom. Sama 
pani Zofia przyznaje, że z niektó-
rych kawałów to chyba będzie się 
musiała wyspowiadać. Podkre-
śla jednak, że chodzi o sprawianie 
śmiechu i radości, a to przecież nic 
złego. W końcu było po 21, a na 
widowni sami dorośli ludzie z od-
powiednim dystansem.

Pani Zofia mówi, że mimo 
zmęczenia kawały mogłaby od-
powiadać do rana, bez specjalne-
go przygotowania. Trudno powie-
dzieć skąd właściwie zna ich tak 
dużo. Mówi, że te raz gdzieś za-
słyszane, przypominają się jej czę-
sto same, pod wpływem chwili. 
Dla tych, którzy też lubią opowia-
dać dowcipy ma radę – zawsze 
opowiadać je wiernie w tej for-
mie, w jakiej się słyszało, nie pró-
bować niczego zmieniać, bo cza-
sami zamiana jednego słowa na 
inne może spalić cały efekt.  tm 

Łowicz�

Królowa jest 
tylko jedna
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Sąd Okręgowy w Łodzi |�Sprawa�zabójstwa�Mirona�B.�

Oskarżony zabrał głos
W środę, 24 lipca, w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi odbyła się kolejna rozprawa w procesie 
Marzeny B. i Mariusza S., oskarżonych o to, 
że działając wspólnie i w porozumieniu 
z zamiarem bezpośrednim doprowadzili do śmierci 
Mirona B. z Łowicza, męża oskarżonej. Proces 
relacjonujemy od początku, podobnie jak sprawę 
jego tajemniczego zaginięcia pod koniec 2017 roku, 
zatrzymania podejrzanych i odnalezienia ciała.

Od ostatniej rozprawy z grona 
oskarżycieli posiłkowych śmierć 
wykluczyła matkę Mirona B. 
– Alinę. Oskarżycielem posiłko-
wym w procesie pozostaje siostra 
zmarłego – Emilia K.

Najpierw przed sądem wy-
powiadała się biegła z zakre-
su medycyny sądowej dr Anna 
Przygodzka, a później obszerne 
wyjaśnienia złożył oskarżony Ma-
riusz S., który nie przyznaje się 
do zarzucanego mu czynu. 

Biegła odniosła się do wyników 
sekcji zwłok, stwierdzając m.in., 
iż Miron B. w chwili śmierci był 
trzeźwy, natomiast wcześniej spo-
żywał alkohol, prawdopodobnie 
niewielką ilość, której ślad zacho-
wał się w szklistce (tkanka najwol-
niej ulegająca rozkładowi, w któ-
rej alkohol nie metabolizuje się) na 
poziomie 0,43 promila, natomiast 
znikoma ilość alkoholu etylowe-
go stwierdzona w krwi denata na 

poziomie 0,045 promila (czyli 
na granicy błędu pomiarowego) 
pozwala stwierdzić, iż w chwili 
śmierci mężczyzna był trzeźwy. 
Około 2 godzin wcześniej poziom 
alkoholu w jego organizmie był, 
zdaniem biegłej, zbliżony do po-
ziomu zachowanego w szklistce, 
czyli blisko pół promila. 

Problem w tym, że zaawan-
sowany rozkład zwłok w chwili 
ich ujawnienia (5 tygodni po za-
ginięciu Mirona B.) nie pozwolił 
na wskazanie czasu jego śmierci 
w przybliżeniu do godzin, dni czy 
nawet tygodni. 

Nie wiadomo, 
kiedy nastąpił zgon
Na podstawie wyników sek-

cji zwłok biegli ustalili, że śmierć 
mężczyzny nastąpiła w wyniku 
gwałtownego uduszenia – zagar-
dlenia, a odpowiadając na pytanie 
sądu, jak zachowuje się osoba, któ-
ra tak umiera (czy śmierć następu-
je natychmiast czy agonia jest roz-
łożona w czasie?), dr Przygodzka 
odpowiedziała, że wyróżnia się 
okresy: duszności, drgawkowy, 
porażenny i okres oddechów koń-

cowych, co razem trwa 60 do 240 
sekund. W tym czasie umiera-
jącym mogą wstrząsać drgawki, 
mogą być słyszalne odgłosy, a ak-
cja serca w postaci pojedynczych 
uderzeń może utrzymywać się na-
wet do 10 minut. 

W momencie ustania czynno-
ści życiowych, ale podczas prze-
mieszczania ciała, mogą być sły-

szalne odgłosy, które mogą być 
odebrane jako odgłosy osoby 
żywej, a są powodowane prze-
mieszczaniem powietrza z dróg 
oddechowych i przewodu pokar-
mowego. W zeznaniach Marzeny 
B. była mowa o tym, iż słyszała, 
że jej mąż charczał. 

Doktor dodała, że obrażenia 
stwierdzone na szyi denata, w tym 

złamania minimalnych elemen-
tów kostnych, same w sobie nie są 
śmiertelne. W przypadku cofnię-
cia duszącej go ręki w odpowied-
nim czasie i przywrócenia dostępu 
powietrza takie złamanie nie ozna-
cza, że dojdzie do zgonu w wyniku 
gwałtownego uduszenia. 

Odnosząc się do stwierdzo-
nych w sekcji na ciele denata wy-
broczyn krwawych, biegła powie-
działa, że określeniem dla obrażeń 
powstałych za życia człowieka są 
wylewy krwawe i takie zostały 
stwierdzone na ramieniu, grzbie-
cie i głowie Mirona B, na ciało 
którego musiała zadziałać tępa 
siła, by doszło do podskórnego ro-
zerwania naczyń krwionośnych. 

Sąd poprosił też odniesienie się 
przez biegłą do sposobu ułożenia 
i skrępowania ciała Mirona B., 
znalezionego w garażu przy ul. 
Zygmuntowskiej w Łodzi w kon-
tekście stężenia pośmiertnego. 
Ciało denata zostało złożone do 
pozycji embrionalnej, że zgięcia-
mi we wszystkich stawach, owi-
nięte kołdrą i folią. 

Zdaniem biegłej, należy są-
dzić, że takie skrępowanie ciała 
z maksymalnym zgięciem w sta-
wach, musiało nastąpić przed wy-
stąpieniem stężenia pośmiertne-
go, czyli przed upływem 2 godzin 
od zgonu. Po tym czasie istniała 
możliwość siłowego przełamania 
stężenia pośmiertnego poprzez 
mechaniczne rozciągnięcie mię-
śni i więzadeł, nie dające jednak 
objawów morfologicznych. Ma-
newrować ciałem można także 
po ustaniu stężenia pośmiertnego, 

co następuje od 3 doby po zgonie 
– im cieplej, tym szybciej. 

Gwałtowne uduszenie
Prokurator zapytał biegłą, czy 

w momencie śmierci ofi ara była 
w stanie eliminacji czy wchłania-
nia alkoholu, a doktor odpowie-
działa, że przed śmiercią Mirona 
B. alkohol został już z jego krwi 
wyeliminowany. Mógł być spo-
żyty w niewielkiej ilości od 4 do 
2 godzin przed jego całkowitym 
wyeliminowaniem, choć biegła 
zaznaczyła, że są to orientacyjne 
obliczenia i nie jest w stanie usta-
lić kiedy ofi ara wytrzeźwiała. 

Prokurator pytał jeszcze 
o obecność treści pokarmowej 
w drogach oddechowych denata, 
a biegła sprecyzowała, że chodzi 
o „ślad treści pokarmowej”, który 
nie może mówić o udławieniu, bo 
zarzucanie treści pokarmowej do 
układu oddechowego często zda-
rza się w procesie gwałtownego 
uduszenia. Można tu mówić jedy-
nie o częściowym zachłyśnięciu 
się, które samo w sobie nie dopro-
wadziłoby do śmierci, a jedynie 
wystąpienia stanu zapalnego. 

Prokurator pytał jeszcze 
o stwierdzony u denata obrzęk 
i przekrwienia mózgu, co, jak wy-
jaśniła biegła, stwierdza się sek-
cyjnie bardzo często w przypadku 
różnych rodzajów śmierci. Obrzęk 
u denata mógł być wynikiem ude-
rzenia w głowę, ale w przypad-
kach śmierci przez uduszenie czę-
sto stwierdza się go nawet gdy nie 
było urazu mechanicznego.

Obrona dopytywała o określe-
nie czasu zgonu Mirona B., co 
było niemożliwe do określenia na 
skutek nasilonych zmian rozkłado-
wych, których zaawansowanie za-
leży od warunków, w jakich prze-
chowywane są zwłoki. Generalnie, 
im dalej od zgonu do oględzin, 
tym trudniej o precyzję w okre-
śleniu, kiedy zgon nastąpił. Stan 

Mariusz S. oskarżony�złożył�na�rozprawie�24�lipca�obszerne�wyjaśnienia.�
czy�sąd�da�im�wiarę?�
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rozkładu ciała nie pozwolił też  
na ujawnienie śladów rażenia Mi-
rona B. przed śmiercią paralizato-
rem, o czym była mowa w odczy-
tanych na jednej z wcześniejszych 
rozpraw wyjaśnieniach oskarżonej 
– miał tego dokonać Mariusz S. 

Dalej odpowiadając na pytania 
obrony, biegła z zakresu medycy-
ny sądowej mówiła, że także po-
zycja, w jakiej ujawniono zwłoki  
i sposób ich skrępowania mógł po-
wodować zgon mężczyzny dwu-
torowo: poprzez unieruchomienie 
klatki piersiowej i zatkanie dopły-
wu powietrza. Jest więc możli-
wa i taka wersja, że pokrzywdzo-
ny był duszony, co doprowadziło 
do złamań w obrębie szyi, stracił 
przytomność, a jego zgon mógł 
nastąpić w wyniku późniejsze-
go skrępowania i zakrycia głowy 
kołdrą. 

Czy był ktoś „bliższy 
sercu” Marzeny B.?
Najciekawsze i najobszerniej-

sze wyjaśnienia złożył 24 lipca 
oskarżony Mariusz S., który nie 
przyznaje się do zarzucanego mu 
czynu. Tego dnia zdecydował się 
sam zeznawać oraz odpowiadać 
na pytania sądu i stron. W toku 
swych długich wyjaśnień Ma-
riusz S., ponaglany przez sędziego 
Piotra Wzorka, usiłował zwrócić 
uwagę sądu i stron na tajemniczą 
postać „kolegi brata” Marzeny B., 
z którym miała ona utrzymywać 
kontakty, wiodąc – jak to określił 
S. – „nie podwójne, lecz potrójne 
życie”. To sama Marzena B. mia-
ła Mariuszowi S. już w lipcu 2016 
powiedzieć, że jest ktoś „bliższy 
jej sercu” niż on. Mimo takiego 
wyznania wyjechali razem na wa-
kacje. 

Co ciekawe, Mariusz S. cały 
czas mówiąc o partnerce, jeśli 
nie nazywał jej oficjalnie „współ-
oskarżoną”, używał zdrobnienia 
„Marzenka”.

Z jego słów wynika, że feralnej 
nocy z 26 na 27 listopada 2017 r. 
w ogóle nie był w domu Mirona 
B., a ze swoją partnerką – Marze-
ną B., spotkał się na stacji benzy-
nowej w Łowiczu, dokąd przyje-
chała Oplem Astra, który Mariusz 
S. miał oddać do naprawy. Pier-

wotnie mieli spotkać się o 17.00 
przed pracą kobiety, co przełożyli 
na godz. 19.00-20.00, bo ona nie 
mogła wcześniej wyjść z domu 
z powodu złego stanu zdrowia 
dziecka. 

Czas oczekiwania na Marzenę 
B. dłużył się kochankowi. Kobieta 
miała twierdzić, że nie chce wyjść 
przed godz. 22.00, żeby mąż nie 
wykorzystał tego przeciwko niej. 
Mariusz S. namawiał ją, by wy-
szła wcześniej i powiedziała, że 
jedzie do apteki. Jego pośpiech 
wynikał z tego, że na wtorek miał 
zaplanowany 12-dniowy wyjazd 
zagraniczny (jest zawodowym 
kierowcą), co wiązało się z czaso-
chłonnym wekowaniem jedzenia. 

Nocne spotkania 
Marzeny i Mariusza
Podczas spotkania na stacji 

benzynowej BP przy trasie nr 92 
w Łowiczu Mariusz S. miał prze-
kazać Marzenie B. trzy sztuki pa-
ralizatorów, o których zakup pro-
siła w związku ze zmianą pracy 
na częściowo nocną i obawami 
o własne bezpieczeństwo. Wła-
ściwie prosiła o zakup droższych 
urządzeń marki Taser (umożliwia-
jących rażenie na odległość), ale 
on nabył zwykłe paralizatory „la-
tarkowe” po 50 zł sztuka. Parali-
zatory te zostały zakupione przez 
Mariusza S. w lombardzie na Ret-
kini w Łodzi i miały być przezna-
czone dla Marzeny B. i dla kole-
żanek. 

Po przekazaniu samochodu, 
Mariusz S. miał odwieźć nim Ma-
rzenę B., lecz nie pod dom, tylko 
wysadzić ją, na jej prośbę, przy 
sąsiedniej ulicy. Poprosiła go, by 
jeszcze na nią poczekał, więc po-
jechał na inną stację, gdzie zajął 
się dokumentami. Siedział w sa-
mochodzie, kontaktując się z Ma-
rzeną B. telefonicznie i smsowo. 

Wcześniej kochankowie mie-
li planować spędzenie weekendu  
w Łodzi, czemu na przeszkodzie 
stanęła m.in. choroba synka kobie-
ty, ale nie tylko. Opiekę nad chłop-
cem po powrocie z pracy przejąć 
miał ojciec, ale między rozwodzą-
cymi się małżonkami pozostawa-
ła jeszcze kwestia dokonania co-
tygodniowych rozliczeń, dlatego 

Marzena B. wróciła do domu. 
Rozliczenia stały się źródłem kon-
fliktu tego wieczora, o czym Ma-
riusz S. był informowany przez 
Marzenę B. telefonicznie. Kobie-
ta nie chciała zapłacić za ekogro-
szek, ponieważ planowała wypro-
wadzkę ze wspólnego domu po 
końcowej rozprawie rozwodowej, 
wyznaczonej na początek grud-
nia. Planowała zamieszkać w wy-
najętym mieszkaniu w Łowiczu. 

Mariusz S. nie do końca wie-
rzył, że kobieta się wyprowadzi  
z domu męża, bo dotąd wycofy-
wała się ze wcześniej czynionych 
przez Mariusza S. prób w kie-
runku ułożenia sobie z nią życia  
i wspólnego wynajmu mieszkania 
– czy to w Łodzi, czy w Łowiczu. 

Ze słów Mariusza S. wynika, 
że długo czekał tego wieczoru na 
Marzenę B., to mogły być 2 go-
dziny. Po pewnym czasie zrobił 
samochodem rundkę ulicami wo-
kół posesji B., chcąc – jak twier-
dzi – zorientować się, czy ma dalej 
czekać, czy światło jest zgaszone 
i może wracać. Światło było za-
palone, ale ze strony Marzeny B. 
nie było reakcji na próby kontak-
tu telefonicznego, więc Mariusz S. 
miał znów zajechać na stację. Do-

piero ok. godz. 0.30-1.30 dowie-
dział się od Marzeny B., że już się 
tej nocy nie spotkają i żeby zajął 
się samochodem. Kontynuowa-
li rozmowę na Messengerze. Tą 
drogą Mariusz S. miał uzyskać od 
Marzeny B. informacje, że słychać 
muzykę, a jej mąż pije wódkę. Za-
proponował sądowi zabezpie-
czenie treści rozmów z komuni-
katora. Zapytał Marzenę B., czy 
ma dalej czekać, odpowiedziała,  
że nie. Otrzymać miał jeszcze po-
jedynczego sms o treści „Śpisz?”, 
ale rozmowa z nadawczynią była 
niemożliwa, nie zareagowała też 
na jego odpowiedź. 

Mariusz S. zeznał, że oko-
ło godz. 2 wyjechał do Łodzi, do 
domu. Zadzwonił do Marzeny B. 
przed 5 rano, gdy zauważył, że 
jest dostępna po tym jak zapaliła 
się na zielono kontrolka komuni-
katora. Marzena B. miała go wów-
czas poprosić o samochód, by za-
wieźć syna do szkoły. 

O zaginięciu Mirona B. Ma-
riusz S., jak twierdzi, dowiedział 
się później od partnerki.

Po co był garaż? 
Obszernie omówił kwestię wy-

najmu garażu przy ul. Zygmun-
towskiej w Łodzi, w związku  
z planowanym zakupem sprowa-
dzanego z Niemiec Opla Astry  
z automatyczną skrzynią biegów. 
Samochód był bez szyby i lamp 
tylnych, dlatego musiał czekać 
na niego zamknięty garaż. Wy-
najmem garażu zajął się już w 
poniedziałek, wyszukując ofertę  
w internecie. Z właścicielką gara-
ży na Zygmuntowskiej 17 podpi-
sał umowę wstępną, wpłacił 300 
zł kaucji. W garażu zostawił Opla, 
którym przyjechał z Łowicza  
i miał udać się do Nadarzyna po 
samochód służbowy. 

Marzena B. miała jednak naci-
skać na zwrot Opla, po który wró-
cił na Zygmuntowską i przekazał 
partnerce na odcinku między par-
kingiem przy szkole a jej domem. 
W aucie zostawił adres garażu  
i klucze do niego, przypięte do 
breloczka z nr 4. Pozostawienie 
kluczy miało na celu to, by spro-
wadzany z Niemiec samochód 
mógł zostać tam zaparkowany pod 

nieobecność Mariusza S. w Pol-
sce. Marzena B. miała przekazać 
adres i klucze kierowcy lawety. 

Seicento, którym pierwotnie 
Mariusz S. przyjechał do Łowicza 
26 listopada, przestało całą noc na 
stacji BP. Mariusz S. wrócił nim 
do Łodzi, gdzie spotkał się z wła-
ścicielką garażu celem podpisania 
ostatecznej umowy najmu. 

W międzyczasie telefonicznie 
dowiedział się, że do domu Ma-
rzeny B. wciąż przyjeżdża siostra 
Mirona B. i dopytuje o brata. Ma-
rzena B. miała mu wówczas po-
wiedzieć początkowo o ucieczce, 
a później zaginięciu męża. Infor-
macje uzyskiwane przez oskar-
żonego od współoskarżonej były 
nielogiczne. W środę rano, bę-
dąc już w Niemczech, odebrał od 
niej dziwny telefon. Marzena B. 
opowiadała mu o śnie, w którym 
miała bić, kopać męża, swobod-
nie mu oddać i o treści rozmowy 
z koleżanką z Anglii o tym, że coś 
się stało złego. Przed godz. 10.00 
miała miejsce kolejna rozmowa  
z Marzeną B. o tym, że przyszła 
do niej policjantka dzielnicowa, 
która doradziła jej zgłoszenie za-
ginięcia męża. 

Marzena B. uprzedzała, że po-
licja będzie się kontaktować z Ma-
riuszem S., ale przez kilka dni nic 
takiego się nie działo. Utrzymy-
wał normalny kontakt z kobie-
tą, z tym że doszły go informacje  
o poszukiwaniach zaginionego 
Mirona B. 

Dlaczego na stacji?
Odpowiadając na pytania pro-

kuratora, Mariusz S. powiedział, 
że umówił się z partnerką na stacji 
benzynowej, gdzie łatwo było mu 
trafić, ponieważ słabo zna Łowicz. 
W miejscu zamieszkania oskarżo-
nej był nie więcej niż 3 razy. Każ-
dy jego pobyt na terenie posesji 
wiązał się z tym, że mąż Marze-
ny B. wzywał policję. Podczas 
oczekiwania na partnerkę Ma-
riusz S. był w sklepie, gdzie ku-
pił pas transportowy do holowania 
auta, które z racji na uszkodzoną 
(zakleszczoną) skrzynię biegów, 
mogło stanąć w drodze. Pas ku-
piony na stacji wrzucił do bagaż-
nika Opla, nawet nie był rozpie-

czętowany. Wizyta u mechanika 
samochodowego w warsztacie  
w rejonie ul. Traktorowej w Łodzi 
była umówiona na poniedziałek, 
ale ponieważ tego dnia Marzena 
S. poprosiła o zwrot auta, do na-
prawy tej nie doszło. 

Zapytany, dlaczego jego zda-
niem oskarżona przedstawiła 
jego udział w zajściu, które do-
prowadziło do zgonu Mirona B., 
Mariusz S. odpowiedział, że już  
w 2016 r. usłyszał od niej, że był 
ktoś bliższy jej sercu.

Jego adwokat pytał o środ-
ki przymusu i próby wymusze-
nia na oskarżonym przyznania 
się do winy przez policję. Ma-
riusz S. wspomniał o szturch-
nięciach, zmuszaniu słownym  
oraz o tym, że policjanci uświado-
mili go, iż zawsze mogą użyć bro-
ni, a w raporcie napisać, że próbo-
wał uciekać.

Co dalej?
Sąd przychylił się do wniosku 

prokuratora o czas na przeana-
lizowanie wyjaśnień oskarżo-
nego przed zakończeniem prze-
wodu sądowego, jak również do 
wniosku adwokata oskarżonego  
o zwrócenie się do operatorów 
telefonów użytkowanych przez 
Mariusza S. i Marzenę B. o prze-
kazanie pełnych danych logowa-
nia do stacji bts w terminie od 24 
do w 29 listopada 2017 oraz peł-
nego wykazu połączeń z tych nu-
merów. Ponieważ telefony logują 
się do stacji bts cały czas, nie-
zależnie od wykonywania połą-
czeń, miałoby to pokazać drogi, 
jakie przebywali w tym czasie 
oskarżeni, a zwłaszcza co działo 
się z telefonem oskarżonego mię-
dzy godz. 1.42 a 4.54 w nocy z 26 
na 27 listopada 2017 r. 

Uzyskanie tych danych jest 
wątpliwe, gdyż operatorzy są zo-
bowiązani do przechowywania 
ich tylko przez rok, a następnie 
powinni dane te usuwać. W ak-
tach sprawy w formie policyjnej 
notatki służbowej są informacje 
o wykonywanych połączeniach  
z obu telefonów, ale bez danych 
logowania do stacji bts. 

Rozprawę odroczono do 5 
września. 

Mariusz�S.�nie��
do�końca�wierzył,��
że�kobieta�się�
wyprowadzi�z�domu�
męża,�bo�dotąd�
wycofywała�się��
ze�wcześniejszych�
czynionych�przez�
Mariusza�S.�prób��
w�kierunku�ułożenia�
sobie�z�nią�życia��
i�wspólnego�wynajmu�
mieszkania��
–�czy�to�w�Łodzi,��
czy�w�Łowiczu.�
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ReKLAMA

samochodowe

kupno
�Złomowanie�Pojazdów-�

zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�Rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

�Kupię�przyczepkę�
samochodową,�może�być�do�
remontu,�tel.�kom.�506-355-899.

sprzedaż
�AuDi�A6�quattro,�3.0�tDi,�

2005�rok,�bogate�wyposażenie,�
stan�rewelacyjny,�(�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

�Auta�z�Niemiec�do�10.000zł,�tel.�
kom.�606-348-077.

�BMw�318D,�2004�rok,�8.900�
zł,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

�BMw�318D,�2004�rok,�8.900�
zł,�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�
mniejszy,�tel.�kom.�604-706-309.

�citRoËN�c3,�1.4�hDi,�2005/�
6�rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�
600-567-716.

�citRoËN�Jumpy,�1.6�hDi,�2012�
rok,�tel.�kom.�698-108-337.

�DAewoo�Matiz,�0,9l,�2000�rok,�
garażowany,�stan�dobry,�tel.�kom.�
664-944-374.

�fiAt�Panda,�1.1,�2010�rok,�
57.000�km,�salon�Polska,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�
695-323-452.

�fiAt�Seicento�900,�2002�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�fiAt�Seicento,�1.1,�1999�rok,�
garażowany,�tel.�kom.�692-749-175.

�fiAt�Seicento,�2001�rok,�oraz�
mała�przyczepka�samochodowa�
(lub�do�Quada),�tel.�kom.�
694-874-397.

�fiAt�tempra�kombi,�tel.�kom.�
724-320-359.

�foRD�fiesta,�1.3B,�2006�rok,�tel.�
kom.�606-348-077.

�foRD�focus�kombi,�1.6B,�2003�
rok,�tel.�kom.�606-348-077.

�KiA�cerato,�2.0�cRDi,�2004�
rok,�158.000�km,�tel.�kom.�
695-736-381.

�MAZDA�Premacy,�1.8�16V,�2002�
rok,�130.000�km,�stan�rewelacyjny,�
tel.�kom.�513-375-786.

�MeRceDeS�klasa�A,�1.7�cDi,�
2000�rok,�tel.�kom.�691-204-401.

�MeRceDeS�Sprinter,�2000�rok,�
tel.�kom.�602-282-415.

�NiSSAN�Almera,�1.4�benzyna/
gaz,�1998�rok,�hak,�tel.�kom.�
794-024-710.

�NiSSAN�Micra�diesel,�2004�
rok,�tel.�kom.�507-384-100,�
501-247-401.

�NiSSAN�Primera,�1.6,�1998�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�783-131-913.

�oPeL�Astra�G-cc,�1.4,�2004�rok,�
tel.�kom.�797-215-940.

�oPeL�Astra�G,�1.4,�2008�
rok,�stan�idealny,�tel.�kom.�
696-479-585.

�oPeL�Astra�h,�1.4,�2004�rok,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�609-500-982.

�oPeL�Astra,�1.4�sedan,�
1997�rok,�gaz,�hak,�tel.�kom.�
797-215-940.

�oPeL�corsa�c,�1.0,�2002�rok,�
tel.�kom.�606-348-077.

�oPeL�corsa�D,�1.2�benzyna,�
2007�rok,�tel.�kom.�723-528-061.

�oPeL�corsa,�1.2,�2012�rok,�
5-drzwi,�kupiony�w�polskim�
salonie,�tel.�kom.�600-944-728.

�oPeL�insignia,�2,0�cDti,�2009�
rok,�tel.�kom.�723-490-799.

�oPeL�Meriva,�1.7�cDti,�2005�
rok,�klimatyzacja,�możliwość�
zamiany�(mniejszy),�8.200zł,�tel.�
kom.�513-329-718,�513-375-786.

�oPeL�Merivia,�1.7�cDti,�
2004�rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�
501-653-422.

�oPeL�Movano�Diesel,�2003�rok,�
tel.�kom.�606-738-409.

�oPeL�Vectra�c,�1.9�tDi,�2009�
rok,�skrzynia�„6”,�15.800�zł,�tel.�
kom.�513-375-786.

�PASSAt�coMBi,�2.0�tDi,�2006�
rok,�+49�152-176-97-397.

�Passat,�B4�1.9�tDi�kombi,�
1996�rok,�2.400�zł,�tel.�kom.�
602-584-266.

�PeuGeot�206,�2001,�niebieski,�
3-drzwiowy,�tel.�kom.�798-203-433.

�PeuGeot�308,�1.6,�2009�rok,�
tel.�kom.�667-133-737.

�PeuGeot�Partner�tepe�
benzyna/gaz,�2011�rok,�tel.�kom.�
607-264-365.

�Podnośnik�4-kolumnowy�
synchronizowany�nowy�z�
dokumentacją�do�dozoru,�Głowno,�
tel.�kom.�502-584-769.

�Polo,�1.9�SDi,�2003�rok,�4.400�zł,�
tel.�kom.�602-584-266.

�ReNAuLt�clio,�1.2�16V�
benzyna/gaz,�2002�rok,�tel.�kom.�
604-706-309.

�ReNAuLt�Laguna�2,�2004�
rok,�cena�do�negocjacji,�tel.�kom.�
696-385-646.

�ReNAuLt�Laguna,�1,9�diesel,�
2005/2006,�pierwszy�właściciel,�
kompletne�wyposażenie,�tel.�kom.�
609-941-041.

�ReNAuLt�Megane�Scenic,�2.0�
benzyna,�2004rok,�200000�km,�
cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
603-652-766.

�RoVeR�75,�stan�bdb,�tel.�kom.�
609-855-375.

�Samochód�żuk�z�silnikiem�
diesla,�tel.�kom.�513-812-956.

�SKoDA�fabia,�1.2�
benzyna/gaz,�2010�rok,��
tel.�kom.�698-108-337.

�SKoDA�fabia,�1.4,�2002�rok,�tel.�
kom.�697-044-255.

�SKoDA�fabia,�1.4�MPi,�2002�
rok,�stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-375-786.

�SKoDA�octavia�ii,�1.6�benzyna,�
tel.�kom.�608-420-169.

�SKoDA�Rumster,�1,9D,�2006�
rok,�tel.�kom.�609-459-539.

�toyotA�Avensis,�2.0�D-4D,�
2006�rok,�wersja�D-cat,�atrakcyjna�
cena,�możliwość�zamiany�(tańszy),�
tel.�kom.�604-706-309.

�toyotA�yaris�ii,�1.3B,�2006�rok,�
klima,�tel.�kom.�606-348-077.

�toyotA�yaris,�1.0,�2007�
rok,�5-drzwiowy,�10.200�zł�oraz�
toyotA�yaris�1.0�2009�r,�tel.�kom.�
513-375-786.

�Vw�Golf�iV,�1.4,�2000�rok,�
bordowy�metalik,�klimatyzacja,�
stan�rewelacyjny,�tel.�kom.�
513-375-786.

�Vw�Golf�iV,�1998�rok,�na�części,�
tel.�kom.�664-929-197.

�Vw�Golf�V,�1.9�tDi,�2007�
rok,�6-skrzynia,�czarny�metalik,�
14.200zł,�tel.�kom.�604-706-309.

�Vw�Lupo,�1.4,�1999�rok,�tel.�kom.�
606-348-077.

�Vw�Passat,�2.0�tDi�kombi,�2010�
rok,�tel.�kom.�606-486-555.

�Vw�Passat�cc,�1.8,�2010�rok,�
salon,�bezwypadkowy,�możliwa�
zamiana�(tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�Vw�Passat�kombi,�2007�rok,�tel.�
kom.�533-839-180.

�Vw�Passat�kombi,�1.9�tDi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.900�zł,�
(w�zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�
kom.�513-375-786.

�Vw�Passat,�2.0�sedan,�2006�rok,�
czarny,�świeżo�po�opłatach�oc�i�
przeglądzie,�sprzedaż�ze�wzgędu�
na�budowę,�12,5tys,�tel.�kom.�
790-524-034.

�Vw�Polo,�1.4D,�2009�rok,�tel.�
kom.�698-108-337.

�Vw�Polo,�1.4�tDi,�2009�rok,�
12.200zł,�tel.�kom.�513-375-786.

�Vw�Polo,�1.4�tDi,�2004�rok,�tel.�
kom.�514-539-036.

�Vw�Sharan,�1.9�tDi,�1998�rok,�
110�KM,�tel.�kom.�501-615-568,�w�
godz.�10.00-17.30.

�wARtBuRG�353w�(dwusów),�
biały,�przegląd�i�oc�do�końca�
roku,�tel.�kom.�661-537-452.

inne
�Przyczepka�samochodowa,�tel.�

kom.�570-980-770.

motorowe

kupno
�Stare�motocykle,�motorowery,�

części,�tel.�kom.�513-185-357.

�Kupię�stare�motocykle�wSK,�
ShL,�MZ,�Junak,�motorynka,�
komarek,�tel.�kom.�609-942-407.

sprzedaż
�Sprzedam�skuter�Burgman�400,�

1999�rok,�tel.�kom.�600-256-850.

�wSK,�tel.�kom.�696-107-903.

�Sprzedam�skuter,�tel.�kom.�
577-589-784.

garaże

wynajem
�Garaż�do�wynajęcia,�ul.�

Słowackiego,�tel.�kom.�
606-492-969.

�wynajmę�garaż�nr�36,�
Bratkowice,�tel.�kom.�784-306-365.

nieruchomości

kupno
�Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

�Kupię�mieszkanie�48-60�mkw.,�
tel.�kom.�785-198-619.

�Kupię�działkę/dom�w�Głownie�
lub�Bratoszewicach,�tel.�kom.�
665-649-601.

sprzedaż
�Działka�budowlana�2200�

mkw.,�Mysłaków,�media,�tel.�kom.�
665-981-200.

�Dom�z�oficyną,�Głowno,��
tel.�kom.�784-391-049,�
666-865-844.

�Zduny,�dom�120�mkw.,�
zabudowania�gospodarcze,�
działka�0.97ha�,�tel.�kom.�
694-182-993.

�Dom,�stan�surowy,��
zamknięty,�Łowicz�Grunwaldzka�
(sprzedam�lub�zamienię�na�
mieszkanie�spółdzielcze),��
tel.�kom.�795-410-608.

�Dom,�budynki�gospodarcze,�
działki�budowlane�razem�lub�
oddzielnie,�Niedźwiada,�tel.�kom.�
880-565-192.

�Ziemia�2,5�ha�w�Niedźwiadzie,�
sprzedam�lub�wydzierżawię,�tel.�
kom.�880-565-192.

�Sprzedam�2,5�ha�w�Niedziadzie,�
tel.�kom.�880-565-192.

�Sprzedam�działkę�lub�działki�
budowlane�o�pow.�ok.�1000m�
w�miejscowości�Strzelcew�(na�
końcu�Armii�Krajowej),�tel.�kom.�
512-895-642.

�Sprzedam�działki�w�Łowiczu�
przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

�M-3,�48�mkw.,�ii�piętro,�Głowno,�
(Zabrzeźnia),�176.000�zł,�tel.�kom.�
602-445-248.

�Sprzedam�ziemię,�4�ha,�
Boczki�Domaradzkie,�tel.�kom.�
784-760-874.

�Sprzedam�działkę�budowlaną�
1.098�m2,�Mysłaków,�tel.�kom.�
530-762-481.

�Budowlano-rolna,�2,6�ha,�
220x117�m,�rzeczka,�wola�
Szydłowiecka,�tel.�kom.�
603-878-783.

�Działka�1500mkw,�65�tys�zł.�
Niedźwiada,�tel.�kom.�793-449-117.

�Działka�rolno-budowlana�
1,5ha,�Zabostów�Mały,�tel.�kom.�
502-328-818.
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�Dom�do�remontu�na�małej�
działce�sprzedam�tanio,�posesja�
Łowicz�chełmońskiego�27,�tel.�
kom.�728-982-996.

�Działki�budowlane,�Klickiego�42,�
tel.�kom.�502-163-313.

�Działka�30�a�z�budynkami,�
Janinów,�tel.�kom.�785-250-595.

�Działka�z�budynkami�
gospodarczymi,�Strzelcew,�tel.�
kom.�664-712-854.

�Działka�rolna�2,18,�0,45,�0,11�ha�
przy�trasie�Łowicz-Sochaczew�oraz�
leśna�0,40,�tel.�kom.�665-464-794.

�Kamienica�oraz�działka,�centrum�
Łowicza,�tel.�kom.�665-464-794.

�Sprzedam�działkę�na�
ogródkach�działkowych�Kolejarz�
ul.�Sochaczewska,�tel.�kom.�
666-140-899.

�Mieszkanie�38�m2,�os.�
Reymonta,�tel.�kom.�601-981-002.

�Dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
660-053-988.

�Sprzedam�3,30�ha�ziemi,�
świeryż�Drugi,�tel.�kom.�
694-775-505.

�wynajmę�lub�sprzedam�garaż�
blaszany�na�ul.�tkaczew,�tel.�kom.�
602-158-263.

�Działka�budowlana�uzbrojona,�
ogrodzona,�Łowicz,�wschodnia�
(przy�Bolimowskiej),�745�m2,�tel.�
kom.�602-615-399.

�Sprzedam�dom,�Domaniewice�
koło�stacji�PKP,�200mkw,�tel.�kom.�
691-620-797.

�Sprzedam�ziemię�3,61ha,�
klasa�iV,�Rogóźno�2,�tel.�kom.�
691-620-797.

�Sprzedam�działkę�1000m,�
Mysłaków�ul.�wspólna,�tel.�kom.�
600-837-162.

�Działkę�1,5ha�niezabudowaną,�
Głowno�ul.żwirki�68,�tel.�kom.�
502-584-769.

�Działka�zabudowana,�tel.�kom.�
664-940-200.

�Działka�budowlana,�Nieborów,�
tel.�kom.�511-010-676.

�Działka�1.200�m2,�media,�tel.�
kom.�501-286-875,�Strzelcew.

 Działka budowlana 1236m2, 
Głowno, media, tel. kom. 
507-529-165.

�Działka�budowlana�8.700�mkw.,�
budynek�stan�surowy,�Zielkowice,�
czajki,�tel.�kom.�788-798-700.

�Gospodarstwo�rolne�bez�
zabudowań�7,4�ha,�Lisiewice�Małe�
1,�tel.�kom.�669-090-926.

�Działka�rolno-budowlana�1,01�
ha,�Mysłaków,�ul.�Łowicka,�tel.�
kom.�507-811-946.

�Sprzedam�ziemię�2,66�
ha,�gmina�Zduny,�tel.�kom.�
602-756-975.

�Mieszkanie�3-pokojowe,�51,29�
m2,�ii�piętro,�Łowicz,�tkaczew,�tel.�
kom.�501-129-752.

�Dom,�stan�surowy�zamknięty�
z�działką�1.150�m2,�Arkadia,�tel.�
kom.�530-370-088.

�Sprzedam�3,5�ha�ziemi�z�działką�
budowlaną�(do�uprzątnięcia)�
lub�osobno,�Maurzyce,�tel.�kom.�
661-192-414.

�Sprzedam�3,5�ha�ziemi,�
Maurzyce,�tel.�kom.�661-192-414.

�Nieruchomość�zakładowa,�1000�
m2,�atrakcyjna�cena;�Łowicz,�tel.�
kom.�510-811-885.

�Działka�leśna�pod�zabudowę,�
1600m2,�Głowno�Zabrzeźnia,�
tel.�(46)�874-51-48.

�Działka�2.400�mkw.,�Strzelcew�
przy�trasie,�tel.�kom.�531-540-090.

�Sprzedam�ziemię�rolną�5,26�
ha�(dwa�kawałki:�2,58�i�2,67),�
Bąków�Górny�przy�DK92,�tel.�kom.�
793-777-035.

 Sprzedam działkę 1,07 
ha, Małszyce, tel. kom. 
793-777-035.

�Działka�budowlana,�Głowno,�
ul.�Graniczna�17,�tel.�kom.�
694-903-240.

�Gospodarstwo�rolne�22,13ha�
klasa�iii-Vi,�Seligi�gmina�Bielawy.�
Możliwość�nabycia�placu�z�
budynkami�i�przyległą�działką�
0,95ha,�tel.�kom.�535-730-887.

wynajem
�wynajmę�warsztat�500�mkw.,�4�

kanały,�wysokość�5m,�ogrzewany,�
duży�plac�parkingowy,�Łowicz�
ul.�Armii�Krajowej,�tel.�kom.�
601-888-400.

�wynajmę�lokale�handlowo-
usługowe�w�centrum�miasta.�
Łowicz,�ul.�Stanisławskiego,�
ul.�Długa.�wszystkie�media,�
klimatyzacja,�do�700�mkw.,�tel.�
kom.�534-500-595.

�Pokoje,�kwatery�pracownicze,�
Głowno�osiny,�tel.�kom.�
662-911-545.

�Lokal�handlowy�do�wynajęcia,�
Zduńska,�tel.�kom.�883-201-761.

�wynajmę�dom�na�Krakowskiej�w�
Łowczu,�tel.�kom.�509-220-774.

 tanie pokoje noclegowe, 
Łowicz, Plac Przyrynek 11, 
tel. (46) 837-99-16, tel. kom. 
512-098-358.

�Mieszkanie�do�wynajęcia�w�
Łodzi,�tel.�kom.�501-636-145.

�Sprzedam�lub�wynajmę:�
wulkanizacja�z�budynkami,�
Napoleońska�6,�Łowicz,�tel.�kom.�
502-163-313.

�Do�wynajęcia�kwatery�
pracownicze�Dworska�5�w�
Głownie,�Łyszkowicka�49�
Łowicz,�tel.�kom.�604-500-826,�
602-241-867.

�wynajmę�pokój,�tel.�kom.�
666-889-820.

�wynajmę�mieszkanie�
2-pokojowe,�kuchnia,�łazienka,�48�
mkw.,umeblowane,�ul.�Długa,�tel.�
kom.�889-465-682.

�Do�wynajęcia�mieszkanie�
2-pokojowe,�centrum�Łowicza,�tel.�
kom.�530-400-651.

�wynajmę�mieszkanie�100mkw.,�
Łowicz,�tel.�kom.�604-961-560.

�Do�wynajęcia�kawalerka,�
Noakowskiego,�tel.�kom.�
723-988-343.

�wynajmę�lokal�na�
Stanisławskiego�11�-�po�sklepie�
medycznym.�Lokal�o�pow.�40�
mkw.,�składa�się�z�pomieszczenia�
użytkowego,�przymierzalni,�pokoju�
socjalnego�oraz�toalety.�Koszt�
1500,-netto/mc,�medyczny.lodz2@
gmail.com.

�wynajmę�lokal�70�m2,�parter�na�
działalność,�Łowicz,�Krakowska,�
tel.�kom.�509-220-774.

kupno różne
�Kupię�rury,�tel.�kom.�

662-240-085.

�Bagnety,�hełmy,�medale,�
starocie,�tel.�kom.�606-941-752.

sprzedaż różne
�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�
kom.�601-239-779.

�żwir�(kamień)�16-35�mm�do�
ogrodu,�odwodnień�i�drenażu,�
Kopalnia�Maurzyce,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�kom.�
531-467-981.

�Zbiorniki�plastikowe,�
1.000-litrowe,�tel.�kom.�
502-919-192.

�Sprzedam�4�karnisze�metalowe,�
tel.�kom.�535-121-164.

�Łóżko�rehabilitacyjne,�tel.�kom.�
601-976-634.

�wyprzedaż�daszków�na�
słupki�i�murki.�tanio!,�tel.�kom.�
531-467-981.

�Słoiki,�tel.�kom.�516-347-960.

�Rusztowania�warszawskie,�tel.�
kom.�500-262-573.

�Bale�dębowe,�tel.�kom.�
505-633-226.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwiry podsyp, tel. kom. 
721-650-863.

�Sprzedam�piec�co�cichewicza�
i�zbiornik�do�ciepłej�wody,�
tel.�(46)�837-90-41.

�Kruszywo�betonowe,�
korytowanie,�rozbiórki,��
wyburzenia,�wywóz�gruzu,�
ziemia,�tel.�kom.�695-416-747,�
607-350-968.

�Sprzedam�2�tunele�foliowe�7x30,�
tel.�(46)�839-10-43.

�Rower�3-kołowy,�tel.�kom.�
724-320-359.

�Dwukółka,�tel.�kom.�
503-832-328.

�Sprzedam�węgiel�polski,�gruby,�
ok.�5�ton,�garażowane�850�zł/tona,�
jak�wszystko�to�taniej!�Miał,�trociny,�
200�kg�koksu,�tel.�kom.��
796-280-418,�603-156-770.

�Betoniarka,�naprawa,�tel.�kom.�
510-124-700.

�Grzejniki,�tralki,�rynny,�tel.�kom.�
510-300-753.

�Zbiorniki�na�zboże,�tel.�kom.�
788-870-752.

�cegła�biała�potrójna�1000�szt.�
1zł/sztuka,�tel.�kom.�723-938-111.

�Sprzedam�watę�do�ocieplenia,�
maszynę�do�szycia,�tel.�kom.�
519-054-927.

�wózek�elektryczny�Linda,�2.500�
zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�Piec�c.o.,�25�kw,�ekogroszek,�
2012�rok,�tel.�kom.�695-893-432.

�Sprzedam�heblarkę��
z�regulowaną�grubością,�
tel.�(46)�874-51-48.

�Łóżeczko�turystyczne,��
tel.�kom.�782-908-033

�Rower�młodzieżowy�200�zł,�tel.�
kom.�605-470-435.

�Meble�do�apteki�lub�sklepu,�tel.�
kom.�730-558-883.

�Strój�łowicki�9-12�lat,�tel.�kom.�
531-540-090.

�Betoniarka�używana,�tel.�kom.�
603-072-751.

�tanio�używaną�bramę�
dwuskrzydłową�szerokości�
320cm,�wysokości�150cm,�z�
profili�zamkniętych�stalowych�z�
wypełnieniem�sztachet�z�tworzywa�
sztucznego�w�kolorze�szarym,�
Łowicz�,�tel.�kom.�501-074-060.

�Rower�miejski�Gazelle;�laptop�
Dell,�tel.�kom.�609-700-765.

�Przyczepka�samochodowa,�wóz�
konny,�krajzega,�silnik�5kw,�10kw,�
tel.�kom.�506-355-899.

�tłuczeń,�kruszywo�betonowe�
pod�wjazdy,�place,�kostkę,�tel.�kom.�
607-350-968,�603-033-496.

�Sprzedam�łóżko�rehabilitacyjne�
i�materac�przeciwodleżynowy,�tel.�
kom.�693-441-585.

�Sprzedam�strój�łowicki,�stan�
idealny,�tel.�kom.�664-492-791.

praca

dam pracę
�Zatrudnię osobę do 

rozliczania czasu pracy 
kierowców ze znajomością 
programu tachospeed, tel. 
kom. 666-720-857.

�Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
oraz�pizzermana�z�możliwością�
przyuczenia,�praca�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�504-859-387,�885-353-500.

�Przyjmę�do�pracy�na�stację�
demontażu�pojazdów�(rozbiórka�
aut).�cV:�Łowicz,�Armii�Krajowej�14�
(Skup�Złomu).

�Przyjmę�do�pizzerii�pomoc�
kuchenną�oraz�pomoc�na�bar�
(weekendy),�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

�Zatrudnię�dekarzy�lub�
pomocników,�okolice�Dmosina,�tel.�
kom.�609-846-316.

�Zatrudnię�na�korzystnych�
warunkach�piekarzy�z�okolic�
Głowna�i�Brzezin,�tel.�kom.�
509-877-081.

�Zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�kom.�
699-902-211.

�firma�„Krajewski”�zatrudni�
mechanika�maszyn,�możliwość�
przyuczenia,�tel.�kom.�510-160-839,�
8:00-17:00.

 Zatrudnię szwaczki, stała 
praca jednozmianowa  
w Głownie, tel.  668-349-942.

�Zatrudnię�kierowców�c+e.�trasy:�
PL-De-PL,�wolne�weekendy,�tel.�
kom.�733-112-785.

�Przyjmę�do�pracy�biurowej�
kobietę�do�35�lat.�cV:�Skup�Złomu,�
Łowicz,�Armii�Krajowej�14.

�Przyjmę�do�pracy�w�sadzie,�
Głowno,�tel.�kom.�699-939-986.

 Zatrudnię do zbioru 
wiśni w Dmosinie, tel. kom. 
509-354-524.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
naczepa chłodnia, praca na 
terenie kraju, weekendy wolne, 
tel. kom. 606-735-365.

�Zatrudnię�pomocnika�na�
budowę,�17-18�zł/h,�tel.�kom.�
667-324-294.

�Zatrudnię�tokarz-frezer,�lub�
młodą�osobę�do�nauki�zawodu,�
tel.�kom.�602-249-683.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�
teresin,�tel.�kom.�608-067-847.

�Zatrudnię�kierowcę�c+e,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�
608-067-847.

�Zatrudnię�do�zbioru�wiśni,�tel.�
kom.�509-447-058.

�Zatrudnimy�kierowców�kat.�
c+e�do�przewozu�kontenerów�
morskich,�hamburg-Polska,�
weekendy�w�domu,�wysokie�
zarobki,�stabilne�warunki�pracy,�tel.�
kom.�506-836-200.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
Nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. 
601-593-011.

 Zatrudnię montażystów lub 
ekipę montażową do montażu 
drzwi i podłóg, atrakcyjne 
warunki wynagrodzenia, tel. 
kom. 725-043-544.

�Zatrudnię�kierowcę�c+e�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
501-038-542.

�Zatrudnię�do�robót�fizycznych�
elektroenergetycznych�z�prawem�
jazdy,�tel.�kom.�501-036-150.

�Zatrudnię�do�zbioru�ogórków,�
tel.�kom.�781-779-632.

 Zatrudnimy operatora maszyn 
produkcyjnych, atrakcyjne 
wynagrodzenie. CV: biuro@
coliberpolymers.com , tel. kom. 
725-195-195.

�firma�zatrudni�kierowcę�
kat.�c+e�na�bardzo�dobrych�
warunkach,�załadunki�Maspex,�
oSM�Łowicz,�Partners,�tel.�kom.�
608-128-457.

�Zatrudnię�fryzjerkę,�tel.�kom.�
511-010-676.

�Zatrudnię�do�zbioru�wiśni,�
śliwek,�jabłek.�Możliwość�
zakwaterowania,�ok.�Głowna,�tel.�
kom.�691-863-495.

�Zatrudnię�pracowników�do�prac�
budowlanych�z�Głowna,�tel.�kom.�
601-321-914.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia 
materiałów budowlanych, 
Stryków, dobre wynagrodzenie., 
tel. kom. 605-086-824.

 Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowcę 
kat. C Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 Pracownika na stałe do 
zakładu kamienieniarskigo, 
Stryków przyjmę, 
tel. (42) 719-81-66.

�Zatrudnię�w�masarni�Stryków,�
tel.�kom.�502-429-305.

�Zatrudnię�kierowców�kat.�
c+e�na�hiszpanię,�podwójna�
obsada,�tel.�kom.�799-277-337,�
782-223-211.

�Zatrudnię�kierowców�kat.�c+e�
w�transporcie�międzynarodowym,�
pojedyncze/podwójne�obsady,�
nowe�stawki,�3x�weekend�
wolny,�tel.�kom.�799-277-337,�
782-223-211.

�Zlecę�wyburzenie�budynku�
gospodarczego�454,2�m2,�
Bratkowice�8a,�tel.�(46)�838-14-96,�
tel.�kom.�603-979-230.

 Firma RAFANN zatrudni 
ślusarzy i spawaczy do pracy 
na terenie Łowicza; także do 
przyuczenia. Wysokie zarobki, 
tel. kom. 793-065-376.

�Zatrudnię�brukarzy��
i�pomocników�brukarzy,�
tel.�kom.�669-962-672.

�Kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�
wolne�weekendy,�Łowicz,��
tel.�kom.�724-438-456.

�Zatrudnię�szwaczki�na�
stebnówkę,�dwuigłówkę��
i�overlok,�tel.�kom.�665-217-483.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�c+e,�
również�dorywczo,�kraj,��
tel.�kom.�601-385-525.
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 Zatrudnię szwaczki, jedna 
zmiana, Głowno, tel. kom. 
518-203-421.

�Przyjmę�pracownika�na�
stanowisko�palacz�kotłowni,�
z�doświadczeniem�bądź�
przyuczeniem,�piece�parowe,�
Bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�w�
godz.12.00-16.00.

�Przyjmę�pracowników�na�
produkcję:�operator�maszyn�
i�urządzeń�w�przemyśle�
spożywczym�z�możliwością�
przyuczenia,�zatrudnienie�
stałe,�dogodne�warunki�pracy,�
wynagrodzenie.�Bratoszewice,�
tel.�(42)�719-89-76,�tel.�kom.�512-
095-884,�dzwonić�12.00-16.00.

�Przyjmę�portiera,�tel.�kom.�
519-077-103.

�Przyjmę�mechanika�lub�
pomocnika�mechanika,�tel.�kom.�
519-077-103.

�Zatrudnię�pracownika�do�mycia�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�
kom.�501-504-723.

�Zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�
kom.�607-343-338.

�Zatrudnię�kierowcę�do�
rozwożenia�pieczywa�w�Głownie,�
tel.�kom.�603-610-512.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�B�w�
ruchu�międzynarodowym,�system�
tras�2/1,�tel.�kom.�534-704-764.

�Zakład�pracy�chronionej�
przyjmie�kobiety�i�mężczyzn�do�
pracy�w�ochronie�na�portiernię�
na�terenie�Łowicza,�tel.�kom.�
606-824-699.

�Kierowca�kat.�B�(chłodnia)�
poniedziałek�-�piątek�umowa�o�
pracę�lub�weekendy�(zlecenie),�tel.�
781-997-985.

�Szukam�kierowcy�kat.�B�na�
samochód�dostawczy,�najlepiej�
z�doświadczeniem.�Praca�kurier�
kierowca�w�firmie�Spedimex,�tel.�
kom.�510-380-226.

 Zatrudnię „złotą rączkę” 
na część etatu, tel. kom. 
606-832-571.

�Zatrudnię�kierowcę�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11-kg�
na�terenie�Łowicza,�wynagrodzenie�
3.000-5.000�zł�(od�sprzedaży),�tel.�
kom.�600-237-175,�600-270-811.

�Zatrudnię�kierowcę�do�
rozwożenia�gazu�w�butlach�11-kg�
na�terenie�Głowna,�wynagrodzenie�
3.000-5.000�zł�(od�sprzedaży),�tel.�
kom.�600-237-175,�600-270-811.

�Zatrudnię�przedstawiciela/
przedstawicielkę�handlową�w�
branży�gazowej�(butle�11-kg,�z�
Łowicza�lub�Głowna,�tel.�kom.�
600-237-175.

�APt�47�zatrudni�do�pracy�na�
produkcji,�nowe�stawki,�Stryków.�
Bezpłatny�dojazd,�tel.�kom.��
501-327-839,�603-207-005.

szukam pracy
�Zaopiekuję�się�starszą�osobą,�

tel.�kom.�668-263-203.

�Kierowca�ce�podejmie�pracę�na�
chłodnie�w�podwójnej�obsadzie�
Beneluxy�lub�hiszpania-PL,�tel.�
kom.�605-470-435.

remontowo-
budowlane

usługi
�układanie�kostki�brukowej,�tel.�

kom.�724-956-210.

�tynki�maszynowe,�tel.�kom.�
796-954-454.

�Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

�układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

�układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�667-837-817.

 Przecisk, Minikoparka, tel. 
kom. 608-612-013.

�ogrodzenia�-�montaż,�panele,�
siatka,�itp.,�tel.�kom.�606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�Malowanie,�tel.�kom.�
514-347-542.

�usługi�kruszarką�(rozbiórki),�
przesiewaczem,�walcem,�
ładowarką,�koparko-ładowarką,�
koparką�gąsiennicowa,�wywrotką,�
transport�maszyn�budowlanych,�
rolniczych,�tel.�kom.�693-565-564.

�Malowanie,�tel.�kom.�571272033.

�Malowanie�elewacji,�
dużych�powierzchni,�tel.�kom.�
531-980-252.

�Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

�Stolarstwo,�schody,�tel.�kom.�
783-487-655.

�cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
kom.�504-960-515.

�usługi�koparko-ładowarką,�
usługi�wywrotką,�tel.�kom.�
784-464-959.

�Budowa�domów,�docieplenia,�
tel.�kom.�572-947-448.

�tynki�tradycyjne,�z�piaskiem�
kwarcowym,�wylewki,�solidnie,�tel.�
kom.�501-931-961.

�Krycie�dachów�i�sprzedaż�
materiałów�budowlanych.�tanio,�
solidnie!,�tel.�kom.�608-677-525.

�Papa�-�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�więźba�dachowa!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�Malowanie�natryskowe,�tel.�kom.�
571-272-033,�531-980-252.

�tynki�tradycyjne,�tel.�kom.�
575-661-940.

�tynki�maszynowe��
profesjonalne,�wylewki,�tel.�kom.�
604-144-668.

�Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Malowanie�pomieszczeń,�tel.�
kom.�733-788-522.

�Remonty�kompleksowo,�tel.�
kom.�733-788-522.

 tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

�usługi�remontowo-budowlane,�
kompleksowo,�tanio,�solidnie,�tel.�
kom.�503-577-889.

�ocieplenia�budynków,�tel.�kom.�
503-577-889.

�usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

�wykończenia�wnętrz,�remonty,�
tel.�kom.�532-115-111.

�Docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

�Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�
terakota,�przystępne�ceny,�tel.�kom.�
695-263-945.

�Budowanie�garaży�od�podstaw,�
przeróbki�budynków�mieszkalnych�
i�gospodarczych,�murowanie�
kominów�z�klinkieru,�tel.�kom.�530-
026-584,�723-917-819.

�tynki,�remonty,�docieplenia,�
tanio,�tel.�kom.�510-300-753.

�cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,�tel.�kom.�
501-249-461.

�Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�G/K,�
wykańczanie�poddaszy,�tel.�kom.�
535-466-501.

�Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�
malowanie,�smarowanie,�tel.�kom.�
609-227-348.

�Malowanie�elewacji,�tel.�kom.�
607-168-196.

�Dachy,�maloanie,papa�
termozgrzewalna,�tel.�kom.�
668-243-665.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. tanio i 
solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 Docieplenia stropu, 
styrobeton, zamiennik 
styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

�Malowanie�ogrodzeń�stalowych,�
betonowych,drewnianych,�tel.�kom.�
793-394-921.

�układanie�kostki�brukowej,�
granitowej,�tel.�kom.�887-555-801.

�Krycie�papą�zgrzewalną-�
smarowanie,�do�40km�od�Kutna,�
tel.�kom.�781-310-433.

�usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-212-154.

�układanie�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�669-962-672.

�usługi�koparką,�tel.�kom.�
669-962-672.

�Stawianie�garaży,�przybudówek,�
wykończenia,�tel.�kom.�
500-265-542.

�Naprawy�domowe�„Złota�
Rączka”,�układanie�paneli,�tel.�
kom.�608-028-762.

�Dachy:�naprawa,�wymiana,�
podbitki,�tel.�kom.�607-610-786.

 Hydraulik, wykonujemy 
instalacje centralnego 
ogrzewania, wodno- 
kanalizacyjne oraz podłączenia 
studni głębinowych, tel. kom. 
535-444-481.

�usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

�Malowanie,�płyty�K/G,�gładzie,�
płytki,�tel.�kom.�514-634-217.

�Malowanie,�gipsowanie,�panele�
podłogowe,�tel.�kom.�790-294-337.

sprzedaż
�żwir�(kamień)�16-35�mm�do�

ogrodu,�odwodnień�i�drenażu,�
Kopalnia�Maurzyce,�tel.�kom.�
601-239-779.

�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�
kom.�601-239-779.

�Producent�siatki�
ogrodzeniowej,�Mysłaków,�tel.�
kom.�886-562-223.

�Sprzedaż�piasku,�kruszyw,�ziemi�
ogrodowej�sortowanej,�tel.�kom.�
693-565-564.

�Rusztowania�warszawskie,�tel.�
kom.�500-262-573.

�Sprzedam�grzejniki�Purmo,�
tel.�kom.�665-094-708.

�Piec�c.o.�miałowo-węglowy�
25�kw,�okno�plastikowe�
147x144,�tel.�kom.�607-049-566.

�Pustaki�kramzytowe�z�
borówki,�całe�i�połówki;�tregry�
22�wys.i�12�m�dł.,�tel.�kom.�
513-812-956.

usługi 
instalacyjne

�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
693-296-530.

�hydraulika�kompleksowo,�tel.�
kom.�601-818-310.

 elektryk, tel. 506-522-852.

�wiercenie�studni�głębinowych,�
tel.�kom.�608-266-128.

�Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
kom.�601-306-566.

�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
532-176-029.

�usługi�hydrauliczne,�
spawalnicze,�mechaniczne.�Złota�
rączka,�tel.�kom.�506-891-289.

�usługi�elektryczne,�tel.�kom.�
509-838-364.

�Vertal:�żaluzje�poziome,�
pionowe,�rolety�materiałowe,�
antywłamaniowe,�siatki�przeciw�
owadom.�Produkcja,�montaż,�tel.�
kom.�602-736-692.

�Drobna�hydraulika,�biały�montaż,�
tel.�kom.�535-466-501.

�elektryk:�usługi�elektryczne.�
wykonywanie�instalacji�od�
podstaw;�modernizacja,�tel.�kom.�
609-219-094.

�usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

usługi inne
�Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

 Zespół, wokalistka, deejay, 
tel. kom. 503-746-892.

�wypożyczę�napis�ledowy�
LoVe,�stół�wiejski,�nalewak�piwny,�
ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�kom.�
889-994-992.

�Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
kom.�667-732-751.

�Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�
ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

�Kamaz�-�przewóz:�piasek,�żwir,�
ziemia,�itp.,�tel.�kom.�784-464-959.

  instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

�cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�
kom.�782-718-483.

�Anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�
kom.�728-188-127.

�wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�668-591-725.

�usługi�dźwigowe,�transportowe�i�
koparką,�tel.�kom.�607-570-070.

�odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�oddam�drzewo�za�wycięcie�
sadu,�tel.�kom.�699-939-986.

�wycinka�drzew,�koszenie,�tel.�
kom.�665-463-008.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

�Napiszę�wnioski�o�dotacje�do�
PuP�i�ARiMR�m.in.�na�premię�
na�rozpoczęcie�pozarolniczej�
działalności�gospodarczej,�tel.�
kom.�797-494-109.

matrymonialne
�wolny,�wysoki,�55-letni;�

pracujący,�zmotoryzowany.�Pani�
też�wolna�zmotoryzowana�o�miłej�
aparycji.�tylko�SMS,��
tel.�kom.�669-188-225.

nauka
�Matematyka,�tel.�kom.�

791-802-482.

�Matematyka,�tel.�607-440-582.

�Nauka�Języka�Angielskiego�
Jacek�Romanowski,�tel.�kom.�
607-440-582.

�Matematyka,�Angielski,�tel.�kom.�
515-459-141.

�Matematyka:�przygotowanie�do�
matury,�tel.�kom.�604-449-538.

rolnicze – kupno

płody rolne
�Skup�zboża,�tel.�kom.�

508-471-814.

�Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
783-112-512.

�Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem, tel.�kom.�
607-202-732.

�Kupię�zboża�paszowe,�tel.�kom.�
504-561-585.

�Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
610�zł,�pszenżyto�610�zł,�pszenica�
650�zł,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

�Kupię�zboże,�tel.�603-945-983.

�Kupię�słomę�po�kombajnie,�
dobra�cena,�tel.�kom.�604-463-486.

�Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
889-722-699,�po�20:00.

�Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
668-478-617.

�Kupię�kilka�ton�mieszanki�
zbożowej,�tel.�kom.�600-623-430.

�Kupię�kukurydzę�na�kiszonkę�
0,5�ha,�tel.�kom.�662-143-327.

hodowlane
 Kupię byki, tel. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
kom. 603-711-760.

maszyny
�ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�Kupię�każdy�kombajn�może�być�
do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

�Kupię�przystawkę�do�cebuli�
(kombajn�Bolko),�tel.�kom.�
880-647-407.

�Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�
c-355,�c-380,�MtZ,�Mf-255,�t-25�
władimirec�bez�dokumentów,�do�
remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
�Sprzedam�słomę�po�kombajnie,�

tel.�kom.�662-585-814.
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�Słoma�po�kombajnie�12�ha,�
Borki,�wiesiołów,�gm.�Dmosin,�
tel.�kom.�664-929-197.

 Sprzedam słomę po 
kombajnie, tel. kom. 
665-486-605.

�Słoma�po�kombajnie,�tel.�kom.�
785-583-677.

�Sprzedam�słomę�po�
kombajnie�z�6ha,�tel.�kom.�
508-192-016.

�Słoma�z�pola�Gągolin�Pd,�tel.�
kom.�669-419-342.

�Sprzedam�słomę�okolice�
Kiernozi,�tel.�kom.�505-293-272,�
okolice�Kiernozi.

�Sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�
kom.�512-520-546.

�Słoma�po�kombajnie,�tel.�kom.�
668-315-020.

�Słoma�z�kombajnu,�okolice�
Bolimowa,�tel.�kom.�503-347-214.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
783-822-942.

�Sprzedam�kukurydzę�na�pniu,�
tel.�kom.�607-919-577.

�owies�okazyjnie,�tel.�kom.�
696-107-903.

�Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
508-373-165.

�wyprzedaż�słomy�i�siana,�tel.�
kom.�691-411-355.

�żyto,�jęczmień�ozimy,�tel.�kom.�
518-217-659.

�Sprzedam�siano�prasowane,�
kostka,�tel.�kom.�668-419-928.

�Słoma,�zboże,�tel.�kom.�
515-236-142.

�owies,�mieszanka,�tel.�kom.�
785-567-451.

�żyto�po�wymianie�Rostockie,�
tel.�kom.�504-032-418.

�Kukurydza�na�kiszonkę,�5�
ha,�okolice�Głowna,�tel.�kom.�
606-710-189.

�Słomę,�tel.�kom.�697-634-138.

�Sprzedam�5�ha�kukurydzy�na�
kiszonkę,�tel.�kom.�512-348-128.

�Sprzedam�2ha�kukurydzy�na�
kiszonkę�w�Rybnie,�tel.�kom.�
690-357-976.

�Sprzedam�łubin�żółty,�tel.�kom.�
504-181-655.

�Sprzedam�kukurydzę�na�
kiszonkę,�tel.�kom.�604-961-560.

�Kukurydza�na�kiszonkę�lub�
ziarno�20�ha�do�sprzedania�
z�pnia.�okolice�Strykowa.�
Zbiór�własny.�Dostęp�pól�do�
dróg�asfaltowych,�tel.�kom.�
693-535-262.

�Słoma�w�balotach,�tel.�kom.�
723-778-303.

�Słoma�po�kombajnie,�tel.�kom.�
721-737-343.

�Słoma�z�pszenicy,�50�balotów,�
25�zł/szt.,�tel.�kom.�609-241-555.

hodowlane
�Jałówka�na�wycieleniu,�termin:�

5.09,�tel.�kom.�609-775-662.

�Sprzedam�jałówkę�
wysokocielną,�tel.�kom.�
660-856-471.

�Sprzedam�3�jałóweczki�i�4�
byczki,�tel.�kom.�609-874-395.

�Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
kom.�515-368-635.

�Jałówka�hf,�wycielenie:�10�
września,�tel.�kom.�515-837-676.

�Dwa�byczki�mięsne,�czarno-
białe�i�cieliczki,�tel.�kom.�
600-193-311.

�Krowy�spod�oceny�na�
wycieleniu,�likwidacja,�tel.�kom.�
506-552-043.

�Sprzedam�jałowkę�na�
wycieleniu,�termin�26.08.2019,�tel.�
kom.�792-235-440.

�Sprzedam�prosięta�26�sztuk,�tel.�
kom.�509-339-862,�783-107-648.

�Dwie�jałówki�wysokocielne�hf�
i�SM,�obora�pod�oceną,�tel.�kom.�
609-423-118.

�Dwie�jałówki�na�wycieleniu,�
7�wrzesień.�Lisiewice,�tel.�kom.�
693-975-404.

�Sprzedam�krowę�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�
511-596-672.

�Sprzedam�2�jałówki�Simental�
wysokocielne�i�krowy,�tel.�kom.�
792-951-662.

�Simentale�3�sztuki,�tel.�kom.�
667-759-986.

�Jałówka�wysokocielna�hf,�tel.�
kom.�511-717-568.

�Jałówka�na�wycieleniu,�
czatolin,�tel.�(46)�838-84-58.

�Sprzedam�2�cielaki,�tel.�kom.�
667-248-227.

�Sprzedam�byczka,�tel.�kom.�
513-473-662.

�Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
727-472-512.

�Sprzedam�jałówkę�po�
pierwszym�wycieleniu�z�
cielakiem.�Likwidacja�stada,�tel.�
kom.�721-408-801.

�Sprzedam�2�cielne�jałówki�i�
byczka,�tel.�kom.�781-346-429.

�Sprzedam�jałówkę�na�
wycieleniu�23�sierpień,�tel.�kom.�
509-852-563.

�Sprzedam�dużą�jałówkę�
wysokocieną,�termin�30.08,�tel.�
kom.�665-974-254.

�Sprzedam�jałówkę�na�
wycieleniu,�termin�wycielenia�
15.08.2019r,�kupię�byczka�
powyżej�100�kg�okolice�
oporowa,�tel.�kom.�697-153-914.

�Sprzedam�byczki,�tel.�kom.�
511-611-296.

�Sprzedam�jałówki�cielne�
i�jałoszkę�mięsną,�Złaków�
Borowy,�tel.�kom.�728-381-551.

�Jałosia�mięsna,�byczki,�tel.�
kom.�728-894-563.

�Jałoszki,�tel.�kom.�
508-678-424.

�Sprzedam�2�jałówki�
wysokocielne�hf,�tel.�kom.�502-
768-409,�511-220-652.

�Jałówka�mięsna�
9-miesięczna,�2�byczki�żarłoki,�
tel.�kom.�887-614-924.

�Sprzedam�2�byczki,�
tel.�(46)�838-73-77.

�Sprzedam�2�jałówki�ok.�350�
kg,�tel.�kom.�788-342-568.

�Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�668-220-180.

�Dwie�krowy�na�ocieleniu:�
6.08,�26.08.�Likwidacja�stada,�
tel.�kom.�781-482-667.

�Sprzedam�jałoszkę�MM�
60�kg,�800�zł.,�tel.�kom.�
502-436-234.

�cielak,�byczek,�tel.�kom.�
607-623-576.

�Jałówka�hodowlana,�
wycielenie�koniec�sierpnia,�tel.�
kom.�504-783-228.

�Jałówka,�termin�wycielenia�
20.08,�tel.�kom.�668-049-706.

maszyny
�Kupię�kombajn�(Bolko,�Anna,�

Karlik),�sadzarkę,�cyklop,�troll,�
rozrzutnik,�glebogryzarkę,�
kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

�Bizon�Zo-56�1986�rok,�
sprawny�z�sieczkarnią,�tel.�kom.�
510-099-950.

�części�używane�do�Bizona,�tel.�
kom.�602-522-478.

�Kombajn�Bizon�1989�rok�w�
oryginale�i�silosy�lejowe,�tel.�kom.�
602-522-478.

�Prasa�claas�44S,�wózek�
widłowy�GPw�2007,�tel.�kom.�
721-021-154.

�Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�
stan�bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�
kom.�600-523-438.

�Przyczepa�do�balot,�silnik�
c-330,�prasa�do�oleju�na�zimno,�
tel.�kom.�886-753-869.

�Sprzedam�2�przyczepy�rolnicze�
wywrotki,�rozrzutnik�obornika,�
przyczepę�do�balot,�opryskiwacz,�
sadzarkę,�agregat�uprawowy,�
talerzówkę,�tel.�kom.�607-570-070.

�Przyczepa�dwukółka�wywrotka,�
prasa�kostka�Z-224,�tel.�kom.�
662-641-718.

�Dwie�przyczepy�do�przewozy�
bel�słomy�i�siana,�siewnik�
zbożowy�Konskilde�3m,�przyczepa�
samozbierająca�Deutzfhar,�tel.�
kom.�797-506-016.

�Sprzedam�opryskiwacz�400l,�
siewkę�do�nawozu,�siewniczek�do�
nasion,�zbiornik�na�paliwo�5000l.�
dwupłaszczowy,�silnik�elektryczny�
5,5�Kw,�tel.�kom.�792-035-344.

�Sprzedam�używane:�śrutownik�
do�zboża,�dmuchawę�do�zboża,�
bale�topolowe,�cegłę�z�rozbiórki,�
kamień,�pustak,�kompresator,�
widłak�do�gałęzi,�platformę�
wozową,�tel.�kom.�728-928-790.

�orkan,�pług�3,�kultywator,�tel.�
kom.�607-168-196.

�Prasa�John�Deere�592;�
zgrabiarki�fella,�Kuhn;�
przewracarka�fanex�500;�
talerzówka�2,7�m;�pług�4,�tel.�kom.�
889-951-089.

�Kombajn�ziemniaczany�Bolko,�
tel.�kom.�609-775-662.

�Kopaczka�i�lemiesz�do�cebuli,�
tel.�kom.�601-635-380.

�Skrzynki�jedynki,�palety,�
maszyna�do�cięcia�gałęzi�w�
sadzie,�drabiny,�wagi,�drut,�cegła,�
tel.�kom.�665-464-794.

�Mieszalnik�pasz,�śrutownik�
bijakowy�używane,�tel.�kom.�
604-645-075.

�Sprzedam�pług�4-skibowy�
i�talerzówkę,�tel.�kom.�
663-208-580.

�Sprzedam�c-330,�
glebogryzarkę�2�m,�tel.�kom.�
600-716-691.

�Przyczepka�do�przewozu�
zwierząt,�siewnik�zbożowy,�
rozsiewacz�do�nawozu,�
śrutownik�bijakowy,�mieszadło�
do�gnojowicy,�opryskiwacz,�tel.�
kom.�509-293-050.

�Sprzedam�prasę�kostkującą�
Sipma�Z-224,�tel.�kom.�
691-640-389.

�Brony�5,�betoniarka�250�l,�tel.�
kom.�600-312-749.

�Kombajn�ziemniaczany�Anna�
1-rzędowy,�tel.�kom.�512-520-546.

�Beczka�asenizacyjna�
9.000�litrów�czeska,�tel.�kom.�
512-520-546.

�chwytak�do�balotów,�
agregat�prądotwórczy,�tel.�kom.�
721-169-137.

�Sprzedam�nowy�pług��
3-skibowy�obrotowy�firmy�
euromasz,�tel.�kom.��
883-605-469.

�Sprzedam�kombajn�Bolko,�tel.�
kom.�723-105-095.

�orkan,�zgrabiarka�5-gwiazdowa,�
schładzalnik�do�mleka�550�litrów�
Alfalawal,�tel.�kom.�607-889-775.

�Sprzedam�dwukółkę�
sadowniczą,�tel.�kom.�
603-610-952.

�Rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
664-759-891.

�Sprzedam�cyklop,pługi�
4-skibowe�Standrol,�wszystko�stan�
bdb,�tel.�kom.�600-193-311.

�Sprzedam�prasę�kostkującą,�
tel.�(46)�838-91-30.

�Pług�Staltech�u-170,�2010�
rok;�przyczepa�samozbierająca�
jugosłowiańska�t-010,�tel.�kom.�
506-552-043.

�Kultywator�14�zębowy,�obsypnik�
do�ziemniaków�3�zębowy,�pompa�
do�wody�z�silnikiem,�tel.�kom.�
502-584-769.

�Przyczepa�4,5t�jednoosiowa,�tel.�
kom.�607-168-196.

�Sprzedam�maszynę�do�cebuli,�
tel.�kom.�882-051-485.

�Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�
3,5�tony,�tel.�kom.�602-121-614.

�Sprzedam�ciągnik�Zetor�6945,�
tel.�kom.�669-066-290.

�Agregat�ścierniskowy�unia�
Kos�3-metrowy,�2009�rok,�na�
sprężynie.�Beczkowóz�4.300�l,�
2006�rok,�ocynkowany.,�tel.�kom.�
667-133-737.

�Agregat�talerzowy�uprawowo-
siewny�unia�Ares�+�unia�Polonez�
2005�rok.�fendt�309c�z�turem�
2003�rok�95�KM,�tel.�kom.�
667-133-737.

�opryskiwacz�300-litrowy,�tel.�
kom.�724-320-359.

�Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�
tel.�kom.�724-320-359.

�Sprzedam�ciągnik�S�
samoróbkę,�tel.�kom.�
513-981-547.

�ciągnik�władymirec�t25,�
1977�rok,�tel.�kom.�510-079-550.

�Gruber�oraz�agregat�
uprawowy,�tel.�(46)�837-14-61.

�Prasa�famarol�Słupsk,�2000�
rok,�kostka,�pługi�zagonowe�i�
obrotowe�3�i�4�skibowe�resor,�
agregat�3�metrowy�hydropak,�
tel.�kom.�605-884-584.

�Dmuchawa�ssąco-tłocząca�
do�zboża�Dozamech;�żmijka�do�
zboża,�tel.�kom.�505-129-256.

�Sprzedam�siewnik�Poznaniak�
2,70m,�tel.�kom.�798-826-705.

�Rębak�do�gałęzi,�spalinowy�6,5�
KM,�tel.�kom.�506-656-084.

�Beczkowóz,�przyczepa�
samozbierająca,�tel.�kom.�
727-472-512.

�Pługi�4,�3,�2,�brony�5,�
3,�kultywator�14,,�tel.�kom.�
723-938-111.

�Sprzedam�gniotownik�Sipma�
7,5�Kw.

�Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�
polską,�tel.�kom.�514-281-118.

�Sprzedam�lodę,�tel.�kom.�
692-668-521.

�Sprzedam�prasę�pasową�
belownica,�tel.�kom.�609-459-539.

�Sprzedam�rozrzutnik�
jednoosiowy,�2000�rok,�siano�w�
kostkach,�tel.�kom.�789-101-800.

�Beczkowóz,�tel.�kom.�
601-635-380.

�śrutownik�i�sadzarka�2os.,�tel.�
kom.�730-558-883.

�śrutownik�rozdrabniacz,�tel.�
kom.�692-668-521.

�ciągnik�c-360,�opony�650�R16,�
tel.�kom.�793-699-831.

�Przyczepa�3,5t�sztywna�
rejestrowana�wysoka,�siewnik�
poznaniak�do�remontu,�rozrzutnik�
3,5t�do�remontu,�tel.�kom.�
731-464-522.

�c-330,�agregat,�lejek�i�inne,�tel.�
kom.�530-930-104.

�Przyczepa�samozbierająca,�tel.�
kom.�504-181-655.

�Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�
tel.�kom.�660-934-882.

�Kombajn�zbożowy�Z-056�1989r,�
sprawny,�możliwość�sprawdzenia�
na�polu,�tel.�kom.�502-037-679.

�Kombajn�Anna,�sortownik,�tel.�
kom.�531-791-123.

�Rozwijacz�bel�sianokiszonki,�
elektryczny,�tel.�kom.�
692-644-112.

�Kosiarkę�rotacyjną�polską,�tel.�
kom.�665-489-282.

�Sprzedam:�rozrzutnik�1-osiowy,�
taśmociąg�do�obornika,�kosiarkę�
rotacyjną,�przetrząsarko-zgrabiarkę�
5,�pług�5-skibowy�podorywkowy,�
pług�3-skibowy,�kultywator�14-tkę,�
siewnik�poznaniak,�tel.�kom.�
603-369-101.

�Sprzedam�agregat�uprawowy�
Kverneland�3-metrowy�z�wałkami�
i�drobne�prace�spawalnicze,�tel.�
kom.�798-354-351.

�Pług�5-skibowy,�tel.�kom.�
533-561-770.

�opryskiwacz�400l.,�tel.�kom.�
574-278-322.

inne
�waga�tonowa�do�ważenia�

zwierząt,�garażowana,�tel.�kom.�
508-317-721.

�obornik�bydlęcy,�bez�dowozu,�
tel.�kom.�694-057-900,�Zduny.

�wapno�nawozowe,�różne�
rodzaje,�różne�opakowania,�
możliwy�transport.�Zabostów�Mały�
34a,�tel.�kom.�505-068-787.

�Sprzedam�obornik,�cielaki,�tel.�
kom.�887-978-144.

�Sprzedam�schładzalnik�do�
mleka�550l,�stan�bdb�oraz�
dojarkę�czeską,�tel.�kom.�
667-069-481.

�Basen�do�mleka�500l,�tel.�kom.�
609-740-816.

rolnicze - usługi
�Białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

�transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
kom.�665-734-042.

�Serwis�-�naprawy:�John�
Deere,�New�holland,�Zetor,�
Deutz-fahr,�Kubota,�tel.�kom.�
697-778-780.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową Claas 
Variant, owijanie sznurkiem 
10 zł/szt., siatką:11 zł/szt. 
Wystawiam FVAt, tel. kom. 
787-606-080.

�Zbiór�zbóż�i�rzepaku�nowym�
kombajnem�New�holland,�tel.�
kom.�787-606-080.

 Zbiór wiśni otrząsarko-
zbierarką, tel. kom. 
698-531-158.

 Cięcie zboża Class lexion, 
tel. kom. 609-376-972.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

 Naprawa ciągników 
i maszyn rolniczych z 
dojazdem na miejsce, tel. 
kom. 782-273-568.

�usługi�rolnicze�talerzowanie,�
orka,�głęboszowanie,�tel.�kom.�
509-339-587.

�Prasowanie�prasą�
zmiennokomorową�Lely�welger,�
tel.�kom.�508-862-476.

�usługi�kultywatorem�
ścierniskowym�Kverneland,�tel.�
kom.�506-034-232.

�cięcie�kukurydzy�sieczkarnią�
Krone�Big-X600�+zestawy,�
ubijanie.�firma�Servol,�tel.�kom.�
502-518-607.

zwierzęta

sprzedaż
�owczarki�niemieckie�po�

rodzicach�z�rodowodem,�
tel.�(46)�838-47-78.

�oddam�małe�kotki,�tel.�kom.�
532-365-546.

�Przepiórki�młode,�tel.�kom.�
503-830-451.

�Dwie�klacze�srokate,�(9-letnia,�
15-miesięczna)�+�bryczka,�tel.�kom.�
501-830-367.

�oddam�małe�kotki,�tel.�kom.�
532-365-546.

�oddam�kocięta,�tel.�kom.�
880-233-777.
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ważne telefony
� �infolinia PKP:�intercity�703�200�200,��

Koleje�Mazowieckie�22�364�44�44,��
Łódzka�Kolej�Aglomeracyjna�(42)�205�55�15

� informacja PKS 609-846-204
�Pogotowie ratunkowe 999�alarmowy
�Straż pożarna 998�alarmowy
�Policja 997�alarmowy
�Policyjny telefon zaufania�837-80-00
�Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
�Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
�Pog. energetyczne�991,�46-830-15-00
�Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu:�881-551-551,�46�830-91-53�
�Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
�taxi osobowe:�46-837-34-01;�46-191-91;�

46-830-05-00;�606-486-555;�600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

�taxi bagażowe:�46-837-35-28�
�Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej –�budynek�muszli�koncertowej,�
park�Błonie�w�Łowiczu,�ul.�św.�floriana�7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki):�
poniedziałki�w�godz.�15-19,��
zapisy�tel.�691-730-115.�
dot. przemocy w rodzinie:�soboty��
w�godz.�16-19,�zapisy�osobiście.�
mityngi grup wsparcia:�Grupa�Anoni-
mowych�Alkoholików�–�czwartki�godz.�19,��
Grupa�Anonimowych�Narkomanów�–�
piątki�godz.�18.

dyżury przychodni
�Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).

apteki
�Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

�Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

�Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

�Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00,�20.00�(wakacje).

�Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

�Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
�Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00,�10:00,�12.30,�18.00.
�Kaplica seminaryjna:�10.00.

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

�Baseny zewnętrzne:�czynne�od�ponie-
działku�do�niedzieli�w�godz.�10-18

�Pływalnia kryta:�czynna�od�poniedział-
ku�do�piątku�w�godzinach�18-20

boiska i hale 
sportowe

�Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel.�735-048-9514,5Boiska Orlik ul. Boli-
mowska 15/19  
tel.�516-031-268

�Stadion piłkarski ul.�Starzyńskiego�6/8,�
tel.�46-837-62-08

�Stadion wielofunkcyjny �
ul.�Jana�Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06

�Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3,�
tel.�46-837-51-06,�czynna�7.00-15.00��
(we�wtorki�7.00-20.00(

�Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2,��
tel.�46-837-09-04;�czynna:�8.00-16.00��
(czw.�8.00-20.00)�

�Boiska Orlik przy SP nr 1, tel.�519-130-
551,�czynne:�pon.-pt.�12.00-20.00,�sob.-ndz.�
12.00-20.00;

�Boisko przy SP nr 4�–�tel.�46�837-36-94
�Boisko przy lO im. Chełmońskiego  

46�837-42-00

muzea i wystawy
�Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7�

–�czynne�od�wt.�do�niedz.�w�godz.�10-16�
(ostatnie�wejście�15.30).�Bilety:�normalny�
12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czasowe�3�zł,�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa;
Wystawy stałe: „Sztuka�Baroku”,��

„historia�miasta�i�regionu”,��
„etnografia�Księstwa�Łowickiego”,��
izba�Pamięci�Łowickich�żydów

Wystawy czasowe:
„Droga życia – ręcznik ludowy z ko-
lekcji Muzeum w Bielsku Podlaskim 
Oddział Muzeum Podlaskiego  
w Białymstoku” –�wystawa�objazdowa;�
czynna�do�18�sierpnia.
�Łowicki Park etnograficzny  

– Skansen w Maurzycach�–�do�końca�
września�czynny�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł.�

�Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary�Rynek�20;�czynne�od�pon.�do�czw.�
w�godz.�10-16,�pt.�i�sob.�w�godz.�10-14.�

�  Galeria Browarna w Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�17.�w�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

�Muzeum Guzików w Łowiczu  
–�ekspozycja�ozdobnych�i�zwyczajnych�
guzików�z�całego�świata;�czynna�od�pon.�
do�pt.�w�godz.�10-19,�sob.�9-15;�Galeria�Ło-
wicka,�ul.�Stanisławskiego�10,�wstęp�wolny.

� izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu�–�czynna�na�i�piętrze�Baszty�im.�
gen.�Klickiego,�w�niedz.�16-18;�wstęp�wolny.

� izba Pamięci o i wojnie światowej�–��
czynna:�pon.-wt.�w�godz.�12-20,�śr.-czw.�
100-18,�pt.�12-20;�Gminny�ośrodek�Kultury�
w�Bolimowie,�ul.�Łowicka�9.

�trzy dni w Puszczy�–�wystawa�fotografii�
czynna�do�15�września.�Gminny�ośrodek�
Kultury�w�Bolimowie,�ul.�Łowicka�9.

�Polska nad Bałtykiem�–�wystawa�
fotograficzna�autorstwa�elżbiety�i�feliksa�
walichnowskich,�czynna�do�końca�sierpnia�
w�holu�Powiatowej�Biblioteki�Publicznej��
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�
ul.�3�Maja)

�Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a –�czynne:�piątek,�
sobota�i�niedziela�w�godz.�10.00-18.00.�
Bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�10�zł�(dzieci�
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia),�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�

�Muzeum w Nieborowie i Arkadii –��
do�30�października�czynny:�pon.-niedz.��
w�godz.�10.00-18.00;�pon.�wstęp�wolny:�

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem�dla�turystów�indy-
widualnych�codziennie�o�godz.�11.00,�
14.00,�16.00;�bilety�10�zł�(dzieci�do�12�lat�
bezpłatnie).�Zbiórka�zainteresowanych��
w�szatni�wycieczkowej�w�Pałacu.
�Nieborów i Arkadia: Ogrody –�czynne�

codziennie�w�godz.�10-18;�pon.�wstęp�wolny.
�Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�Bilety�do�
pałacu�–10�zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy).��
Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” –�wystawa�stała�nt.�historii�
kolejnych�właścicieli�dóbr�sannickich.
�Sromów: Muzeum ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-sob.�9.-17,��
ndz.�i�święta�12-17.�Sromów�11,�gmina�
Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice:  
Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�godz.�8-15;�
w�weekendy�11-17,�po�wcześniejszej�
rezerwacji�bilety:�ulgowy�10,00�zł�os.,�
normalny�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie:�indywi-
dualnie�od�pon.�do�pt.�w�godz.�8-14,�
po�wcześniejszej�rezerwacji;�grupy�
zorganizowane�w�tygodniu�i�w�weekendy,�
po�wcześniejszej�rezerwacji,�bilety:�
ulgowy�5,00�zł/os.,�normalny�8,50�zł/os.
Rezerwacje�zwiedzania:�tel.�693-422-684
�Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

�„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�Łowicz,�Podrzeczna�30.

koncerty
�Niedziela, 4 sierpnia: 
godz.�14:00�–�Koncert chopinowski: 
Piotr�Latoszyński�(fortepian),�Przemysław�
Bluszcz�(recytacja);�Pałac�w�Sannikach,�
ul.�warszawska�142.�Bilety:�sala�koncer-
towa�–�7�zł�ulgowy,�15�zł�normalny;�sala�
lustrzana�7�zł.
�Wtorek, 6 sierpnia:
godz.�19:30�–�XXXi Międzynarodowy 
Festiwal Organowy „Johann Seba-
stian Bach”: Karol�Gołębiowski.�Bilety:�
normalny�10�zł,�ulgowy�5�zł,�do�nabycia�
na�godzinę�przed�rozpoczęciem�koncer-
tu�w�przedsionku;�Bazylika�Katedralna�w�
Łowiczu,�Stary�Rynek�24/30.

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

�Czwartek, 1 sierpnia:
godz.�16:00�–�Młody geniusz i kłopotli-
we wynalazki�–�komedia�prod.�Belgia�/�
francja,�reżyseria:�Pierre-françois�Martin-
-Laval,�czas:�1�godz.�24�min.
godz.�17:00�– Wakacyjne Pasmo 
Filmowe: yesterday�(sala�ii)�–�komedia�
/�muzyczny,�produkcja:�uSA/wielka�Bry-
tania,�reżyseria:�Danny�Boyle,�scenariusz:��
Richard�curtis,�czas:�1�godz.�52�min.�
godz.�17:30�– Spider-Man: Daleko  
od domu�/dubbing�–�akcja,�sci-fi�prod.�
uSA,�reż.�Jon�watts,�2�godz.�15�min.
godz.�19:00�– Wakacyjne Pasmo 
Filmowe: yesterday�(sala�ii)�
godz.�20:00�–�imprezowi rodzice�–�
komedia�prod.�uSA,�reżyseria:�fred�wolf,�
czas:�1�godz.�37�min.
�Piątek – czwartek, 2-8 sierpnia:
godz.�16:00�–�Król lew�–�film�familijny�
przygodowy�prod.�uSA,�reż.�Jon�favreau,�
czas:�1�godz.�58�min.
godz.�18:15�–�Król lew
godz.�19:00–�yuli /�sala�ii�–�dramat�prod.�
hiszpania,�reż.�icíar�Bollaín,�czas:�1�godz.�
55�min
godz.�20:30�–�Annabelle wraca do 
domu�–�horror�prod.�uSA,�reż.�Gary�
Dauberman,�czas:�1�godz.�46�min.

Bilety: 2D:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł,�
tanie�poniedziałki�13�zł;�3D: normalny�19�zł,�
ulgowy�16�zł,�tanie�poniedziałki�15�zł

inne
�Czwartek, 1 sierpnia:
godz.�17.00�–�Miejskie obchody 75. 
rocznicy wybuchu Powstania War-
szawskiego�na�cmentarzu�katedralnym�
w�Łowiczu�przy�pomniku�Szarych�
Szeregów;�możliwość�darmowego�prze-
wozu�zainteresowanych�uroczystościami�
autobusem�MZK:�odjazd�o�godz.�16.45�
ze�Starego�Rynku.

�Sobota, 3 sierpnia:
godz.�18.00-2.00�–�Festyn letni  
w Łyszkowicach –�w�programie:�
koncert�orkiestry�dętej,�grupy�folkowej�
działającej�przy�GoKiS,�kabaret�
weźrzesz,�koncerty�zespołów:�Loverboy,�
Bayera�i�top�Girls,�zabawa�z�DJ-em;�teren�
przy�Gminnym�ośrodku�Kultury�i�Sportu�
w�Łyszkowicach;�wstęp�wolny.�
godz.�21.00�–�„Nie taka ćma straszna, 
czyli wielkie nocne wabienie owadów 
do światła” –�w�programie:�prelekcja�
o�owadach�nocnych�i�ich�wabieniu�(dr�
Radomir�Jaskuła�z�uŁ�i�fundacji�Biodiver-
sitatis);�wabienie�owadów�za�pomocą�
światła�i�nauka�rozpoznawania�owadów�
nocnych;�sala�edukacyjna�i�teren�ogrodu�
pałacowego�w�Nieborowie.�udział�
bezpłatny,�obowiązują�zapisy.
�Sobota i niedziela, 3 i 4 sierpnia:
godz.�10.00-16.00�–�Warsztaty sztuki 
i rękodzieła ludowego: Marianna�
Madanowska�haft�łowicki,�Beata�Mada-
nowska�haft�koralikowy,�Maria�Stachnal�
wycinankarstwo.�Skansen�przy�Muzeum�
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7.�udział��
w�warsztatach�jest�bezpłatny,�obowiązuje�
bilet�wstępu�do�skansenu:�normalny�6�zł;�
ulgowy�4�zł.�
�Niedziela, 4 sierpnia:
godz.�11.00,�12.30,�14.00�–�Zwiedzanie 
Arkadii z przewodnikiem PttK.�Bilety:�
7�zł/osoba,�dzieci�do�lat�12�wstęp�wolny.�
Zbiórka�przy�kasie�głównej�w�Arkadii.
godz.�13.00�–�„Łowickie profesje” z  
cyklu „Przewodnik czeka. Poznaj Ło-
wicz z przewodnikiem”�–�spacer�szla-
kami�historii�Łowicza�z�przewodnikiem�
łowickiego�Koła�im.�Anieli�chmielińskiej.�
Spotkanie�przed�siedzibą�PttK�oddział�
Łowicz,�Stary�Rynek�3.�udział�bezpłatny.
�Poniedziałek, 5 sierpnia:
godz.�9.00-11.00�–�Zbiórka krwi;��
ambulans�Regionalnego�centrum��
Krwiodawstwa�i�Krwiolecznictwa;��
Stary�Rynek�1�w�Łowiczu.
�Niedziela, 11 sierpnia:
godz.�12.-17.00�–�Niedziela w Skanse-
nie w Maurzycach:�warsztaty�kulinarne,�
rękodzieła�ludowego,�ceramiki�arty-
stycznej,�kaligrafii,�spacer�po�skansenie�
z�przewodnikiem�(godz.�12.00�i�14.00).�
obowiązuje�bilet�wstępu�do�skansenu.
�Poniedziałek, 12 sierpnia:
godz.�14.00-18.00�–�Wakacje z tratwą 
na Fali –�aktywny�wypoczynek�w�kajaku�
pod�okiem�instruktorów;�wstęp�wolny.�
Plaża�miejska�w�Łowiczu,�park�Błonie.
�Niedziela, 25 sierpnia:
Dożynki Wojewódzkie�–�terenie�pado-
ków�przy�alei�prowadzącej�do�pałacu��
w�walewicach.�harmonogram�imprezy��
w�trakcie�ustalania.
�Czwartek, 29 sierpnia:
godz.�19.00�–�Warsztaty piwowarskie: 
fermentacja�(szczepy�drożdży,�chmielenie�
na�zimno),�leżakowanie�w�beczkach�oraz�
możliwe�alternatywy;�Klub�hopKultura�w�
Łowiczu,�ul.�Podrzeczna�20.�wstęp�wolny.

ważne telefony
� informacja: PKS�42-631-97-06
�taxi w Głownie�42-719-10-14
 Policja 997�alarmowy;�w Głownie 42-

719-20-20;�w Strykowie: 42-719-80-07
�Straż pożarna: 998,��

w Głownie 42-719-10-08,��
w Strykowie 42-719-82-95;

�Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
�Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
�Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;��
w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
�Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00
�Przychodnie w Strykowie: 
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15�
ul.�targowa�16:�tel.�42-719-92-30

�Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie:�Głowno,��
ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2,�tel.�42-719-26-46
�Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1:�pon.-pt.�8.-12.00;��
Stryków,�ul.�Kościuszki�29:�pon.-pt.�12-16

dyżury aptek
�Głowno: 
czwartek, 1 sierpnia: 
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
piątek, 2 sierpnia: �
ul.�Zgierska�27,�tel.�736-697-733
sobota, 3 sierpnia: 
ul.�Swoboda�17,�tel.�607-680-286
niedziela, 4 sierpnia: 
ul.�Łowicka�38�A,�tel.�42�719-21-31
poniedziałek, 5 sierpnia:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
wtorek, 6 sierpnia:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
środa, 7 sierpnia:  
Plac�wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powsze-
dnie�od�zakończenia�zmiany�dziennej�

do�8.�dnia�nast.;�sob.�w�godz.�20.-8.�dnia�
nast.;�niedz.�i�święta�18.-8.�dnia�nast.
�Stryków: niedziela, 4 sierpnia,��
w�godz.�9.00-14.00:�pl.�Łukasińskiego�
15,�tel.�42-719-80-85

msze św. w niedziele
�Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
�Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00,�9.30,�11.30,�16.00
�Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00,�9.00,�11.00,�17.00
�Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00
�Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00,�9:30,�11:00,�18:00

wystawy
�Malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza Młynarczyka –�wystawa�czynna�
do�31�sierpnia;�Galeria�Sztuki�współcze-
snej�Bank&DM�w�Głownie,�ul.�Młynarska�
5/13,�i�piętro�(budynek�BS�w�Głownie).�

inne
�Park linowy w Głownie 
–�przy�zalewie�Mrożyczka,�ul.�Plażowa,�
czynny:��codziennie�w�godz.�11.00-19.00.�
wstęp:�9�zł�(osoby�dorosłe),�4,50�zł�
(dzieci�i�młodzież�do�18�r.ż.)�
�Piątek 2 sierpnia:
godz.�11.00�–�Warsztaty modelarsko-
-motoryzacyjne�z�łódzkim�klubem�
modelarskim�Sterownia;�Dom�Kultury��
w�Niesułkowie,�wstęp�wolny.
�Sobota, 3 sierpnia:
godz.�11.00�–�„Smaki lata” –�warsztaty�
kulinarne�w�ramach�projektu�„Pomaganie�
przez�gotowanie”:�pieczenie�ciast�z�
owoców�sezonowych�i�robienie�pierogów�
z�owocami;�Gminny�ośrodek�Kultury�w�
Bronisławowie;�wstęp�wolny.
godz.�15.00-18.00�–�Memoriał im. Mar-
ka latoszewskiego w wędkowaniu 
spławikowym;�zalew�huta�Józefów��
w�Głownie.�Zbiórka�chętnych�o�godz.�
14.00�na�Placu�wolności.
�Niedziela, 4 sierpnia:
godz.�14.00�–�Kreatywne lato Rodzin-

ne w Głownie: „Francja – elegancja 
– podróż artystyczno-historyczna” 
–�piknik�rodzinny�z�cyklu�„Kreatywna�
Podróż�dookoła�świata”;�w�programie:��
warsztaty,�konkursy�i�zabawy�dla�całych�
rodzin,�teren�rekreacyjny�nad�zalewem�
Mrożyczka�ul.�Swoboda�2.�wstęp�wolny.
�Środa, 7 sierpnia:
godz.�16.30�–�Spotkanie Dyskusyjne-
go Klubu Książki: omawianie�opowieści�
Marty�fox�pt.�„święta�Rito�od�Rzeczy�Nie-
możliwych”;�Miejska�Biblioteka�Publiczna�
w�Głownie.�wstęp�wolny.
�Piątek, 9 sierpnia:
godz. 11.00 – Warsztaty cyrkowe  
i animacyjne:�sztuczki,�piłeczki,�talerzyki,�
szczudła�i�piramidy�akrobatyczne.�Dom�
Kultury�w�Niesułkowie,�wstęp�wolny.
�Niedziela, 11 sierpnia:
godz.�14.00�–�Kreatywne lato Rodzin-
ne w Głownie: „AlOHA – witamy na 
Hawajach” –�piknik�rodzinny�z�cyklu�
„Kreatywna�Podróż�dookoła�świata”;�w�
programie:��warsztaty,�konkursy�i�zabawy�
dla�całych�rodzin,�teren�rekreacyjny�nad�
zalewem�Mrożyczka�ul.�Swoboda�2.�
wstęp�wolny.

 iNFORMAtOR�GŁowieńSKi�i�StRyKowSKi�

OFeRty PRACy 
z�dnia�30.07.2019�r.

POWiAtOWy uRZąD PRACy W ŁOWiCZu:
� Szwaczka�maszynowa
� fryzjer
� Pomocniczy�robotnik�budowlany
� tynkarz
� Sprzedawca�w�stacji�paliw
� Pomocniczy�robotnik�przy�uprawie�roślin�i�

hodowli�zwierząt
� operator�zautomatyzowanej�linii�produkcyjnej
� Kierowca�samochodu�ciężarowego
� Monter�mebli
� operator�maszyn�przędzalniczych
� technolog/konstruktor
� Stolarz
� elektryk
� Kierowca�samochodu�dostawczego
� Kucharz�potraw�orientalnych
� Sprzedawca
� wykładacz�towaru

POWiAtOWy uRZąD PRACy W ZGieRZu:
� Monter�sieci�wodnych�i�kanalizacyjnych
� Szwaczka
� Magazynier
� Magazynier�wydania�towaru
� Księgowy
� Pakowacz�ręczny
� Kierowca�samochodu�dostawczego
� Nauczyciel�przedszkola
� Monter�instalacji�c.o�pow.�3�m
� Pracownik�gospodarczy

POWiAtOWy uRZąD PRACy W KutNie:
� Pakowacz
� Kierownik�magazynu
� Pracownik�pomocniczy�przy�myciu�i�sprzątaniu�

hali�produkcyjnej.
� Pracownik�sprzątający
� Pracownik�gospodarczy
� Mechanik�samochodowy
� Pracownik�obsługujący�myjnię�samochodową
� Robotnik�gospodarczy
� Pracownik�produkcji
� Pakieciarz
� Robotnik�budowlany
� Monter�instalacji�i�urządzeń�sanitarnych
� elektryk
� Robotnik�budowlany

SKARB ROlNiKA
NotowANiA�Z�tARGowiSKA�MieJSKieGo�
ceny�z�dnia�30.07.2019�r.

ROlNiK SPRZeDAJe 
ceny�z�dnia�30.07.2019�r.

żywiec wieprzowy:

� Różyce:�5,10�zł/kg+VAt

� Domaniewice:�5,10�zł/kg+VAt

� chąśno:�5,00�zł/kg+VAt

� Skowroda�Płd.:�5,30�zł/kg+VAt

� Karnków:�5,20�zł/kg+VAt

� Kiernozia:�5,20�zł/kg�+�VAt

żywiec wołowy:

� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAt,��
krowy�5,20�zł/kg+VAt;�byki�6,60�zł/kg+VAt

� Różyce:�jałówki�6,00�zł/kg+VAt;��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�6,00�zł/kg+VAt

� Domaniewice:�jałówki�6,00�zł/kg+VAt;��
krowy�5,00�zł/kg+VAt;�byki�6,00�zł/kg+VAt

ważne telefony
� informacja PKP�22-194-36�
� informacja PKS 609-846-204
�Policji w żychlinie (24)�285-29-97
�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�OSP w żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Pogotowie energetyczne  
w żychlinie:�285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

dyżury
�Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NZoZ�Red-Med�
tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

 Apteka: Kutno�ul.�Mickiewicza�5,�
tel.�24-254-79-39�-�dyżur�całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

�żychlin,�parafia�pw.�św.�Apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

boiska i hale 
sportowe

�Orlik przy ZS nr 1 w żychlinie�
tel.�601-564-839�(Remigiusz�Michalak)

�Stadion Miejski w żychlinie,��
ul.�waryńskiego�8�–�boiska do piłki 
plażowej czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10-18�
(Piotr�wojciechowski,�tel.�607-574-261)

muzea i wystawy
�Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne�codziennie�w�godz.�10-16.��
Bilety:�normalny�–�10�zł,�ulgowy�–�7�zł.�

�Park przy Zamku w Oporowie czynny�
codziennie�w�godzinach�8-17;�wstęp�wolny.

�Muzeum Regionalne w Kutnie, �
z�powodu�remontu�siedziba�przeniesiona�
na�ul.�Konduktorską�13,�tel.�505�01�98�90

�Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10-16.�Bilety:�normalny�5�zł,�ulgowy�2,50�zł,��
w�niedziele�wstęp�wolny.

�Galeria „Okno na Sztukę” w�Kutnow-
skim�Domu�Kultury,�ul.�żółkiewskiego�4:

Halina Kamińska: „Znaki Obecno-
ści” –�wystawa�czynna�do�20�sierpnia,�
wstęp�wolny.
�Mozaika szklana, obrazy i rękodzieło 

artystyczne –�wystawa�prac�seniorów�
uczestniczących�w�zajęciach�plastycznych�
w�ramach�uniwersytetu�trzeciego�wieku;�
żychliński�Dom�Kultury,�ul.�fabryczna�3.�
wstęp�wolny.

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-3

�Piątek – środa, 2-7 sierpnia:
godz.�14.30�–�Wilk w owczej skórze�/�

premiera�–�familijny,�2D,�dubbing,�czas:�
85�min.
godz.�16.30�–�i znowu zgrzeszyliśmy 
dobry Boże�–�komedia,�2D,�napisy,�
95�min.
godz.�18.30�–�Pavarotti�–�film�dokumen-
talny,�2D,�napisy,�czas:�114�min.
godz.�20.30�–�Fighter�–�dramat,�2D,�
czas:�95�min.

Bilety 2D:�pt.-niedz.�normalny�16�zł,�ulgowy�
14�zł,�pon.-czw.�normalny�14�zł,�ulgowy�12�zł;�
3D:�pt.-niedz.�normalny�20�zł,�ulgowy�18�zł,�
pon.-czw.�18�zł�normalny�i�16�zł�ulgowy.

X letni Festiwal 
Muzyczny

�Czwartek, 1 sierpnia: 
godz.�19.00�– X letni Festiwal Muzycz-
ny: „Operowo i oratoryjnie” – spotka-
nie z gwiazdą: Bożena�harasimowicz�
(sopran)�oraz�Gabriela�Kleban�(sopran),�
Kinga�Książczyk,�Konrad�Książczyk�
(fortepian),�Anna�Jeremus-Lewandowska�
(prowadzenie);�hotel�Rondo�w�Kutnie,�
ilość�miejsc�ograniczona,�bezpłatne�
wejściówki

�Niedziela, 4 sierpnia:
godz.�18.00�–�X letni Festiwal Mu-
zyczny: „Śpiewamy tobie, Panie” –�ar-
tystyczna�oprawa�mszy�świętej�i�koncert�
kameralny:�Kinga�Książczyk�i�Konrad�
Książczyk�(fortepian);�Kościół�św.�Jana�
chrzciciela�w�Kutnie,�wstęp�wolny.
�Czwartek, 8 sierpnia:
godz.�19.00�–�X letni Festiwal Muzycz-
ny: Muzyka w teatrze: St. Moniuszko 
i przyjaciele –�Kinga�Książczyk,�Konrad�
Książczyk�(fortepian),�Anna�Jeremus-Le-
wandowska�(słowo)�o�muzyce;�centrum�
teatru,�Muzyki�i�tańca,�teatralna�1;�
bezpłatne�wejściówki.

inne
�Piątek, 2 sierpnia:
godz.�11.00-13.00�–�Zbiórka krwi�–�
akcja�wyjazdowa�Regionalnego�centrum�
Krwiodawstwa�i�Krwiolecznictwa�w�Łodzi;�
żychliński�Dom�Kultury,�ul.�fabryczna�3.
�Niedziela, 25 sierpnia:
godz.�12.00�–�Dożynki Powiatowo-
-Gminne – Święto Plonów w Strzel-
cach;�msza�św.,�dożynkowy�korowód;��
atrakcje�dla�dzieci,�koncertowy�(focus,�
Andreas,�Junior,�fanatic).�wstęp�wolny.

 iNFORMAtOR�DLA�żychLiNA�i�oKoLic

w�Łowiczu w�Głownie
borówki 0,25�kg 5,00-7,00 6,00-�7,00
botwinka pęczek 2,50-3,00 2,00-�3,00
brokuły szt. 3,00-5,00 4,00
buraki�czerwone kg 3,00 3,00
brzoskwinie kg 4,00-6,00 5,00
cebula� kg 5,00 5,00
czereśnie kg 8,00-12,00 -
czosnek szt. 1,00-2,50 1,00-2,50
fasola�zielona kg 7,00-9,00 7,00
fasola�żółta kg 7,00-9,00 7,00
jabłka kg 1,00-2,00 2,00
jagody litr 15,00 14,00
jaja�fermowe 15�szt. 8,00-9,00 8,00-10,50
jaja�wiejskie 15�szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior� szt. 4,00-5,00 5,00
kapusta�biała� szt. 4,00 4,00
koperek pęczek 1,50-2,00 1,50-3,00
maliny 0,5�kg 6,00 6,00
miód 0,9�litra 30,00 30,00
marchew� kg 3,00 3,50
natka�pietruszki pęczek 1,50 2,00
ogórek�gruntowy kg 2,00-3,00 2,00-�3,00
ogórek�zielony kg 3,00 3,00
papryka�czerwona kg 7,00 6,00
papryka�zielona kg 7,00 6,00
papryka�żółta kg 7,00 6,00
pieczarki kg 8,00 -
pietruszka kg 5,00 4,00
pomidor�malinowy kg 5,00-6,00 4,00
pomidor�polny kg 3,00 -
pomidor�szklarniowy kg 5,00 4,00-4,50
por szt. 2,50 2,50
porzeczka�czarna kg 5,00 5,00
porzeczka�czerwona kg 5,00 4,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,00
sałata szt. 2,50 3,00
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,50
słonecznik szt. 3,00 -
śliwki kg 3,00-5,00 3,00
wiśnie kg - 3,00
włoszczyzna� pęczek 3,00-4,00 3,00
ziemniaki�młode kg 3,00 2,60-3,00
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tenis ziemny�|�i�Memoriał�P.�Kowalskiego�

Jakub Dańczak wygrał 
turniej w Głownie

Łowicki tenisista Jakub Dań-
czak, który jeszcze rok temu re-
prezentował STZ Return-Opocz-
no Białaczów i rywalizował  
w juniorskich turniejach organizo-
wanych przez Polski Związek Te-
nisa nie przedłużył swojej licen-
cji, ale nadal jest w super formie 
i prezentuje wysoki poziom.Ło-
wiczanin na kortach naszego wo-
jewództwa zaliczany jest do ści-
słej czołówki, a jeszcze w tamtym 
roku Dańczak plasował się na li-
stach PZT na 45. pozycji w gronie 
blisko 230 zawodników. 

Swoją formę nasz reprezentant 
potwierdził w turnieju w Głow-
nie, gdzie w weekend 21-22 lipca 
odbył się I Memoriał Pawła Ko-
walskiego, zorganizowany przez 
rodzinę zmarłego miłośnika teni-
sa oraz przez Burmistrza Głowna 
Grzegorza Janeczka. Na turniej 
przybyli tenisiści z Łodzi, Warsza-
wy, Brzezin, Łowicza oraz Głow-
na i okolic. Zawodnicy rywalizo-
wali ze sobą w dwóch kategoriach 
– singla oraz debla. W kategorii 
singla wystąpiło 32 zawodników, 
natomiast w debla – 11 par.

Kuba wygrał turniej, wygry-
wając wszystkie swoje pojedyn-
ki. W pierwszej rundzie łowicza-
nin pokonał 6:2 Pawła Holwka, w 
drugiej rundzie rozgromił Jacka 
Ciołka 6:0, w ćwierćfinale poko-
nał Mateusza Mirosławiaka 6:1.  
W półfinał Dańczak pokonał Jac-
ka Bobko 2:0 (6:0, 6:1), a w finale 
Michała Malca 2:0 (6:2, 6:2).

– Dawno nie rozgrywałem me-
czu w żadnym turnieju, dlatego że 
przygotowywałem się do matu-
ry. Fajnym doświadczeniem było 
znów zagrać i poczuć meczowy 
stres, bo nie ukrywam brakowało 
mi tego. Poziom zawodników był 
nieco niższy niż w turniejach PZT, 
ale bez dwóch zdań wygrana bar-
dzo cieszy. Teraz mam najdłuższe 
wakacje w życiu, wiec będę mógł 
więcej trenować i kto wie może 
wrócić do zawodowego grania – 
powiedział po turnieju Jakub Dań-
czak. 

Dla najlepszych zawodników 
wręczone zostały pamiątkowe pu-
chary ufundowane zarówno przez 
rodzinę Pawła Kowalskiego, jak  
i przez Burmistrza Głowna, a tak-
że nagrody pieniężne ufundowane 
przez Luata Do Vana – przyjaciela 
Pawła.  zł

Szachy |�ii�turniej�Asseco�Data�Systems

Trzech Muszkieterów 
z Nieborowa zdobyło Łódź
28 lipca na Wydziale 
Filologicznym Uniwersytetu 
Łódzkiego odbył się 
II szachowy Turniej Asseco 
Data Systems. Wśród 
99 zawodników była też 
ósemka szachistów  
z powiatu łowickiego.

Dla podopiecznych Rober-
ta Chojnowskiego było to dobre 
przetarcie przed sierpniowymi 
Mistrzostwami Polski w szachach 
szybkich i błyskawicznych w Rze-
szowie. Najlepsi juniorzy z UKS 
„Pałac” Nieborów nie zawiedli  
i zajęli dla siebie całe podium.  
Najlepszym okazał się Norbert 
„Norbi” Jagura, który zwyciężył 
wszystkie swoje gry.    Fischer

Wyniki indywidualne zawodni-
ków z powiatu łowickiego:
Kategoria do 9 lat:

�Aleksander� Dąbrowicz� (uKS� „Pi-
jarski�KS”�Łowicz):�6�miejsce
Kategoria do 18 lat: 

�Norbert�Jagura�(uKS�„Pałac”�Nie-
borów):�1�miejsce

�Gabriel�Jagura�(uKS�„Pałac”�Nie-
borów):�2�miejsce

�Kacper�Zakrzewicz�(uKS�„Pałac”�
Nieborów):�3�miejsce

�ernest�wolski�(uKS�„Pijarski�KS”�
Łowicz):�7�miejsce

�Marcelina� witkowska� (GoK� Do-
maniewice):�21�miejsce

�Bartosz� Bolimowski� (uKS� „Pijar-
ski�KS”�Łowicz):�22�miejsce
Kategoria OPeN:

�Roman�Zimochocki�(uKS�„Pałac”�
Nieborów):��14�miejsce

Siatkówka plażowa�|�2.�wakacyjny�turniej�

Nieudane „plażowanie” łowiczan w Sochaczewie
W drugim Wakacyjnym 
Turnieju Siatkówki 
Plażowej, który odbył się  
na boiskach przy ul. 
Chopina 101 w Sochaczewie 
zagrało aż 18 par. Na 
wyjazdowym „plażowaniu” 
pojawili się łowiczanie,  
ale nie udało im się 
awansować do finałów.

Po blisko ośmiogodzinnej ry-
walizacji zwyciężyli Karol Ma-
lec i Tomasz Gniewosz, drugie 
miejsce zajęła para Bartosz Ka-
rykowski, Aleksander Beloblocki, 
trzecie Paweł Domżalski, Paweł 
Warda a czwarte Błażej Ryczek 
i Adam Różycki. Turniej stał na 
bardzo wysokim poziomie, obfi-
tował w mnóstwo świetnych poje-
dynków i akcji. 

W turnieju dobrze zaprezento-
wała się para Dawid Pawlak/Ja-
kub Zagórowicz, która uplasowała 
się na miejscu 5. Nasz duet walkę 
o półfinały przegrał z siatkarzami, 
którzy ostatecznie zgrali w fina-

le, zatem przy odrobinie szczęścia 
była szansa nawet na podium. 

Łowiczanie szykują formę,  
na drugi turniej eliminacyj-
ny XVIII edycji Otwartych Mi-
strzostw Łowicza w siatkówce 
plażowej, który zostanie rozegra-
ny w sobotę, 3 sierpnia na bo-
isku przy I Liceum Ogólnokształ-
cącym im. J. Chełmońskiego,  

o godz. 9.00. W sobotę 17 sierpnia 
z kolei, również na boiskach I LO, 
odbędzie się piąty turniej mikstów  
w siatkówce plażowej.  zł

Wyniki łowickich par: 
� Jakub� Kukieła� /� Paweł� tomala�

–� Błażej� Ryczek� /� Adam� Różycki�
15:21

� � Dawid� Pawlak/Jakub� Zagóro-

wicz� –� Kamil� wachul/Bartosz� Mi-
lewski�21:15

� �Maciej�cierpikowski/Kamil�Para-
dowski�–�D.�Niedbałka/J.�Gawrysz-
czak�11:21

� J.� Kukieła/P.� tomala� –� M.� Koło-
dziejski/Ł.�Lewandowski�7:21

�B.� Karykowski/A.� Beloblocki� –��
D.�Pawlak/J.�Zagórowicz�21:15

�D.� Niedbałka/J.� Gawryszczak� –�
B.�Ryczek/A.�Różycki�13:21

�Ł.� Smędowski/K.� Dorodziński� –�
D.�Pawlak/J.�Zagórowicz�15:21

�M.�Kołodziejski/Ł.�Lewandowski�–�
D.�Niedbałka/J.�Gawryszczak�21:18

�S.�fotek/A.�Art�–�D.�Pawlak/J.�Za-
górowicz�19:21

�K.�Malec/t.�Gniewosz�–�D.�Pawla-
k/J.�Zagórowicz�21:18

�Półfinały:� P.� Domżalski/� P.� war-
da� –� K.� Malec/� t.� Gniewosz� 0:2�
(14:16,� 12:15),� B.� Ryczek/� A.� Ró-
życki� –� B.� Karykowski/� A.� Belo-
blocki�0:2�(8:15,�13:15)

�O iii miejsce: P.� Domżalski� /��
P.�warda�–�B.�Ryczek�/�A.�Różycki�
2:0�(15:9,�15:10)

�Finał:� K.� Malec/t.� Gniewosz� –�
B.� Karykowski/� A.� Beloblocki� 2:0�
(15:4,�15:7)

taniec�|�top�Art.�festiwal�w�chorwacji

Sukces Wiktorii Skóry  
w Chorwacji
Młoda łowiczanka, Wiktoria 
Skóra (10 lat), w drugim 
tygodniu lipca Wiktoria, 
razem z reprezentacją 
swojej szkoły baletowej  
udała się do Chorwacji, 
gdzie dobywała się duża 
taneczna impreza Top 
Art. Festiwal. Tancerze 
jej szkoły świętowali swój 
wielki sukces i obronili 
Grand Prix T0p Art.

Łowiczanka na swoim koncie 
odnotowała dwa zwycięstwa. Wy-
grała w kategorii tanecznej solo   
w gronie tancerzy w wieku 10-11 
lat, oraz zajęła pierwsze miejsce z 
formacją taneczną swojej szkoły 
w tańcu współczesnym. 

– Bardzo się cieszymy z na-
szych sukcesów. Wiktoria zapre-
zentowała się bardzo dobrze. To 
jej duży sukces. Wiktoria to uta-
lentowany tancerz młodego poko-
lenia. Ma predyspozycje emocjo-
nalne oraz psychiczne, aby zostać 
tancerką na wysokim poziomie. 
Jej największą zaletą jest to, że jest 
bardzo pracowita – podkreśla tre-
nerka młodej łowiczanki Agniesz-
ka Madej 

Przypomnijmy, iż Wiktoria już 
jak miała 4 lata pokazywała, że 
lubi taniec i gimnastykę. Wroku 
szkolnym jest uczennicą Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Łowiczu, 
a także uczy się w Niepublicznej 
Szkole Baletowej – Szkoła Sztuki 
Tańca Art. Station w Skierniewi-
cach.   zł

Piłka nożna�|�obóz�sportowy

Soccer Kids na Mazurach
Zawodnicy Uczniowskiego 
Klubu Sportowego Soccer 
Kids wrócili z obozu 
sportowo-rekreacyjnego  
w miejscowości Ryn. 
Młodzi adepci futbolu 
przebywali na Mazurach 
od 18 do 26 lipca, gdzie 
szlifowali formę sportową.

W obozie pod opieką trenerów 
Dawida Suta, Macieja Grzego-
rego, Filipa Ziółkowskiego oraz 
Pawła Dziedzieli wzięło udział 34 
zawodników z trzech roczników: 

2010, 2011 oraz 2012. Zawodni-
cy podczas codziennych zajęć 
dwukrotnie trenowali piłkę nożną 
na boiskach, odbywali sesję gier 
i zabaw oraz korzystali z plaży 
miejskiej na której zawodnicy re-
generowali swoje siły i korzystali  
z kąpieli w jeziorze Ołów. Odbyli 
turniej gry 1x1 na boisku, turniej 
FIFA19, w którym poznano zwy-
cięzców na dwóch płaszczyznach 
„Lidze Mistrzów” oraz „Lidze 
Europy”, grali w pingponga, piłkę 
uliczną czy koszykówkę. 

Był też wyjazd do Parku Tro-
pikana w Mikołajkach, rejs mo-

torówką po jeziorze Ryńskim, 
pokaz pizzy przygotowany przez 
właściciela pensjonatu, w którym 
mieszkali gracze Soccer Kids. 
Podczas pokazu pizzy każdy  

z zawodników mógł sam skompo-
nować pizzę, układając na cieście 
własne składniki. 

Podczas ostatniego dnia wszy-
scy zawodnicy otrzymali dyplomy 
ukończenia campu Soccer Kids 
i zostali nagrodzeni za swoją 
świetną postawę w wielu aspek-
tach – sportowym, zachowaw-
czym czy też samodzielności,  
z którą niewątpliwie podczas obo-
zu radzili sobie młodzi gracze. 

– Obóz był jak najbardziej uda-
ny. We wcześniejszych latach  
z najmłodszymi jeździliśmy do 
pobliskiego Nieborowa, a tym ra-
zem zdecydowaliśmy się na dłuż-
szy wyjazd. ieczorami w ramach 
gier i zabaw – skomentował trener 
Dawid Sut.    ever

Łowicka  para Dawid Pawlak/Jakub Zagórowicz�zajęła�5.�miejsce.�
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Piłka nożna |�Przed�1.�kolejką�iii�ligi

Bez faworyta do awansu
W poprzednim sezonie 
rozgrywki III ligi miała 
wygrać Legionovia, 
która dopiero co 
spadła z wyższej klasy 
rozgrywkowej albo Sokół 
Aleksandrów Łódzki.

Jeszcze wcześniej kwestię pro-
mocji miały między sobą rozstrzy-
gnąć Widzew Łódź bądź wspo-
mniany już Sokół. W sezonie 
2016/2017, gdy w lidze były oba 
łódzkie kluby: ŁKS oraz Widzew, 
to wydawało się, że one między 
sobą rozstrzygną walkę o najwyż-
sze laury. Z kolei jeszcze przed 
reorganizacją rozgrywek głów-
nym faworytem była odradzają-
ca się Polonia Warszawa, a sezon 
2014/2015, a więc pierwszy po 
spadku Pelikana z grupy wschod-
niej II ligi, rozgrywki – zgodnie  
z oczekiwaniami – zdominował 
Radomiak Radom.

Oczywiście, prawie w każdym 
sezonie pojawiał się jakiś czarny 
koń. Łódzkie kluby pogodził prze-
cież Finishparkiet Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie, który na grę 
w II lidze nie uzyskał nawet licen-
cji. Gdy rozgrywki miał wygrać 
Widzew, a jego głównym rywa-
lem miał być Sokół Aleksandrów 
Łódzki, najbliższa pokrzyżowania 
szyków łodzian była Lechia To-
maszów Mazowiecki.

Przed nami jednak pierwszy se-
zon on pięciu lat – a więc od mo-
mentu, w którym Pelikan zagościł 
na czwartym szczeblu rozgryw-
kowym – w którym nie ma zde-
cydowanego faworyta (albo fawo-
rytów) do awansu. To oczywiście 
nie oznacza, że każdy z osiem-
nastu III-ligowców będzie dla 
siebie równorzędnym rywalem, 
ale przed startem rozgrywek wię-
cej jest znaków zapytania niż od-
powiedzi.

Niektórzy dyskutują o tym, któ-
ra z grup III ligi jest najsilniejsza. 
Teraz argument dostały osoby 
twierdząca, że jest to ta, w której 
występuje Pelikan. W tym sezonie 
żaden z zespołów z naszego regio-
nu nie spadł na czwarty szczebel 
rozgrywkowy. Jest to dobra wia-
domość dla pozostałych klubów, 
bo odpada drużyna, która preten-
dentem do awansu stawałaby się 
niejako z automatu. 

Wydawać by się mogło, że au-
tostrada otwiera się dla czołowych 
zespołów poprzedniego sezonu. 
Nie do końca jednak tak jest. Wi-
cemistrz poprzednich rozgrywek 
– Sokół Aleksandrów Łódzki – 
latem rozstał się z czołowymi pił-
karzami, umowy nie przedłużono  
z trenerem Bogdanem Jóźwia-
kiem, a władze klubu otwarcie 
przyznały, że po ostatnich sezo-
nach, w których walka o awans 
kończyła się klapą, zmieni się po-
lityka klubu. Teraz w Aleksan-
drowie Łódzkim ma grać wię-
cej młodych piłkarzy związanych  
z regionem. 

Wynik ponad stan wykręciła w 
poprzednich rozgrywkach Lechia 
Tomaszów Mazowiecki. Za ojca 
dobrych wyników uznano trene-
ra Daniela Myśliwca, który po-
trafił wykorzystać potencjał mło-
dych piłkarzy. Latem Myśliwiec 
związał się jednak z ekstraklaso-
wą Arką Gdynia, w której jest asy-
stentem trenera.

Rewelacją była ostatnio Unia 
Skierniewice. Beniaminek latem 
stracił wielu swoich ważnych za-
wodników – trzech czołowych 
przeniosło się przecież do Łowi-
cza. A też poczynione przez klub 

wzmocnienia nie zwalają z nóg. 
Dość wspomnieć o dobrze zna-
nych z gry w Pelikanie Rafale Pa-
robczyku czy Michale Wrzesiń-
skim. Pierwszy z wymienionych 
spadł ostatnio z III ligi z Victorią 
Sulejówek, Wrzesiński ma za sobą 
rozczarowującą wiosnę w Łowi-
czu. Unia podpisała także kontrakt 
z Marcinem Pieńkowskim, który 
wcześniej nie przekonał do sie-
bie sztabu trenerskiego... Pelika-
na. W Skierniewicach cieszą się,  
że nie zmienił się uchodzący za 
bardzo dobrego fachowca trener 
Rafał Smalec.

Faworytem w nowym sezo-
nie powinien być Sokół Ostróda. 
Lato rozpoczęło się tam jednak od 
zmiany trenera. Jedna z bardziej 
charakterystycznych postaci ca-
łej ligi, Jarosław Kotas, teraz peł-
ni funkcję dyrektora sportowego. 
Wrażenie robią głównie transfery. 
Klub sprowadzał przede wszyst-
kim piłkarzy, którzy w minionym 
sezonie regularnie grali w II lidze.

Co z innymi klubami z pierw-
szej „dziesiątki” poprzedniego 
sezonu? Polonia Warszawa nie-
ustannie ma problemy finansowe, 
Olimpia Zambrów przeszła latem 
istną rewolucją kadrową i postawa 
zespołu jest sporą niewiadomą, 
Legia II Warszawa zawsze była 
solidną ekipą, ale nic ponadto,  
a dla Znicza Biała Piska II liga to 
raczej jeszcze za duże buty.

W pierwszej „dziesiątce” po-
przedniego sezonu był też Pelikan 
Łowicz. Łowiczanie dokonali so-
lidnych wzmocnień, nieźle wyglą-
dali w meczach sparingowych, ale 
mocarstwowych planów raczej nie 
mają. Planem minimum powinno 
być poprawienie lokaty z poprzed-
niego sezonu. Jednak w sezonie, 
w którym nie ma zdecydowanego 
faworyta, a wiele zespołów buduje 
się na nowo – zabrzmi to banalnie 
– wszystko może się zdarzyć.

Oczywiście inne zespoły spo-
za czołowej „dziesiątki” ostat-
niego sezonu też mogą odegrać 
ważną rolę. Przecież poprzednie 
rozgrywki były sporym rozcza-
rowaniem dla chociażby Świtu 
Nowy Dwór Mazowiecki, Hura-
ganu Morąg czy Ursusa Warsza-
wa. Oczywiście któryś z benia-
minków może pójść śladami Unii 
Skierniewice i zostać rewelacją 
ligi. Najpoważniejszym kandy-
datem do tego wydaje się RKS 
Radomsko. W Radomsku panu-
je spory głód piłki, dużym zain-
teresowaniem cieszą się karne-
ty na rundę wiosenną, w końcu 
teraz mija 15 lat od kiedy RKS 
grał ostatnio na szczeblu central-
nym. Klub dokonał także solid-
nych wzmocnień podpisując cho-
ciażby umowy z dwoma graczami 
Sokoła Aleksandrów Łódzki – Ja-
kubem Rozwandowiczem i Alek-
sandrem Ślęzakiem. 

Mecze inauguracyjnej kolejki 
nowego sezonu rozegrane zostaną 
w sobotę, 3 sierpnia.   Mateusz lis

1. kolejka iii ligi:
�Pogoń� Grodzisk� Mazowiecki� –�

Sokół�Aleksandrów�Łódzki
�ursus�warszawa�–�Broń�Radom�
�olimpia� Zambrów� –� świt� Nowy�

Dwór�Mazowiecki�
�KS Wasilków – Pelikan Łowicz 

/ godz. 17:00
�Znicz�Biała�Piska�–�Ruch�wyso-

kie�Mazowieckie�
�RKS� Radomsko� –� Legia� ii� war-

szawa�
�concordia�elbląg�–�Lechia�toma-

szów�Mazowiecki�
�huragan�Morąg�–�Sokół�ostróda�
�Polonia� warszawa� –� unia� Skier-

niewice�

Piłka nożna |�Przygotowania�

Młodzież trenuje
Zawodnicy MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2008 
przebywają na obozie 
sportowym w Augustowie 
i już podczas drugiego 
dnia rozegrali dwa mecze 
kontrolne. Najpierw zmierzyli 
się ze swoimi rówieśnikami  
z MLKS ŁKS Łomża,  
a następnie ze starszymi  
o rok, a nawet dwa kolegami  
z Włókniarza Białystok.

W pierwszym meczu kontrol-
nym zespół trenera Dawida Suta 
pokonał rywali 4:3. Spotkanie 
było zacięte, a w grze łowickich 
młodych graczy można było do-
strzec wiele momentów ciekawej 
gry. Dwa gole w tym meczu strze-
lił Patryk Banaszczak, a po jed-
nym Szymonowie – Gawlik oraz 
Lebioda. 

W spotkaniu z ŁKS zespół tre-
nera Suta przeprowadził kilka bar-
dzo ciekawych akcji ofensywnych 

W drugim meczu „Biało-Zieloni” 
byli już nieco na innym pułapie 
wytrzymałości. W pierwszej poło-
wie Pelikan-2008 prezentował się 
dobrze strzelając za sprawą Prze-
mysława Garstki oraz Szymona 
Lebiody dwa gole, nie tracąc żad-
nego. W kolejnych minutach ry-
wale wykorzystywali proste błę-
dy w wyprowadzeniu piłki przez 
łowickich graczy i strzelili aż pięć 
goli. Pelikan 2008 grał jednak do 
końca i w końcówce meczu przy-
cisnął rywali. Niestety strzały Ha-
czykowskiego i Matusiaka trafiały 
odpowiednio w słupek i poprzecz-
kę. Zimnej krwi w sytuacjach sam 
na sam zabrakło Garstce oraz Fili-
powi Sikorze. 

– Bardzo mocno rozpoczęli-
śmy obóz w Augustowie. Po przy-
jeździe w piątek, odbyliśmy jeden 
trening, a następnego dnia zagra-
liśmy już dwa mecze kontrol-
ne. Zagraliśmy na większym bo-
isku w systemie 8 zawodników + 
bramkarz. Uczymy się nowej gry 

i można powiedzieć, że w obu 
spotkaniach mieliśmy bardzo do-
bre fragmenty gry. Konsekwent-
nie budowaliśmy akcję, wykorzy-
stując w rozegraniu bramkarza. 
Nie uniknęliśmy w tym aspekcie 
błędów, które kosztowały nas stra-
tę goli– ocenił trener Dawid Sut. 
 ever

�MuKS Pelikan-2008 – MŁKS 
Łomża 4:3�(2:1,�1:1,�1:0,�0:1);�br.:�
Gawlik�(6),�Banaszczak�2�(11�i�39)��
i�Lebioda�(27)�–�3�(10,�30�i�50)

�MuKS Pelikan-2008 – KS 
Włókniarz-2006/07/08 Biały-
stok 2:5� (0:0,� 2:0,� 0:2,� 0:3);� br.:�
Garstka�(17)�i�Lebioda�(24)�–�5�(35,�
42,�48,�51�i�52)

Pelikan-2008 po meczu ze�starszymi�rywalami�z�włókniarza�Białystok
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Piłka nożna |�Letni�okres�przygotowawczy

Pierwszy sparing Pelikana II
Zespół Pelikana II Łowicz ro-

zegrał pierwszy mecz w letnim 
okresie przygotowawczym. Łowi-
czanie pokonali w wyjazdowym 
meczu Promyk Nowa Sucha, wy-
stępujący w klasie A. Drużyna tre-
nera Jarosława Rachubińskiego 
wygrała to spotkanie aż 7:1!

W zespole z Łowicza zagrało 
kilku graczy z pierwszego zespo-
łu który trenuje pod dowództwem 
trenera Mykoli Dremliuka: Miko-
łaj Pietrzak, Tomasz Wudkiewicz, 
Wojciech Mazurowski (trafił do 
Łowicza latem z Wisły Płock, 
ostatnio występował w IV-ligo-
wym Kasztelanie Sierpc), Jan Sej-
dak, Marcel Wnuk oraz Krystian 
Kruk. Ten ostatni błysnął formą w 
pierwszej połowie meczu, gdzie w 
ciągu 18 minut pokonał bramka-
rza rywali aż trzykrotnie. Pelikan 
II po wspomnianych trzech go-
lach 16-latka prowadził do prze-
rwy 3:0. 

W drugiej odsłonie meczu ob-
raz gry niewiele się zmienił. Peli-
kan dominował na boisku A-kla-
sowego rywala i strzelał kolejne 
gole. Po dwa trafienia zanotowali 
bowiem Patryk Papuga oraz Ad-

rian Musialik. Rywale tylko raz 
znaleźli sposób na pokonanie jed-
nego z trzech bramkarzy Pelikana 
II (po trzydzieści minut w bramce 
wystąpili bowiem Sebastian Gład-
ki, Andrzej Rutkowski oraz Miko-

łaj Pietrzak). W 65. minucie Pro-
myk zdobył gola po strzale z rzutu 
karnego. Pelikan II w kolejnych 
meczach kontrolnych rywalizował 
będzie z Bzurą Chodaków oraz 
Unią Iłów.

– W pierwszym sparingu ni-
gdy nie wiadomo, jaka jest for-
ma zespołu. Wprawdzie przeciw-
nik nie był zbyt wymagający, gdyż 
jest z niższej klasy rozgrywkowej, 
ale było to przekonywujące zwy-
cięstwo. Najważniejsze, że po-
twierdziliśmy swoją wyższość na 
boisku. Cały zespół pograł, skoń-
czyło się bez kontuzji, a to ważne 
– opowiedział trener Rachubiński. 
 ever

�KS Promyk Nowa Sucha – KS 
Pelikan ii Łowicz 1:7� (0:3);� br.:�
Damian� chełmiński� (65� karny)� –�
Krystian�Kruk�3�(19,�28,�36),�Patryk�
Papuga�2�(53,�87),�Adrian�Musialik�
2�(83,�90)

tomasz Wudkiewicz�(z�prawej)�zagrał�w�meczu�z�Promykiem.
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PROGNOZA POGODy�|�1.08.2019�–�7.08.2019

SytuACJA SyNOPtyCZNA: 
Pogodę�kształtuje�płytka�zatoka�niżowa.�
Napływa�ciepła�masa�powietrza�
polarno-morskiego.

CZWARteK – PiąteK: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe�
do�umiarkowanego,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�widzialność�dobra.��
wiatr�północno-zachodni,�słaby�,�3-4�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�24�st.�c�w�czwartek��
do�+�25�st.�c�w�piątek.��
temp.�min�w�nocy:�+�14�st.�c�do�+�13�st.�c.

SOBOtA – NieDZielA: 
Słonecznie,�zachmurzenie�małe��
do�umiarkowanego,�bez�opadów��
oraz�ciepło.�widzialność�dobra.��
wiatr�północno-zachodni,�słaby,�3-4�m/s.��
temp.�max�w�dzień:�+�23�st.�c�w�sobotę��
do�+�24�st.�c�w�niedzielę.��
temp.�min�w�nocy:�+�13�st.�c�do�+�12�st.�c.

PONieDZiAŁeK – WtOReK – ŚRODA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�ciepło.�widzialność�dobra.��
wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,��
3-6�m/s.�temp.�max�w�dzień:�+�22�st.�c��
do�+�24�st.�c.
temp.�min�w�nocy:�+�13�st.�c�do�+�12�st.�c.

BiuRo�MeteoRoLoGicZNe�cuMuLuS

PROGNOZA BiOMeteOROlOGiCZNA: 
Pogoda�korzystnie�wpływać�będzie�na�nasze�
samopoczucie.�
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Nowy�Łowiczanin�
tygodnik�Ziemi�Łowickiej
członek�Stowarzyszenia�Gazet�Lokalnych

WyDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�
tel./fax�46�837-46-57,�46�837-37-51
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.�

ReDAKCJA W ŁOWiCZu: 
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka�Antosiewicz,�tomasz�Bartos,��
Marcin�A.�Kucharski,�tomasz�Matusiak,��
Agnieszka�wojcieszek,�Mirosława�wolska-Kobierecka,
Paweł�A.�Doliński�(sport)

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�Szymczak�(kronika�policyjna)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�24,�a�także�przez�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: SeReGNi�PRiNtiNG�GRouP�Sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�Łowiczanina��
7.100�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�Głowna�i Strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�ZKDP:�9.000�egz.

100%
własności�polskiej

Łowiczanie przed wyjazdem na ostatni mecz sparignowy, w�którym�zmierzyli�się�z�Górnikiem�Konin.
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Piłka nożna�|�Sparingi�Pelikana

Próba ostateczna zaliczona
GóRNiK KoNiN  0 (0)
PEliKaN ŁowiCZ  2 (0)
0:1� –� filip� Kowalczyk� (50),� 0:2� –�
Damian�Szczepański�(65).
Pelikan:�Maciej�humerski� (70�Pa-
tryk�orzeł)�–�Kacper�Kaczorowski,�
Grzegorz� wawrzyński,� Krystian�
Stolarczyk,� Michał� żółtowski� (70�
Damian�Kozieł)�–�Krystian�Mycka,�
Piotr�Piekarski�–�Dawid�Kieplin�(60�
filip� Bućko),� Patryk� Pomianow-
ski� (16� filip� Kowalczyk),� Dominik�
Głowiński� (70� Kuba� Jóźwiak)� –�
Krystian�Białas�(60�Damian�Szcze-
pański).

Łowiczanie w poprzednią so-
botę rozegrali ostatni mecz spa-
ringowy, w którym zmierzyli się z 
innym zespołem grającym na tym 
samym szczeblu, ale w innej gru-
pie. Do ligi podopieczni Mykoli 
Dremliuka przystąpią w niezłych 
nastrojach, bo w próbie generalnej 
okazali się lepsi od Górnika Ko-
nin. Spotkanie rozegrano na tere-
nie rywala.

To, co mogło na samym po-
czątku przykuć uwagę kibiców, 
to wyjściowy skład. Szkolenio-
wiec Ptaków nie mógł skorzystać 
z usług wszystkich piłkarzy. Zła-
many palec uniemożliwił grę Ma-
ciejowi Wyszogrodzkiemu, a lek-
kie urazy wykluczyły Damiana 
Warchołą i Kamila Woźniaka.  
Z powodu kontuzji nie mógł wy-
stąpić także Jakub Bylewski.  
Z kolei Marcel Wnuk, Jan Sejdak, 
Wojciech Mazurowski i Krystian 
Kruk wystąpili w meczu drugiej 
drużyny.

Pierwsza połowa miała wy-
równany przebieg. Żadna ze stron 

nie osiągnęła wyraźnej przewagi,  
a gra toczyła się głównie w środ-
kowej strefie boiska. Bliżsi wyj-
ścia na prowadzenie byli jednak 
biało-zieloni, którzy zmarnowa-
li dwie dogodne okazje. Gorsza 
wiadomość była jednak taka, że 
już po kwadransie plac gry musiał 
opuścić Patryk Pomianowski. 

Strzelanie rozpoczęło się już 
pięć minut po zmianie stron. Jako 
pierwszy na listę strzelców wpisał 
się ten, którego teoretycznie mia-
ło w tym momencie na boisku nie 
być – Filip Kowalczyk na mura-
wie zameldował się, gdy urazu na-
bawił się Pomianowski. Wynik ry-
walizacji na 2:0 dla Ptaków ustalił 
kwadrans później Damian Szcze-

pański, chwilę po tym jak zamel-
dował się na boisku.

Biało-zieloni mieli w tej odsło-
nie gry kolejne szanse do zdoby-
cia bramek, ale znów problem sta-
nowiła skuteczność. Górnik pod 
bramką łowiczan bywał znacznie 
rzadziej. Koninianie dobrą okazję 
stworzyli sobie tak naprawdę do-
piero w samej końcówce rywaliza-
cji. Bardziej wynikała ona jednak 
z błędu i zbyt dużego rozluźnie-
nia podopiecznych Mykoli Drem-
liuka. 

Pelikan wygrał ostatni spraw-
dzian przed ligą i teraz we względ-
nym spokoju i bez niepotrzeb-
nej nerwowości może czekać 
na inaugurację nowego sezonu. 

Szkoleniowiec Ptaków przyznał,  
że sobotnie spotkanie dostarczy 
mu mnóstwo tematu do analizy. 
Dremliuk był zadowolony tak-
że z tego, że drużynie udało się 
zrealizować dwa główne założe-
nia na ten mecz. Poza wygraniem 
meczu z Górnikiem, biało-zie-
loni mieli zachować czyste kon-
to. Można także zwrócić uwa-
gę na to, że łowiczanie nie grali 
w swoim optymalnym składzie. 
Kilku piłkarzy, którzy w nowym 
sezonie powinni być ważnymi 
ogniwami, nie zagrało z powodu 
drobnych urazów. Teoretycznie 
– drużyna w lidze powinna być 
jeszcze silniejsza.

Mateusz lis

Piłka nożna�|�Przed�meczem�KS�wasilków�–�Pelikan

Pragmatyzm kluczem do sukcesu?
Niektórzy z kibiców Pelikana 
ze sporą niecierpliwością 
czekają na start nowego 
sezonu. Nie tylko z powodu 
tego, że stęsknili się  
za ligowymi emocjami  
i ponownie chcą zobaczyć, 
jak biało-zieloni walczą  
o III-ligowe punkty. 
Łowiczanie mają za sobą  
bardzo dobre okno 
transferowe i najwięksi 
optymiści typują zespół 
Ptaków, jako jeden  
z zespołów liczących się 
w walce o awans.

Pierwszą przeszkodą na dro-
dze Pelikana będzie beniaminek 
– KS Wasilków. Chociaż z no-
wym sezonem można wiązać 
spore nadzieje, to postawa zespo-
łu jest pewną niewiadomą. Przede 
wszystkim należy pamięć, że 
okno transferowe – choć obiecu-
jące – przyniosło mnóstwo zmian. 
W końcu z biało-zielonymi roz-
stało się ośmiu piłkarzy, wielu  

z nich regularnie grających w li-
dze. Mykola Dremliuk ma do dys-
pozycji za to dziewięć nowych 
twarzy.

Żeby jednak nie było tak pięk-
nie, nawet w ostatnim meczu spa-
ringowym trener Ptaków nie mógł 
skorzystać z usług wszystkich pił-
karzy. Patrząc na to, jak wyglądał 
skład łowiczan w meczach spa-
ringowych dostrzec można jedną 
zasadniczą zmianę w porówna-
niu do poprzednich sezonów. Bia-
ło-zieloni zrezygnują z gry mło-
dzieżowcem w bramce. Raczej 
to doświadczony Maciej Humer-
ski będzie dyrygował linią obro-
ny. Gdzie zatem znajdą się mło-
dzieżowcy? W ostatnim sparingu 
na boku obrony zagrał Kacper 
Kaczorowski, który sporą część 
ostatniej rundy stracił ze wzglę-
du na kontuzję. Drugim młodym 
zawodnikiem był grający w ataku 
Krystian Białas.

Biało-zieloni na pierwszy  
w tym sezonie mecz o punk-
ty udadzą się w daleką – liczącą 
prawie 300 kilometrów – podróż 

do Waslikowa. Wasilków to nie-
wielkie miasto położone w wo-
jewództwie podlaskim, zaliczane 
do aglomeracji białostockiej. Za-
mieszkały jest przez około 11 000 
mieszkańców.

KS to klub bez wielkich suk-
cesów w swojej historii, ale już 
od trzech sezonów nieśmiało pu-
kał do bram III ligi. W sezonie 
2015/2016 stał się poniekąd ofia-
rą reformy rozgrywek i spadł  
z III ligi podlasko-warmińsko-ma-
zurskiej. Inna sprawa, że miał wte-
dy i tak słaby sezon zajmując na 
koniec 15. miejsce. W pierwszym 
po spadku sezonie zajął czwar-
te miejsce w IV lidze (rozgryw-
ki wygrał Tur Bielsk Podlaski), 
później poprawił ten wynik pla-
sując się na trzeciej lokacie (mi-
strzem został Ruch Wysokie Ma-
zowieckie). Poprzednie rozgrywki  
KS Wasilków zwyciężył wyprze-
dzając o dwa punkty Warmię Gra-
jewo.

Jeżeli chodzi o mecze sparingo-
we to beniaminek rozpoczął je im-
ponująco. Najpierw rozbił benia-

minka IV ligi – Sokoła Sokółkę 
7:1, później rozprawił się z IV-li-
gowym Hetmanem Białystok 4:0, 
a w swojej trzeciej potyczce roz-
bił najsłabszą drużynę poprzed-
niego sezonu grupy pierwszej 
trzeciej ligi – ŁKS 1926 Łomża 
aż 8:1. Ostatnie dwa sparingi ze-
psuły jednak humory w Wasil-
kowie. KS najpierw przegrał  
z Turem Bielsk Podlaski 2:4,  
a w próbie generalnej uległ 0:2 
Ruchowi Wysokie Mazowieckie.

Zespół z Podlasia w nowym 
sezonie będzie celował w utrzy-
manie. Łowiczanie muszą jednak 
mieć się na baczności. Drużyny 
beniaminków, szczególnie na star-
cie rozgrywek, często są nieobli-
czalne. Głównym atutem gospo-
darzy może być w sobotę euforia 
spowodowana awansem, walecz-
ność, chęć udowodnienia od razu 
w pierwszym meczu, że klub nie 
awansował przypadkiem na ten 
szczebel rozgrywkowy. Łowi-
czanie mają jednak piłkarzy, któ-
rzy już od wielu lat grają na tym 
szczeblu, drużynie nie brakuje do-
świadczenia. Największym atu-
tem zespołu może okazać się spo-
kój i opanowanie. 

Mateusz lis

Piłka nożna |�Przygotowania�do�sezonu�

Sparingowe granie
Zespoły z Powiatu 
Łowickiego rozgrywają 
mecze kontrolne przez 
zmaganiami ligowymi.

Orzeł Nieborów tym razem 
w ramach przygotowań do startu 
IV ligi zagrał spotkanie z Pogo-
nią Bełchów. Mecz odbył się w ra-
mach Pucharu Wójta Gminy Nie-
borów. 

Nieborowianie nie dali szans 
pobliskiemu rywalowi. Zespół 
trenera Marcina Rychlewskiego 
wygrał to spotkanie aż 7:2. Orzeł 
już do przerwy prowadził 5:0,  
a w drugiej połowie gra nieco się 
wyrównała i zarówno Pogoń jak 
i Orzeł strzelili po dwa gole. 

Hattrickiem w tym meczu po-
pisał się Damian Gendek, któ-
ry po wielu latach gry w Pogoni 
prawdopodobnie wzmocni zespół 
z Nieborowa. Pozostałe gole dla 
beniaminka IV ligi strzelili Michał 
Szaforowicz (otworzył wynik ry-
walizacji już w 1. minucie mecz), 
Maciej Balik oraz nowi zawodni-
cy Dawid Ślęzak oraz Wolodymyr 
Molodchenko.

Pierwszy mecz kontrolny mają 
za sobą zawodnicy Zrywu Wygo-
da, którzy pokonali na własnym 
terenie beniaminka klasy A Ma-
zovię Rawa Mazowiecka 4:2. Ze-
spół trenera Macieja Grzegorego 
po dobrym meczu okazał się lep-
szy od Mazovii, która chce szyb-
ko powrócić do klasy okręgowej. 
Dwa gole dla zespołu z Wygody 
strzelił Sebastian Sumiński, któ-
ry w tym meczu występował na 
pozycji środkowego pomocnika. 
Pozostałe dwa gole dla Zrywu 
strzelili Wojciech Guzek i Patryk 
Brzozowski.

Zryw w kolejnym meczu zmie-
rzy się z Unią II Skierniewice,  
a mecz odbędzie się w najbliższą 
niedzielę na boisku w Wygodzie. 

Porażkę w meczu sparingo-
wym przeciwko Unii Iłów po-
nieśli zawodnicy grającego tre-
nera Jarosława Burzykowskiego 
z Olimpii Chąśno. „Olimpijczy-
cy” przegrali bowiem z rywalem 
z płockiej okręgówki 4:5. 

Pięć goli w pierwszym meczu 
sparingowym strzelili zawodni-
cy Vagatu Domaniewice, którzy 
w przyszłym sezonie występo-
wać będą w skierniewickiej kla-
sie A. Vagat latem opuściło kilku 
zawodników. Przemysław Imio-
łek i Krystian Siatkowski trafili do 
Jutrzenki Drzewce, a Michał Bry-
szewski do grającego w klasie B 
Meteoru Reczyce. 

W pierwszym meczu Vagat 
okazał się lepszy od Iskry Głow-
no, zwyciężając 5:4. Hatrrickiem 
w tym meczu popisał się Jakub 
Sękalski, a dwa kolejne gole dla 
gospodarzy tego meczu strzeli-
li Artur Pawełkowicz oraz Kamil 
Grabowicz.  ever

�lKS Pogoń Bełchów – lKS 
Orzeł Nieborów 2:7� (0:5);� br.:�
Paweł�osóbka�(50)�i�Bartłomiej�Ba-
kalarski�(55)�–�Michał�Szafarowicz�
(1),�Damian�Gendek�3�(18,�25�i�42),�
Maciej� Balik� (23),� Dawid� ślęzak�
(65)� i� wolodymyr� Molodchenko�
(85).
Orzeł: Maciej�chmielewski�–�Bar-
tosz� Placek,� Przemysław� wilk,� Ja-
kub� Niedźwiadek,� Michał� Redzisz�
–� Bartłomiej� tkacz,� Michał� świ-
drowski�–�Michał�Brandt,�Mateusz�
Szafarowicz,� Maciej� Balik� –� Da-
mian� Gendek.� Na� zmiany� wcho-
dzili:� Karol� Kruk,� Dawid� ślęzak,�
wolodymyr� Molodchenko,� Kamil�
Bogusz�i�Łukasz�Papuga.

�SKF Zryw Wygoda – RKS Ma-
zovia Rawa Mazowiecka 4:2;�br.:�
Sebastian� Sumiński� 2,� wojciech�
Guzek,�Patryk�Brzozowski
Zryw:� Maciej� Kowalski� –� Paweł�
Dróżdż,� Mateusz� Miazek,� Dorian�
Nasalski,� Szymon� Panek� –� woj-
ciech�Guzek,�Sebastian�Sobieszek,�
Patryk�Sekuła,�Patryk�Brzozowski,�
Patryk�Nasalski�–�Adrian�Rosa�oraz�
Mariusz�Grzygory,�Jacek�woźniak,�
Sebastian�Sumiński,�Szymon�Mar-
kowski,�Mikołaj�ulasiewicz,�zawod-
nik�testowany�i.�

�Olimpia Chąśno – unia iłów 
4:5; 

�Vagat Domaniewice – iskra 
Głowno 5:4;� br.:� Jakub� Sękalski�
3,� Arut� Pawełkowicz,� Kamil� Gra-
bowicz

Zawodnicy Vagatu Domaniewice w�pierwszym�meczu�sparingowym�
strzelili�pięć�goli.
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Wygrany ostatni sparing
Pelikana Łowicz
przed nowym sezonem iii ligi. str. 31

Sukces Wiktorii Skóry
w top Art. Festiwal
w Chorwacji. str. 29

Koszykówka�|�Przygotowania�do�sezonu�w�i�lidze�męskiej

Dwóch młodych graczy w Księżaku 
Śledzimy przygotowania
i budowanie łowickiego 
zespołu koszykówki, 
który zagra w tym 
sezonie w I lidze.

Władze klubu razem z nowym 
trenerem cały czas budują druży-
nę i kontraktuje nowych graczy. 
Michał Spychała ma swoją wi-
zję prowadzenia drużyny i to on 
głównie decyduje o pozyskaniu 
koszykarzy. W minionym tygo-
dniu pojawili się na „pokładzie” 
Księżaka dwaj młodzi gracze, 
którzy chcą się rozwijać. Niedaw-
no byli zawodnikami reprezenta-
cji Polski do lat 20. Są to Michał 
Samsonowicz i Mikołaj Czyż. Są 
bardzo ambitni i waleczni i będą 
stanowić sporą siłę naszej ekipy, 
której celem jest utrzymanie się 
w I lidze. To nie łatwe zadanie, 
bo poziom rozgrywek jest bardzo 
wysoki. 

Michał Samsonowicz, gra 
na pozycji rozgrywającego. To 
młody (20 lat) i utalentowany za-
wodnik, który jest wychowan-
kiem Polonii Warszawa, a ostat-
nio doskonalił swoje umiejętności 
w I lidze w Biofarmu Poznań. 
Jednym z historycznych wystę-
pów Samsonowicza może być 
mecz w Mistrzostwach Polski 
U-20, gdzie w starciu z Trefl em 
Sopot osiągnął świetne statysty-
ki. 18-letnie rozgrywający Basket 

Junior Poznań zdobył 40 punktów, 
grając na niesamowitej skuteczno-
ści. Trafi ł 12/15 rzutów z gry (80 
procent), w tym 7/7 za 2 pkt, 5/8 
z dystansu oraz 11/13 z linii rzu-
tów osobistych. Oprócz tego zapi-
sał na swoim koncie 5 przechwy-
tów i tyle samo w zbiórek. Jego 
wskaźnik efektowności awal wy-
niósł 44. W poprzednim sezonie 
Samsonowicz grał średnio 17 mi-
nut i zdobywał ponad 7 punktów 
w meczu (31 spotkań). Miejmy 
nadzieję, że w Księżaku rozwinie 
skrzydła i poprawi ten wynik, za-
pewniając naszej ekipie miejsce 
w środku tabeli. 

– Trener buduje zespół i potrze-
buje młodych, uzdolnionych i am-

bitnych chłopaków, którzy chcą 
się pokazać, bo przed nimi jesz-
cze kariera. Michał Samsonowicz, 
który dołączył do drużyny jest wy-
chowankiem Polonii Warszawa, a 
później przeszedł do II ligi SMS 
PZKosz Władysławowo. Ostatnio 
grał w Biofarm Basket Poznań. 
Zespół w tym sezonie będzie miał 
dłuższą ławkę i mam nadzieję, że 
jakoś to wszystko dobrze się po-
układa. A walka w tym roku bę-
dzie zażarta, bo są bardzo mocne 
zespoły, tak że liga zapowiada się 
ciekawie – skomentował prezes 
Robert Kucharek.

Drugim młodym graczem, któ-
ry podpisał już kontrakt z łowic-
kim teamem jest Mikołaj Czyż 

(21lat), który może grać na pozy-
cji silny skrzydłowy / środkowy. 
W ostatnim sezonie reprezento-
wał barwy Biofarm Basket Po-
znań. Mierzący 205 cm środkowy 
w I lidze grał w 31 spotkaniach 
i średnio spędzał na boisku 
10 minut, zdobywając 3,3 pkt 
i mając na koncie 3 zbiórki. Mi-
kołaj Czyż jest wychowankiem 
MKS-u Września, a niedawno był 

członkiem kadry narodowej ze-
społu do lat 20. 

Mikołaj będzie na pewno do-
brym zmiennikiem dla Łukasza 
Ratajczaka, który zostaje w Księ-
żaku. Nasz środkowy (201 cm) 
w tamtym sezonie zagrał w 32 
spotkaniach, spędzając średnio 
23 minuty na parkiecie, zdobywał 
dla Księżaka 9,5 punktów i miał 
5,6 zbiórki na mecz.  zł

Michał Samsonowicz�wspomoże�rozegrania�łowickiego�zespołu.
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Środkowy Mikołaj Czyż (205 cm)�wzmocni�strefę�podkoszową.
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Piłka nożna�|�PKo�BP�ekstraklasa

Łowiczanin w Ekstraklasie
Przemysław Płacheta 
zadebiutował w PKO BP 
Ekstraklasie. Zawodnik 
który rozpoczynał swoją 
piłkarską przygodę 
w łowickim Pelikanie 
w letnim okienku 
transferowym zamienił 
I-ligowe Podbeskidzie 
Bielsko Biała na 
występujący w Ekstraklasie 
Śląsk Wrocław.

Urodzony w 1999 roku Płache-
ta najpierw grał w Pelikanie Ło-
wicz, a następnie w takich zespo-
łach juniorskich jak ŁKS Łódź, 
UKS SMS Łódź, MKS Polonia 
Warszawa, RB Lipsk oraz w se-
niorach Sonnenhofi e Grossaspach 
(III liga niemiecka) oraz Pogoni 
Siedlce i wspomnianym Podbe-
skidziu, w którym w poprzednim 
sezonie wystąpił w 23 meczach li-
gowych (sześć goli i dwie asysty). 

Pierwszym trenerem Płachety 
w roczniku 1998 był Dawid Łu-
gowski, który doskonale pamięta 
występy Płachety w wieku lat 8-9 
lat w turnieju Baumit Cup. 

– W Jeleniej Górze zajęliśmy 
drugie miejsce, zaś we Wrocła-
wiu odpali z rozgrywek w me-
czach półfi nałowych. Już wtedy 
to był zawodnik ponad wszystkim. 
Wyróżniał się niesamowicie na tle 
takich drużyn jak Raków Często-

chowa, Lech Poznań, Arka Gdy-
nia, która wygrała turniej we Wro-
cławiu. Po tym turnieju zespół 
Arki zabrał Przemka na europej-
ski turniej Baumit Cup do Wied-
nia – wspomina trener Dawid Łu-
gowski. 

Później Płacheta trafi ł do dru-
zyny rocznika 1996 i pracował 
z trenerem Marcinem Rychlew-
skim. Po dobrych występach na 

pierwszoligowych boiskach Prze-
mek znalazł się w gronie wybrań-
ców trenera Czesława Michniewi-
cza w reprezentacji Polski do lat 
21, która we Włoszech rywalizo-
wała w Młodzieżowych Mistrzo-
stwach Europy. Łowicki piłkarz 
zagrał w meczu przeciwko Hisz-
panii i mógł z bliska oglądać ta-
kich graczy jak Dani Ceballos czy 
też Fabian Ruiz.

Płacheta latem był łakomym 
kąskiem dla klubów z Ekstra-
klasy którzy potrzebowali „mło-
dzieżowca” (w nowym sezo-
nie w każdym zespole musi 
występować jeden gracz urodzony 
w 1998 roku lub młodszy). Pła-
cheta łączony był nawet z Le-
gią Warszawa, ale ostatecznie to 
Śląsk przedstawił najciekawszą 
ofertę, przede wszystkim pod ką-

tem ścieżki sportowej. Płacheta 
zagrał w pierwszym składzie Ślą-
ska w wygranych meczach z Wi-
słą Kraków i mistrzem Polski Pia-
stem Gliwice. W obu spotkaniach 
łowicki zawodnik zbierał bardzo 
dobre recenzje i oby w kolejnych 
meczach łowiczanin grał tak jak 
teraz, to niedługo będziemy pisać 
na łamach naszej gazety o trans-
ferze zagranicznym tego utalento-
wanego lewonożnego zawodnika!

– Miałem okazję spotkać się 
z Przemkiem w juniorach MKS 
Polonii Warszawa. Ja byłem asy-
stentem trenera w CLJ (rocznik 
1996), zaś Przemek grał w run-
dzie jesiennej w juniorach młod-
szych w roczniku 1998. Już zimą 
po udanej rundzie rozpoczął 
z nami przygotowania do sezonu, 
notując w testach szybkościowych 
na warszawskim AWF kapitalne 
wyniki szybkościowe. Pojechał 
z nami na obóz do Bydgoszczy, 
gdzie już w tak młodym wieku 
grał i dawał jakość w drużynie 
złożonej z wyselekcjonowanych 
zawodników o dwa lata starszych. 
Jego największym atutem z pew-
nością była dynamika i lewa noga. 
W półfi nałach z Lechem Poznań 
po raz pierwszy zrobiło się o nim 
bardzo głośno, bo był praktycz-
nie nie do zatrzymania. O tym, 
że Przemek wyglądał świetnie 
w tamtym okresie może potwier-
dzić transfer do RB Lipsk – ocenił 
trener Dawid Sut.  ever

Przemysław Płacheta (z lewej) w�meczu�przeciwko�mistrzowi�Polski.
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CZWARteK, 1 SieRPNiA:
�12.00� –� Boisko� sportowe� orlik

w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;� Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2019”: Nauka gry w te-
nisa ziemnego;

SOBOtA, 3 SieRPNiA:
�9.00� –� Boisko� sportowe� przy

i� Liceum� ogólnokształcącym� im.�
Józefa� chełmońskiego� w� Łowi-
czu,� ul.� Bonifraterska� 3;� ii tur-
niej eliminacyjny XViii edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza 
w siatkówce plażowej;

WtOReK, 6 SieRPNiA:
�12.00� –� Boisko� sportowe� orlik�

w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;� Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2019”: PN – turniej 
Osiedlowy Dzikich Drużyn 
– gimnazjum – dziewczęta
i chłopców;

ŚRODA, 7 SieRPNiA:
�12.00�–�Boisko�orlik�w�Łowiczu,�

ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja 
„Sportowe Wakacje”: Gry i za-
bawy – szkoły podstawowe; 

CZWARteK, 8 SieRPNiA:
�12.00�–�Boisko�orlik�w�Łowiczu,�

ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja 
„Sportowe Wakacje”: Gry i za-
bawy – szkoły podstawowe;

SOBOtA, 10 SieRPNiA:
�17.00� –� Stadion� Miejski� im.�

10� Pułku� Piechoty� w� Łowiczu,�
ul.� Jana�Pawła� ii�3;�Mecz Retro 
ligi w piłce nożnej z oka-
zji100-lecia PZPN: WKS 10 
Pułk Piechoty Łowicz – Cie-
szyn; godz. 15.00: Łowicz – 
Cieszyn (rocznik 2009-10);

NieDZielA, 11 SieRPNiA:
�11.15� –� Stadion� Miejski� w� Ło-

wiczu,� ul.� S.� Starzyńskiego� 6/8;�
2. kolejka iii ligi piłki nożnej 
– grupa i: KS Pelikan Łowicz – 
ZKS Olimpia Zambrów;

WtOReK, 13 SieRPNiA:
�12.00�–�Boisko�orlik�w�Łowiczu,�

ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja 
„Sportowe Wakacje”: Gry i za-
bawy – szkoły podstawowe;

ŚRODA, 14 SieRPNiA:
�12.00� –� Boisko� sportowe� orlik�

w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;� Akcja „Sportowe Wa-
kacje 2019”: PN – turniej Osie-
dlowy Dzikich Drużyn – szkoły 
podstawowe – dziewczęta 
i chłopców;

CZWARteK, 15 SieRPNiA:
�12.00�–�Bąków�Górny�113�(teren�

przy�kościele);�iV edycja turnie-
ju Finału Siatkówki Plażowej 
Kobiet i Mężczyzn o Puchar 
Wójta Gminy Zduny.  Gogo


